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wieczorem.
SOgloszTUia p rz y jm u je  s ię  do g o d z in y  8 w ieczó r.

dziennik m m ®
PISKO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE

8 .—
1 4 . -

mlcłlccz. kwrrt. pól
P ren u m era ta : w  k ra ju  —.85 2.50 4.50

„ Z a g r a n ic ą  1.35 4—  7.—
Za i.Tiar e dree-i 30 nap.

OGŁOSZENIA: Z a w ie rs z  p e ti to w y  lub  je g o  m ie js c e  
p rz e d  te k s te m  40 kop . p ie rw s z y  i  20 kop. k a ż d y  n a ­
s tę p n y  ra z , z a  te k s te m  20 kop. p ie rw s z y  i  10 k o p  n a ­
s tę p n y  ra z , ra w ia d . ż a io b n e  po  40 kop. W  ru  bryjce 
.N a d e s ła n e "  w io rs z  p e ti to w y  lu b  je g o  m ie js c e  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenum eratę I ogłoszenia przyjmuje 

Administn»tya.

701 oszczędności
dają  ulepszone lampki e lek try czn o  T o  w .  a k c .  w a r s a .  f a b r y k i  l a m p  e l e h t r .

w  W A R SZ A 1 I I .

G eneralna zastępstwo na rejan Kijowski:

Ł i W. EPHIEWSCT,
KIJÓW* T e l .  2 5 0 6 .

INŻYNIEROWIE

K R E S Z C Z A T Y K  5 .

Zwracamy szczególną uwagą, Ż8 tylko lampki m V T  F A  przez nas odpowiadają wymaga- 
najnowszegc wyrobu zamówione i sprowadzono *  ^ ' '  niom trwałości i oszczędności.

14797*5 ll^ród Miejski
„ C h C I e a n  d e  F l e u  ~ s “ .

Skating-J^ing
ś l i z g a n i e  s i ę  n a  ł y ż w a c h  k ó ł k o w y c h

Ptwsrty r,odrienn*ł
od godziny 11 rano do 6 wiecz. i od godz. 7 wiccz. do godz. 12 w nocy. 

W IE C Z O R E M  P R Z Y G R Y W r. O R K IE S T R A  W O JS K O ftA  - V I
Codziennie o godz. 9 i pół wieczorem profesor w o n  d a l  i e  ze swoją 
partnerka, będa demonstrować sztukę ślizgania się na łyżwach kółkowych.

Rada gospodarzy Klubu polskiego „Ogniwo”,
niD iejszem  zaw iadam ia pp. członków icli gości, że w  . c o b o te  d n i a  2 7  l u t e g o  1910 r .  o ) b ę  z i e  s i ę

K C S T Y U M Y  JIIE  O B O W IĄ Z U JĄ C E . 153Gb

'C7'Vk f tO lT O iC r * *  Kresaczatyk 25,
wprost poczty.

Kai lepszy .w Bosy i 
T E  A T R - I 3 1 O G R  A F  9 9 ------------------ ; 3

D z i ś  n o w y  * s | i a n i e C y  p r o g r s r .
B f w r a  a  j n  t t  A  najb: •'*>■.. w p ‘-4 motywy. \V pauial.t wyeiawa i artystyczno

i , .  i % V * r «  W w ,'.vnt.']ie  robią o lraz  nadzwyczajnie ciekawym :' Obraz kolorowany.

Wesoia poltulal! D z ik ie  w y b r z e ż a  « .  Is lc
'¥ ! & i! t£ n *  M a l o w n i c z y  T y r o l  zS T S j ” ‘' W z l o t  L a t n a m a  f e j l *

“S:Trzj pojedynki k" 1 ogi z^bJUarkizajtow okio.
SjiEcyalr.y program zaapiobotany przez Kijowski Dkr. 

Nauk. i odpowiedni dla uczącej się młodzieży: W z l o t  L a t h a m a  « S
z n u o jy . T i z y  p o j e J y n k i —komiczny. I. a l c r r n i o z y  T y f f i j - g  nąltiry. *łt b u s i e  r " y r j o k r a c i  — cuamat. 
W id o k i  B u ł a a r y i - z  natury . P o g r z e b  M a r k i z a  I t o  m  T o k i o  — z natury. W y ś T jg i  s a m o c h o d ó w  -
z natury. Wi ip w n !a ł o n j ; ś i i . o ś ó  ż e b r a k a —m elodram at.

14771KGEĄtKI DZ1ECSHNE MA GWIAZDKĘ oraz NOWOŚCI
ogłaszane przez wszelkich wydawców dostarcza po cenach katalogowych

KSIĘGARNIA LEuNA IDZIKOWSKIEGO w KIJOWIE
Mai prow incję wysyłamy za zaliczeniem  pocztowcm. W y s y ł k a  o d w r o t n ą  p a c z C ą ,  n a t y c h m i a s t  p o  o t r z y m a n i u  o b s ~ a l u n k u .

P R O S IM Y  Ż Ą D A Ć  K A T A L O G I N A K Ł A D O W E  O R A Z  N O W O Ś & t.

Towarzystwo 
dbówjsg „Izaak Szwarcman?> PADÓŁ

wprost gma­
chu kontrak­
towego

Tydzień
„lajwiftey Ąln towarów \ Sjowie.1* 3)ywanowy.

NA GWIAZDKĘ!
Bóg się roizi, moc trucknj®j e.

W iązanka melodyi kolcndowycli w łatwym układzie na  fortepian 
ułożył W. X ro g u ls 'x L .  90 kop.

Ig. J. Paderewski
Album najulubieńszych 12-tu 

utworów mistrza
rb. 2.40. 

6 p s e w n i k  d l a  n a s z y c h

Mały Paderewski
Łatwy zbiorek z melodyi i oper 
polskich na fortepian, ułożył 

W. Zaremba—rb. i .5 0 .  
d z i a t o k .  3 3  piosenek ła tw o

ułożonych. W ozdobnej oprawie. W i .  Z a i e a m b i  rb. 1.80.
K.focy z  ro d z in n e j niw y. Zbiór

( ulubionych motywów w łatwym stylu, 
rb. 1,80, w 2-ch zeszytach po 1.20. 

24  K ra k o w ia k i w łatwym stylu 
rb. 1 20, w 2-ch zeszytach po 75 kop.

(

(

SCO-lecJe
Grunwaldu

N a ssb e rg  L. Op. 21.
Scenes militaires.

M a rch e  t r io m - h a le  60 k. 
K ro g u ls k i 17 7r;yw asie  

Boga! Śpiew łub melode- 
klamacye, do słów K. Laskow­
skiego 50 k.

Pod prasą.
H e rtz  M. Wie w y d rz e c ie .  

Śpiew lub melodeklamacyą do 
słów K. Laskowskiego. 

N o w o w ie jsk i F. Rapsodya 
rycerska na fortepian.

Wydanie LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

15334

Wyprzedaż
1458.' do 1 lutego 1910 r.
Z powodu zw inięcia gospodarstw a w y­
przedaje się u K azim ierza Tołkacza w 
K ujaw skiej M arylśw ce obora czystój 
krw i Simmenthalów, składająca się z 
8 - m i u  k r ó w ,  5 - c i u  c i e l i c  i 2  
.  j r P O d . rozmaitego wieku, a  także 
źrebięta półkrw i angliki (remontowe) 
20 sztuk u r w 1907, 1908, 1S09 roku. 
Bliższych inform acyi udziela zarząd ma­
jątku. S ta c ja  pocztowa i (elogr. F ram ­
pol Podolski — kolejowa Płoskirów

P o lsk is T'-*0 G im nast tem e
15338

Początek  o g. 8 wieczorem.

KRZSZCZAT1K Nr 28

Bławatn> Magazyn 11044

D .  A L E H S ^ K S O
Otrzymano ostatnio nowości jC s ie u c n a  
g o  i z i m o w e g o  o o a ro n u .  W ici- 
wybór rosyjskich i zagrąnicz nycb vdw . 
w ełm an., sukiennych i bawołu, mato- 
rya,ów . P r o r e z u » ,  pierw szy m aga­
zyn od K reszczatyku obok cukierni 
*(ieorgcs’a».

TEATR POLSKI
Lania r. u.

2 )  „ 0 ! E ń ”

[(. P .  T .  Ki. £■
Sala klubu , cO g n > w r> “

IV niedzielę dnia 13-go grudnia r. b.
* * '  •  >»MMI

kom cdj»w  1 al c® 13cncdiksa. S sztuka w 3 akiach V \. 1-eldm.ma. 
R eżyser A. Stau owski.

B ilety  (codv mmjsc siedzących od 50 kup. do 3 rb.-) zawczasu nalyw ać m^żma 
w kawiarni* Udziałowej; w dzień przedstaw ienia od godz. 6-ej w kasie k lu lu  
,rC | . n i w o “ . Ucząca się. młodzież płaci 25 kcp. na wolne miejsca w oslaUBch 
pięciu rzędach. Początek punktualnie o  g o d z .  8  w ie c z o r e m * . 14778

„Teatr* Sołc^ cow1 j. e. DuSTorcowa.
i f e  i . t j r i h  d n .  15 i w  ś r o d ę  d n .  16 g r u d n i apierwsze prsedsłnwlenla

n o w ^ j  s e n  K a c y jn e J  s z t u k i  L. A n a r e j e w a

m Anf^f ieir*a 147G7

w o-ciu 
ak ta  h.

Wszystkie nowe dekoraoye g£.So-i«lSlj
r a k n w s k i e g o  i J .  T .  F r c j l i b i  .  No .vc urządzenia własnych pracowni. 
M uzyka do prologu uk ł. K aratygina. Melodye żydowskie zebrał M. J . Czcr- 
niachowski. Reżyserya N . E . Sawinowa. Ceny beneGsowe BUety są  do nabycia

Seatr „Sołowcow1'

Ceatr dramatyczny

jiolci a  ostatnio nowości na gwiazdkę, miedzy inneml posiada
na składzie głównym 14775

Cecylia Niewiadomska.
N o w a  G w i a z d k a .  Zbiór pow iastek i wierszyków dla dzieci od la t 
7 do 10 z rysunkam i T. Jaroszyńskiego. Cena rb . 1 kop. 20.

Marya Weryho,
W ś r ó d  s w o i c h .  5 0  P o w i a s t u k ^ d l a  m a ł y c h  d z i e c i .  Z 50
ilustracjam i St. Masłowskiego. Cena w kartonowej oprawie rb. 1 kop. 20.

Lucyan Rydel.
M a d e j o w e  ł o ^ e ,  siara klochda dlu młodych czytelników; ilu stra­
c jo  Józefa Kruszowskiego; inieya^y i ozdoby w tekście S. A, Procajło  
wicza. Cena rb. 2  kop. 50

Bajarz Polski Glińskiego.

Dziś dnia 13-gó w jpoludnic po cenach 
zniżonych przedstaw ienie odczyt, p re le ­

gent P s - r e ł z  > l n t r a t n a  p o s a d a c .
D y rek c ja  J .  E  Duwan-Torcow*. Początek o g. ’ 2 w poł. R eżyser Popow. 

W ieczorem  D g e n h a l m u a i  > G i r i a z b a i .  Uczestniczą pp. Bonus, flof- 
benofis ^  C ID w lIC I lU W C J  man, Paschałow a, B erseniew, Botchowski, 
haw recki, N iedielin, N iem ó w , Sajler, U rwancew. Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. Ceny benefisowe. W  Poniedziałek dnia 14 przbdstawicnie ogólno- 
rrzystępno po raz 5 > B u rz a <  w 5 akiach. D nia 15 i 16 > A n a th e m a < .  
\V piątek d. 18-go d la  urcnum eratoiów  gazety J-Kijow. WiOst. t pc cenach zni­
żonych P o  o ? rcŁ ,ab li» c lj s ł a w y c  knmedya w 5-ciu aktach. W próhacn: cLI 
z y s t r a t a  z  A te n c  Arystofanesa. > W y z w o le n i  n ic  w o ln i c y c .

A. K- Kruczinina
( T e a t r  B e r g o n l e r ) .  i

Dziś w niedzielę dn ia  13 w po łu ln ie  nr rzecz niezam. student. Kijowsk. 
T niw cr. S-go Włodzim. «W iry>  Ostrowskiego. Początek o godz. 1-ej w po­
łudnie. C a ły  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  , j»  n a  r z e c z  n i e z a m o ż n y c h  
o t u d e n t c w ' ,  wieczorem 1) 'B o s i n k i  i p lo t k i*  kom. w 3-ch akt., 2) K u r  
t y z a i r t k i  d w ó c h  s t u l e c i * ,  tuplety »Lusterko<. wykona p. Astrowa. Mclo- 
tlcklamacyę >Tanagra* wykona Kozłowska. Początek o godztuio 8 wieczorem. 
W poniedziałek diiia 14 grudnia po raz i-szy i l l a i i  C 2 e f c o la i J z i a r k a ~ .  
V,'c w iórek dnia 15-go grudnia po raz 18 ^ O s io łe k * ,  sztuka idzio bez su- 
Hcj a. ‘ W nróhaoh > O g n tk i*  G nicdicza » A n n a  K a r e n i n a *  według powieś­
ci hr. L. Tołstoja. Kasa otw arta od godziny 10 rano do końca pizedstaw ienia

Wszechświatowe powagi lekarskie zalscają pastylki

G E R A U B L L
juko środek leczniczy, radykalnio usuwający kaszel, przeziębienie, katar 

i chrypkę. C e n a  p u d e l k a  8 5  k o p .
Oatrzożenre: O ryginalne pudełka są zaopatrzone czerwoną etyk ie tą  jedyne­
go przedstaw icu la na całą Itosyę F a b i a n a  K l i n g s l a i r d r  tu W a r -

13564

2 tomy. Cena rb. 1, w oprawie rb. 1 kop. 50.

Katalogi książek dla dzieci I młodzieży bezpłatnie.

W o w torek dn ia  15-go grudnid w cyrku «H IPPO -PA LA CE> 2-gi a za 
razem  ostatni kim ccrt Tenora M oskiewskiej Opery Cosarskioj

D. t\s.-. pi . nowa 1W7
przy łaskpy ym udziaio najwybuniciszych miejscowych sił artyslycznyli, 
d la utw orzenia szkolnego funduszu Towarzystw a W zajem nej Pomocy 
SuDjektCw. T r o g r a m  p .  S iw * rn - łw E s  a iy a  * V te L th e r a >  z opery «W er- 
th s r i ,  muzyka M a s s e n e t ,  pieśń *L ew k o .>  z opery N o c  M a j o t . ś ^ ,  m u­
zyka R y n - s k i e g o  K o r ż a k o r t a ;  romans « N a d i r a >  z opery :P o ł a w i a >  
ć z e  p*»i"eł>, muzyka i l i z o t ;  snło < C a r a v  d o s s i>  z opery * T o s c a - ,  
muzyka P u c c i n i ^  romaus k a s i e w n r o w a  * C :s z a » ,  romans R a c h m a n i ­
n o w a  < P r z y k .’ 0 m i '}  * M a r o n >  , M a s s ś n e t  — m arzenia D e  S r i e  ix )  

1 o r i e n g r i n > (W agnera—opowieść Lohengrina. przegnanie), T o s t i ,  K iu l 
(a'7 a jeńca z opery < .J e n ie c  K a u k a s k i® ,  romans R u d o l f a  z opory *A n- 
g e l a  romans * T y  i d y » ) ,  G r a c z a n i n o w  (o h śń  c A to s a y  P a p o w i  
c z a ®  z opery < .D obe*ynia N ik it ic z ® , romans N o c ,  romans <;Ona b y ł a  
t w o j ą  J , R a c h m a n i n o w  ^romans młodego cygana z opery cA leko® , ro­
mans «3ei:® ) i wiole innych.

Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół wioczuicm. Cenv zwy­
kło od 5 rb. do 40 kop. Biloty nabywać można u W ł. Idzikowskiego.

Dziś dnia 13-go ł>. m.

Popis Gimnasiyczay.
BMTamiljjny 7 actr> Wcrletó "Md

”  Dziś I codziennie §rani Mver- 
Sssement varit U S S  S S
scen >E>irojiejskich®, teatrów  3Varicte*. 
Program  składa się z 43 num erów. P rzy  

Meryngowska ul. N r 8, te le f  2484. tea trze  pierwszorzędna kuchnia pod za- 
Lyi ekoya Towarzystwa. A. P rokopow ,'rządem  znanego kuchm istrza W T urkm a 
A' W a'oerg  ,P . Fedbtow  ŁD. Podkini Dyroktio’- Tow arzystw a A Walberg

na mmet'*

C i
m

Ninifi.iszem mam zaszczyt ;zawiado­
mić Szanowne kiijentki, ż t zaw ie­

siwszy swój interes pod firmą j

S. J. M)
objąłem stułą posadą krojczegc 

w DOMU HANDLOWYM

Kreszczatyk 47. m

&
w

' ( m \ x  jftiejski Dziś dnia 13 w po łod. po cen. ogól. przystępnych 
j R u s ł a n  i L u  I m i ł a c .  Początek o g. 12 i pół, 
po poł , wieczorom > C a m o r r a c .  Początek o godzi- 

Dyrekcya Si W Brykina, nio 7 i pół. D nia 14 po r»uach przystęp. > E u g e -  
n l u s z  O n ie g y rc .  D nia 15 i t b e ś l h e r * .  Dnia 16 dla zasilenia środków P o­
gotowia R atui kowego w Kyowic b ^ o w s k '< .  D nia 17-go 1) ® C yruh ik  
d - w i lG t i i* ,  2) balet >Rot>eT*t i B e r t r a n d * .  W próbach: t Z y j f r y d *  muz. 
R. W agnera. Szczegóły w afiszach.

M U r C ła jo w s k a  7 .
gmach P . K rutikowa.Cyrk glflippo-Pakse

W uiodzielę pa i a 3 grudnia 2  przedstaw ienia; o g. 1 po poł. po cenach zni- 
żoujcn  na rzecz T-wa pomocy niezam. ucz. F ij ' szkół miejskich program przed­
staw  wieczór. B ale t ® O jz i .k a n y  d o b t ó r * .  W ieczorem o godzinie 8 i pół 
wielkio świąteczne pizecUfawieuie w 3-ch oddziałach. Program  nader uroz­
maicony. N a źnffińjzitiie pantniuina W e s o ł a  u r d ó w t tn  '

Z powodu nadchodzących Świat 
Bożego Narcdzenia, magazyn mój z o - i  
stał zaopatrzony

ironn; w
| ‘ na Choinkę.
© Również poleca przygotowane we 
||| własnej pracowni cukry i delikatesy, f f  

; O wyszczególnienia, przedmiotów bę- 
“ dziemy mieli zaszczyt zawiadomić Sza-JJ 

nowną Publicznoćc w oddzielnych |g 
ogłoszeniach.

Z poważaniera

15339
Walenty je fin in  i Syn.

W
P I■«#»

fi
&
nw

Kijów, Kreszczatik 
Ni 33,

Teiefon Mr. 809.J. Keratopf i Syn
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznogo Oddziału Kijowskiego, Konserwa tor jum  

w W arszawie i Szkół muzycznycn.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e r l a ś ,  w y n a j e m ,  r e p e r a c y a ,  s t r o . - J i  , ie . 13364

„M AISON NICE ■j ?clski J/lagazyn JCuihtów
u i .  M l k .n ł a j o w s l i a  U r  4 .

P oleca najlepsze kw iaty z  N icei. 
Przyjmuje obstalunkl na prowineye

1-1709

NA n
GWIAZDKĘ

przygotowano w wielkim wybo­
rze dla podarunków:

k o s z u l e  m ę s k i e  b i a ­

ł a  i  'r o i o r . ,  i r o c h m .  
i  m i ę k . e ,  b a l e t o w y , 
k o ł n i e r z y k i ,  g o r s e ­
t y ,  fc i s a ą u le  d a m s k i e  
i d ł i e c k w n e , m a j t k i ,  
D łu s k i ,  s p ó d i . l c s k i ,  
s a t a f r o k i ,  n . a t i n k i ,  
f i g a r o ,  d i l e a .  j ł a l t ó - ' 
c i k i  i s b r a n k a ,  k o l ,  

d r y  a t ł n t . ,  t a j n i a -  
w e , p u c h o w e ,  p l e d y  
c h u g t l f f  ą e m e ń ó l t i e .

* e ł. ' i a n e  i p u c h o w e  
s ż a l r f c i  l i o ń s k l e  I o -  
r e n b i t r t k i t ,  o b r u s y ,  
p r t U i c l e r u t l j i ,  r ę c z ­

n i k i ,  s o r n r e t k l ,  k a p y, 
g o s i e w k i ,  k u f e r k i ,  
w a lh i f c i ,  s a t i r r o j a ś e ,  
w e 1 e s e r y ,  r o r t - p l e -  

d y ,  p u d e ł k a ,  p a t .k i ,  
k o s a u H i i  c i e p ł e ,  k a ­
l e s o n y ,  p o d c i o o ń y ,  
s k a r p e t k i ,  k a m a s z e ,  
k u r t k i ,  s a l - f r a k i ,  k a ­
m i z e l k i ,  e s a a p k i  fk a - 
r  i k u lo w e  i k o t l k o w e ,  
m u f k i ,  k o łn ie i* ję e  f u ­
t r z a n e ,  k a p a l u a z e  
f i l c o w e  i p l u s a o w t e ,  
o b u  p r a w d z i w e
r m e r y k . ,  p a n t o f l -  

m i ę k i e ,  k r a w a t y ,  
p o d w i ą z k i ,  r ę k a w i ­
c z k i ,  p o r t f e l e ,  t e c s -  

b i ,  p o r t r - c l g a r ,  p o r -  
t e - p a p i r d s ,  p o r t e - t a -
b a c ,  p o r t m o n e t k i ,  
s a k i e w k i ,  a i c i o ł k i  
d o  w ł- Ł Ó w  i d o  ih r a -  
n i a .  g —e e b io r  i e ,  p e r -  
f tw n y  w o d a  k o l o ń -  

s < n ,  m y d ł o .

P etersburska fabryka bielizny i 
kraw atów  B. M. Herizman, Pro? 
rezna 2, telefon 282. Przyjm ują 
się obstał, przerób, i znacz, hieliz. 

Ceny ścisłe obliczone i sta łe .

°y a Szwyców w Ferdynandówce
na Podolu. Sprzed, cielic i byczków po 
10 rh. miesiąc. S t. kol. wąz. tor. F  śr- 
dynandówka o 6 w. Pocz. i tel. N ie- 
mirów, Józef Podgórski. 14789

DrC7erniakr5-T i .i ,9
Syf., wen., moczoplc. tspec. kur strii 
mem. płc. W szyst. spec spos. kur.J ( 
dziel, łóżka. „-11U 8-

Dr. JVCed. ] . Rakowski
przyjm. chorych chirurgicznych.W .-W ło- 
dzu iio r. 29 m. 2. od 5—7 pp., tel. 766.

13911

1-a lecznica dentystyczna
3 5  K r o s z c z a t y k  3 5 .
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D Z I E N N I K  K I J O W S K I

Dom Handlowy

i  Hild
Kreszczatyk 42. Telefon 746.

Największy wybór okryć futrem na 
wierzch z karakułów, soboli, nurków

i innych futer 15341

MANTEALs SAK!, ŻAKIETY.

„Bank Zjednoczony" (Union !3ank)
K ijowska F ilia .

„Ruski Beck dla handlu zewnętrznego"
K ijow ska F ilia .

„St. Petersburski Bank Dyskontowy"
K ijowska F ilia

„St. Peters. Mtędzynar. Bank handlowy"
Kijowska Filia.

Moją zaszczyt p 'dar. do wiadomości Sz. K lien teli, iż zastawiono we wspomnia­
nych Filiacli Banków, lun też znajdujące się w depozyci

5°|„ bilety premiowe I-ej emisyi 1864 r.,
z powoJi nplywu term inu ostatniego kuponu, będą przedstawione K ijow skie­
mu Oddziałowi Banku Państw a w  celu wymD ny takow ych na nowe, bez osob­
nego o tem zawiaduj nenia. Jeżeliby  kto z Sz. K lientów zyczył sobie, by ich 
bilety były przedstaw ioue do wymiany przed 1 stycznia 1910 r., mb też zostały 
przedstawione tylko z ich polecenia, zechcą zaw-iadomić o tem wyżej wskazane 
banki przed upływem r. b. 14742

T O M A S Ó ffK A . S O L E /P O T A S O W E  S A L E T R A . 14491

SaperfiKfot
K IJÓ W , K r a e z c t a t y k  2 5 .  L . Z d r o j e w s k i  i K . G r a b o w s k i .

W ystaw a akw areH
A l b e r t ©  B e n u a  h !

Zostanie ctwarta l 15 ąrrdnia od godziny 10 rano w Muzeum Mlejskieni

3  k A. Mamawicza

Kijowski Skład Fabryk Meuli
T o w a rz y s tw a  A k cy jn e g o  

W  B  •  [ f

!
9  ^ I k o r fa jo w s lc a  3

Poleca na podarunki świąteczne:
Prawdziwe angioiskia ir.iPkie fotele safianowe 

(Club fauteiiiłs)
Fotele na biegunach 

Źat‘din>ierk:
Herbaciane i fantastyczna stoliki

i mabb dziecinna.

15347

Ceny nizkie*
14601

Z a r z ą d  
Besarafcsko-Taurydzkiego

Banku Ziemskiego
ninlejszom podaje do wiadomości, iż agentem banku dla miasta Win­
nicy oraz powiatów: Winnickiego, B ra c tak ieg o  i Lityńskiego za-

mianowany został 
pan L u b om i r Q ł u g o! ą o k i.

O d n o ś n e  p o d a n i a  o  w y d a n i e ?  p o a e y c z e k  j m o g ą  [b y ć  s k i e r o w y ­
w a n e  j a k  d o  Z a r z ą d u  b a n k u  w  O d w s ie ,  t a k  t e *  i d o  W in n i c -  

M e j  A g e n t u r y  p o d  a d r e u m i  W f jm ic a ,  d o m  D f u g o ł ę a  k i e g o .

otwar>» w M rzoum  iniejsk cm od godoiny 10—4-ej Dp. 1-.640

F . W C H O N f E S K I
_  3

W&rszawa — ulica Czysta N̂s 2. |
tE G  lR ‘i I  i  Z E G A R Y  w w hlkim  wyborze. S. 

Z eg a i«ygospodarsk ie , kontrolery1! wieżowe §jj 
Ł a ń c u c h y ,  dewizki i papierośtticj

G ł ó w n a  A . j h n t n r *  P o ł t a w s k i e * ) o  b a n k u  W e r n i k  le j o  w  K l jo w '0
uprasza osftty  zainteresow~jte w kw esty i otrzym ania pożyczek: i-c; f a  n ieru  
chomośei m iejskie w Żytomierzu* 2-o ń a  ni-,ruchomości ziem skie wr gub. Wołyń 

tkiej, o zn'racą aie się dc Ad,woka'a Przysięgłego 1^015—28

Główny

SłfpoHta ŻyztnomBi^ep
Z a a J  iszkułego w -Ź y.om jerżu, ńl. Pnszkjnską Na 29. 

A gent P o łt. B; Ziem skiego d la  U krainy i  W ó łg i i a P l  P th j i ł ż o W n i l a

59

MAGAZYN i PEACOWNJA

R . p  r  e p  o n 95

Przeniesiony na M i k o ł a j o w s k ą  u l i c ą  N r  4  l n 2 8

U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaiło wyroby zo skóry.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
S u l w a r n o .  A u d r i a w s k a  N r  IS . T e l e f o n u  1 0 5 5 .

W ynajm uje k a n  “iyr p o w o z y  i p o w & z ik i ,  m iesięcznie i dziennic, na spa- 
dery, bale, śluby i pogrzeby. N a żądanie angielskie zaprzęgi 5 4 on 

S p r z e d a ż  i r u p i o :  k o n i ,  n o w o t ć w ,  u p r a ą t y  i l i b e r y i .

D la udostępnienia pronnm erat. «Dzion- 
nika Kijowskiego* nabycia na w arun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

pc cfisie zniżonej
wyłącznie tylke naszym prenum eratorom

D-ra Feliksa tocznego
2 'tomy 80 ilustracyi Hiniczat duża n a ­
pa Poiski z  podziałem na w oiew udztra. 
Cena d la  prenum eratorów c Dziennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 4 0 1 a. 1 kop. 60
(w brusznrze). o (w  oprawie).

N a pr owincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołąi zeniem kosztów* przesyłki.

Szarogrótl Pod.
prenum eratę 1 ogłoszenia do

■ II U l «

?!

przyjmuie

: : i ' : • i * ■ • , . , ł ; ■
ii ; . : i ;  \ ji, r .»■

Jainpol-Podolski
Prenum eratę  i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego**
przyjmuje.

p. Włotfziffł^rz Eiasfehteaii

N o t a t k i  i n f o r m a u y j n i * .
Blaro Klf. >-z.-kał. Tow. dobroczyn­

ności, M .-Żytomierska N r. 8, otw ar t  
k»ż(f idzienm o od 10 do 2 oprócz św iąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Biuro p r- jy  przv kij. rz.-kat. To*, 
rfehroozyimośel. Mał» żytom ierska Ni 
8, o*warte codziennie od 10 d< 5 O p r f c z  
św iąt i niedziel. Schronisko Sw. Jad w i­
gi przy biurze pracy.

Gimnastyka « P , 1 .6. W  poniedzia­
łek. Chłorcy do J4 lat: 5—6, powyżej 
l i  lat 6 — 7; uruhinie 8 —9; druhowie 
stars; 9 —1.0. W torek : Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6— 7; aruhow ie młod­
si 9 - 1 0 .  Środa: Ćwiczeeir, dowolne 
9 —10. Czwartek: Chłopcy ac 14 lat
5—6; chłopcy powyżej 1 4 l a t 6 —7; firu- 
h in :e 8—9. < ruhow ie s ta rs i 9— 10. P ią ­
tek: Panienki do 14 lat. 5- -6; druhinie
6 -  7; druhow ie młodsi £ —10. N iedzie­
la: Ćwiczenia d 'a  gości 10— H  .'.rana.

Biuro poiredlIc-t »a pracy ,liiv iąz- 
ku oficyalistów nr R usi* — Kreszczatik 
■\‘l  m. 89, poleca kandydatów na wszel­
kie posady w rolnictw ie i przemyśle 
rolnym. Otwai te w dn.o r?wsze<Lie 
ou 10—5 po poł.

Kok Ktbieł Poiek. Biuro zarządu 
(Funduklejuw skr 26 m. 1) .otwarte :o- 
dziennie od 1 do o oprócz świąt i nio- 
dziel.

Bf‘ r i Związku riw n . ' kobiet ool- 
Skiołi otw s-to «d g. 12 —  M oprócz te­
go wu ozork i-i piątk: od 5—7 w iepz. 
przyjmuj* wpisy oraz udzijela info ma-’ 
cy i.1K reszcza,yk N r. 34 m . 25.

Zarząd . Iow. ppm. “ hiij no., uplw. 
kljo**. W ielka Żytom ierska N r 8 m. 12. 
bd 4 do 6:

Czyżby nikt jc.szcze się nio 
zast,anovił n a d  tein, żo  jKmiitno 
codziennfgo czyszczenia zębbw 
-zezolKą i pastą, jednakże yęby 
szczególnie! trzoruiwc cz^sln sit;
[ ' s t m  i p ló c jin ie .jłi; . •'

E z y ż  tn  n ie  r f i j l e i s - v  / |n -  
wód, źo c 'jH-.zczeii ę re-blw \y

spnłó!i, w ja ­
ki sit; c n o  
d o t y c !i c z I  s 
praktykuje — 
s t a n o  w c >. o 
jest niewy­
starczające? 

Zęby mogą 
gnić nietylko w tych miejscach, 
które z łatwością czyścimy 
szczotką i pastą. Przeciwnie, 
w miejscach właśnie niedostęp­
nych, jak  tylna powierzchnia 
zębów trzonowych, szpary mię­
dzy zębami, dziury i pusta miej­
sca po usuniętych zębach, gni­
cie i zepsucie najszybciej i naj­
pewniej się odbywa. Jeżeli pra­
gniemy ustrzedz zęby nasze od 
gnicia i psucia, czyli zachować 
je w doorym stanie, to jest na 
to sposób, a mianowicie, co­
dzienne czyszczenie i płukanie 
płynnym środkiem do zębów, 
Onołem. Ten ostatni przenika 
przy płukaniu wszędzie, zaró­
wno w dziurawe zęby jak i w 
szczeliny pomiędzy zębami, na 
tylną powierzchnię zębów* trzo­
nowych i t. d. Przyznajemy, 
że prócz OdoiU istnieją jeszcze 
inne antyseptyczne płukania, 
jak np. roztwory chlorku pota­
su (kalichloricum) albo nad­
manganianu potasu (kali hy- 
(jermanganicum), zalecane da­
wniej. Okazało się jednak pó­
źniej, że oba te roztwory wy- 
ługewują istotę zębową i nisz­
czą szkliwo. Odol zaś jest cał­
kowicie dla zębów nieszkodli­
wy, pozbawia drobnoustroje, 
niszczące zęDy, i chroni w ten 
sposób zęby od próchnienia. 
Wszystko to jest agfWiedzione 
naukowo. Dla tegc też z. ca­
lem przekonaniem 1 i w ■ dobrej; 
wierze rauzimy wszystkim, kto 
pragjiie źęby swoje zachować 
w ,doorym utanie, płukać j e . 
jaknajczęściej .roztworem Odolu.

.; i ,. i J4 4 $ ) , •
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Japonia, Chiny i Rosya.
Prz„d kilku aulami stwierdziliśmy na 

tem  miejscu fakt okupacji Mandżiny i Połu 
duiowej przez Japonię. Okupacja ta na­
stąpiła nie w myśl imtów międzynarodo­
wych, jak np. okupacja Bośnii i Hercego­
winy, ale siłą świadomej, systematycznej, 
nie znającej przeszkód ani hamulca pene- 
tracyi narodu japońskiego do ośrodka żółtej 
rasy; nastąpiła ona podczas pokoju i wbrew 
postanowieniom traktatu rosyjsko-japońskie­
go w Portsmoath z r. 1905.

Na tej faktycznej okupacji sprawa o- 
czywiście skończyć się nie może. I tu za­
chodzi pytanie, jak daleko i przeciwko ko­
mu Japonia w swoim zwycięskim, choć po­
kojowym, pochodzie iść zamierza.

Oczywiście, najhardziej są w tem za­
interesowane Chiny, n a  których żywem cie­
le japońska wiwisekcja obecnie się’odby­
wa. To też błędne jest i bardzo powierz­
chowne mniemanie, przez wiele pism euro­
pejskich rozpowszechniane, jakoby Japonia 
szła ręka w rękę z Chinami, dla większej 
chwały ram' żółtej i dla obrony przed wspól­
nym wrogiem—rasą białą, w pierwszym zaś 
rzędzie przed Rosyą. Mniemanie to oparte 
jest na jakiejś imaginacyjnej solidarności 
rasowej, której tak samo niema między 
Japonią a Chinami, jak jej niema, dajmy 
na to, między Polską a Czj rnogórą. Chiń­
czycy, czując na swojej skórze inwazyę ja­
pończyków, nif.nawidzą tych ostatnich rów­
nie dobrze, a nawet może więcej od ro- 
syan. I znoszą ucisk przybyszów dlatego tyl­
ko, że me ją  w stanie ich ze swego kraju 
wyrzucić. Chiny czują się tak dabe, ii, w 
razie kroków wojennych ze strony Japonii, 
plan ich taktyczny polega na cofnięciu 
wojsk chińskich poza Liao i oddaniu bez 
Walk? Mukdertu i Liaoyang u.

Chiny więc nie myślą wcale o „polity­
ce rasy żółtej* pod egidą Japonii. Raczej 
marzą o tem, jak  z pod jarzma japońskiego 
się oswobodzić. Żebj te myśłi nie mogły 
zamienić się w czyny skuteczne, Japonia 
musi dzah-ć coraz natarczywiej i na coraz 
szerszym term ie. Japonia musi nietylko 
opanować zupełnie Mandiuryę poiudnlową, 
ale zapewnić sobie władanie całą Mandżu- 
ryą, a w^następstwie i całą Koreą. Dlate­
go zmuszona jast, obok energicznej penetra- 
cyi pokojowej, przygotowywać się do woj­
ny. Wiemy,1 że cżyni to gorączkowo.

Nie sądzimy, żeby w obecnej sytuacji

było w interesie japończyków rozpoczęcie 
kroków zaczepnych na Dalekim W Dchouzie. 
Są oni przecież beati possiclentee, a najbar­
dziej interesowani, najbhzit sąsiedzi ich te­
renu operacyjnego nie w yjm ują wcale chę­
ci do wyparcia ich z tej wygodnej pozycyi 
Chińczycy jedynie bojkotem japońskich kup­
ców zdradzali swe niezadowolenie z ismie 
jąoego sianu rzeczy; ich łagodny protest z 
powodu kolei Mukclen—A ntung  rpatkał się 
z energiczną, brutalną nawet akcyą dyplo­
matyczną gabinetu Komura, która doprowa 
dzda do poniżającego dla Chin memorandum  
z 16 sierpnia b. r.

Rosya jawnie przeciwko oczywistemu 
niedotrzymaniu traktatu  w Portsmouth nie 
protestowała. Przynajmniej nic o tem w 
szerszych kołach nie wiadomo. Z a to są 
pewne fakty, które każą się domyślać, iż 
Rosya nie ma wcale zamiaru wypierać ja­
pończyków z zajętego stanowiska i prze­
ciwdziałać ich zaborczym planom.

Podróż Kokowcewa na Daleki Wschód 
je s t jed jym  z takich laktów. Kombinując 
relacye samego m in.stra finansów z głosemi 
prasy zagranicznej, nie omylimy się chyba, 
jeśli powiemy, że celem podróży Kckowce- 
w i do Charbma było nie co innego, jak 
przygotowanie sprawy odstąpienia Japonii 
kolei Wschodnio-Chińskiej. Zamordowanie 
księcia Ito  nie przerwało pertraktacji, i spra­
wa je s t już podobno „dojrzałą*. Powoli do 
tej operacyi przygotowuje się w Rosji opi­
nię publiczną.

Odstąpienie kolei Wschodnio-Chińskiej 
Japonii byłoby oddaniem całej Ma?idżuryi 
w niepodzielne władrnie Mikada. Byłoby to 
zlikwidowaniem daleko-wschodniej polityki 
RoŁyi i kolo&alnem zwycięstwem dyploma- 
tycznem Japonii. Setki milionów, wydanych 
na kolej syberyjską, przeznaczonych na ko­
lej amurską, na budowę drugiego toru ko­
lei syberyjskiej — wszystkie te ofiary pie- 
mężne, nie licząc oczywiście ofiary krwi, 
tak hojnie na polach Mandżuryi wylanej — 
wszystko to poszłoby właściwie na marne. 
Rqsya byłaby ostatecznie wyrzuconą z boga­
tej Mandżuryi, odepchniętą ku północy, pu­
stynnej i lodowatej.

Przypuszczamy, iż projekt odstąpienia, 
t. j. sprzedanie kolei Wsehodnio-Chińskiej 
nto wydawał się japończykom bardzo ko­
rzystnym dla interesów rosyjskich... To też 
starali się oni rokowan.a dyplomatyczne z 
Rosyą ułatwić sobie argumentem namacal­
nym 1 przekonywującym. Stąd poza wojen­
na, stąd alarmy i niepokoje... Ale to była 
tylko poza, może uie zupełnie potrzebna, 
sfchro nie tak dawno ro sjjsk l minister 
>praw 7 igraaicznych, p. Izwclskij, z niezwy­
kłą u dyplomatów szczerością 07.najmiłświa- 
tu, iż Rosya wojny prowadzić nie może.

«!.*«*» i* i .« !»>*? ; i ■
Zdaje się, iż pod tym względem sytną­

cy a się r ie  zmieniła.
To też słusznie' p. Izwolskr. powtarza 

na herbatkacn u p Stołypiu? zapewnienia, 
że yrojny nie będzie i że cLmury na Dale­
kim Wschodzie nic są wctle groźne dla do- 
biych stosunków między Rosyą i Japonią

Skoro bowiem ani Chiny, ani Rosya 
wojny prowadzić nie będą, to Japonia bez 
wojny uzyskać może to, 'do czego dąży i 
czego chce.

Sprawa załatwi się dyplomatycznie’ 
Chin, jako właściciela, nikt się o pozwole­
nie nie spyta; Japonia zdobędzie Mandżuryę 
z Mukdenem i Koreą, a Rosya sprzede ko­
lej Wschodnio-Chińską, co, według jej mi­
nistra finansów, jest wcale niezłym intere­
sem dla zubożałego skarbu państwa.

P. Kokoweew może ma racyę. Lepiej 
wziąć zawczasu pieniądze za kolej, jeśli się 
ją  uważa za strać jną  dla interesów pań­
stwa.

Tylko powstaje pytanie. Dlaczego i w 
jakim  celu rząd na wiosnę r. 1908 przepro­
wadził Dumie uchwałę o kredytach nc. 
budowę kolei airurekie5? Czy wówczis rząd 
wiedział już o tem, co się przygotowuje 
w Mandżuryi? Czy zważył, na co się mu 
przyda drugi tor kolei syberyjskiej i jaką 
korzyść przyniesie mu w kład , półmiliardowy 
na kolej, która ma przecinać kraj odludny, 
pustynny, ze średnią temperaturą roczną 3" 
Reaumura poniżej zera?

Odpowiedź na te pytania byłaby z te­
go względu pożądaną, iż mimowt-li ma się 
wrażenie, że projekt odsiąpiemenia Japonii 
kolei WscLodnio-Chińskiej nie stoi w żad- 
pym związku ze sprawą kolei amurskiej i 
drugiego toru kolei syberyjskiej, to znaczy, 
że z jednej strony yryrzuca się setki milio­
nów na politykę daleko-wschodnią, a z drii- 
giej pozbywa się warunków, które są nie­
zbędne dla uczynienia tej daleko-wschod­
niej aatrepryzy — int?resem korzystnym i 
rozumnym.

Jeśli ta sprzeczność tłómaczy się tem, 
że „wiele ten czyni, co musi*, te w takim 
rśzie wydawałoby się rzeczą słuszną rozcią­
gnąć odpowiednią konsekw encję do całej 
polityki rosyjskiej na Dalekim Wschodzie

Zanim to jednak nastąpi, możemy po­
cieszać się faktem, że częściowa rezygnacja 
Rosyi zapewnia na razie pokój na Dalekim 
Wschodzi?.

Dobre stosunki między Rosyą a Japo­
nią nie zostaną naruszone.

Między innymi, zapewnia nas o tem 
sam Mikado w mowie, wygłoszonej na o 
tw arciu japońskiego parlamentu.

i .  B.

Ża co k s l  Hic z o s ta ł
u a m o p d o w a n y :

K oreańczyk A ngaj, zańójra ks. Ito^badany przez 
84d japoński w Porcie A rtura , podał przyczyny, które 
pobndziiy go do pozba.ńonii. życia japońskiego dy­
gnitarza.

W edle zpznnń A ngąja, ta . Ito  w oczicb koreańczy- 
ków wiinen był i  powinien był paść:

1) z» zabicie koreańskiej cesarzowej M er szen- 
Chwacgu,

2) za zaw alcie trak tatu  w r 1904:
3) za zawarcie Wzktptu 1907 r  i połączenie K o­

rei z Japonią;
4) za usunięcie z tronu starego cesarza Tcńuj- 

Chwaudy i wyznaczenie następcy tronu;
5) zn zniesienie armii koreańskiej;
6) za mordowanie niewinnego ludu;
7) zr, zniszczenie wpływu w lrdz koreańsk ch;
8) za imiszozepio lite ra tu ry  koreańskiej przoz spa­

lenie dzieł;
9) za zakaz rozpowszechniania gazet w śród ludu.
10) za zakaz obiegu banknotów prywatnych 

banków;
11) za wybieranie z ludności K orei 3 milionów 

yenów;
12) za zn’5zczenie wschodnio - azjatyckiego 

związku;
13) za niewłaściwy protektora t nad Koreą;
14) za zamordowanie "esarza K ofei, i
15) ża to, że kłam ał i oszukiwał nietylko Ja - 

pouię, leez cały świat.

Traldat z Rumunią.
-CGO~

Wiedeń, 23 grudnia 1909 r
Mówi się w Wiedniu 9 wojnie.
Mówi się o tem, jako b nieuniknionym 

wypadku, na który należy być przygoto­
wanym.

Od czrsu entrejue w Racconigł mówi 
się o tem coraz częściej, coraz pewniej.

W szystkie sprawy wewnętrzne monar­
chii Austro-Węgierskiej rozważa Hę dziś ze 
stanowiskr potrzeb polityki zagranicznej.

Nagły zwrot, dokonany w parlamencie 
austryackim, nie przyszedł sam ri  siebie i nie 
był dia sier wtajemniczonych w zakulisowe 
sprawy trój przym iera niespodzianiią Gorai 
bardziej utrwala się przekonanie, że zwrot 
ten był aobrze i starannie cbmyśmn.i i pod­
sunięty parlamentowi. Z& ks. dr._ Krokiem 
i dr. Kramarzem stali potężniejsi i bardziej 
wpLywowi sufleiowie. lir. F r Thun w swej 
mowie w izbie panów nie wspomniał w swej 
skromności o roli, jaką sam w tej sprawie 
odegrał. A za hr. Thmiern stała nietylko 
czeska szlachta feudalna.

Powiadają, że stał Belweder.
Dzisiaj bowiem B uig panuje jeszcze, 

ale iuż rządzi Belweder a przyszłe panowa­
nie areyksięcia Franciszka Ferdynanda rzuca 
już cń ń  na wszystkie sprawy w monarchii.

Także rozwiązanie spraw węgierskich, 
prses.lenia trwającego już od kwietnia b. r. 
i tak zdwikłanego, jakiem  żadne nie było, 
dlatego się tak przewleka, ponieważ trndrJej 
jost osiągnąć porozumienie między Burghm  
a Belwederem, anheli między Justhem  a Ko­
ssuthem.

Nowa era w Austryl niezawodnie wpiy-

r i-( *
me na przyspieszenie tc-go źab^gnionsgo 
przesilenia na Węgrzech.

W Belwederze znajdują, że powszechne 
głosowąnie do parła memu, połączone z ęh j- 
strzoaym regularni nem, deje wyDÓrue wyęiki 
i radzi by jak najprędzej tegc samego środka 
użyć na Węgrzech.

Istotną i najgięoazą przyczyna przesile­
nia nie jest am sprawa bankowy ani sp ra­
wa wojskowy leoz jedynie i wyłącznie spia- 
wa pov.rszechnego głosowania na Węgrzech. 
Do tego dąży korona nieugięcie, i tem u 
sprzeciwia się obecna Większość, sejmu wę 
gierskitgo. Ale ostatecznym wynikiem prze­
silenia nie będzie nic innego, tylko reiorma 
prawa wyborczego na W ęgr7,ech.

Skutki „nowej ery* w Austryi już są. 
W jednym  dnin uchwalił parlament i pro- 
wizoryum budżetowe, i ustawę upełnomo­
cniającą. Traktaty handlowe Austryi z Ru­
munią i krajami bałkańskimi możaa uważać 
za dokonane. Wprawdzie jeszcze z Serbią, 
Bułgaryą i Czarnogórą prowadzone będą ro­
kowania, ale rząd już ma upoważnienie 
od parlamentu dr zawarcia stanowczego 
traktatu. 'jL Rumuaią zawarty trak tat han­
dlowy został wczoraj pipez parlament ra ty ­
fikowany. Polityka trójprzyrmerza przypie­
czętowaną została. Traktat handlowy z Ru­
munią ma nietylke ekonomiczne znaczenie, 
mn znacznie więkezą polityczna doniosłość. 
T raktat handlowy Au&tru-Węgier z Rumunią 
jest warunkiem sojuszu politycznego. • Nie 
znamy warunków tago sojuszu, nie był on 
nigdy ogłoszony, ale, weule opinii dobrze 
poinformowanej, ma to być konwenćya woj­
skowa na wypadek wojny AustYja a 2 nią 
trójprzymierze uzyskało w Rumunii upra­
gnionego sojusznika na wypadek konfliktu 
z Rosyą,

C tym  konflikcie mówi sie nie ja.ro 
o bezpośrednio grożącym, ale jako o możli­
wości, z którą należy się liczyć,

Wszystkich u*Łaga wytężoną jest na 
wypadki na Dalekim Wschodzie. Gdyby 
one nadeszły, nie powtórzy się już polityka 
neutralności reku 1904.

Cczyw.ście, największe zainteresowanie 
budsa Wiochy.

Co zrobi Italia? Czy istotnie z trój- 
przymierza wystąpi, czy M»ńt\p o iu d n W y  
jest groźny? Jak się zachowa nowy gabi­
net Sonniua, jak minUte** spraw zagranicz­
nych Lr. Guicciaruim?

Co powie consuLa?
Oczywiście, że głośne programy rządo­

we, wypowiedziane z trybuny europejskiej, 
nie za%vlerają pełnej odpowiedzi.

Progremowe oświadczenia premiera 
włoskiego nie zawiera w tej mierze żadnej 
oryentacyi. Szef gabinetu mówił o inspe­
ktorach przemysłowych, o budżetach pro­
wincjonalnych i municypalnych, o służbie 
pocztowej i reformie administracyi, o poli­
tyce zagranicznej p. Sonnino nie wspomniał 
ani słówkiem. W ym wypadku nie można 
nawet twierdzić, żeby mii 'zenii było Wj - 
mownem. Oświadczenie nowego prezesa ga­
binetu włoskiego przyjęto zimno. W roz­
prawie nad pregramem rządowym przema­
wiali tylko najmniej wpływowi deputowani, 
republikanin Pantano, radykał Nitu i socya- 
llsta Ciocotti. Przywódcy wielkich stron- ■ 
nictw m ilc z e l i .  Ale z b u d ż e tu ,  na r. 1 9 0 9 /1 0
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przedłożonego, każdy może się przekonać, ja ­
ki jest kura w Jtalii.

Obok uchwalonych 150 milionów I. na 
budowę pancerników typu Dreadnought 
— których w r. 1912  będzie 4  —  prelimi­
nowano na r. 1910 z budżetu 160 mil. na 
marynarkę, 34 i pól mil. lirów na budowę 
pancernika San Marco i dwu okrętów linio­
wych I klasy, Roma i Napoli.

W wojsku lądowem przeprowadza się 
reorganizacyę i stale podwyższa się takty­
czne jednostki W roku przyszłym stanie 4 
nowych pułków piechoty, przybędzie 2 puł­
ki cyklistów, 1 pułk Aipini i 5 nowych puł­
ków kawalerył. Prócz tego zamierzoną jest 
reforma milicyi, a nadto podwyższanie kon­
tyngentu rekruta z 90 tys. na 110 tys. W 
najbliższych pięciu latach Włochy wydadzą 
przesył ) *2 miliardy lirów na nowe zbrojenia 
na lądzie i morzu.

Rzecz jasna, że takie olbrzymie zbro­
jenia musiały zaniepokoić sąsiaaa na lądzie, 
Austryę, gdyż trudno przypuścić, aby z m i­
łości dla trój przymierza Włochy rzucały ta­
kie olbrzymie s u m v  na wojsko i  marynarkę

Wprawdzie oficyalna polityka Włoch 
w niczem nie daje powodu do zaniepokoję- 
nia. Przeciwnie, urzędownie zawsze Wio­
chy zapewniają, że należą do trójprzy- 
m iena i sq w sojuszu z Austryą. Ale od 
czasu Racconigi w Wiedniu daje się zau­
ważyć dziwna nerwowość w kołach zbliżo­
nych do ministerstwa spraw zagramc znych 
i obawa przed wpływem Włoch na Bałka- 
na h w duchu antiaustryackim.

Przed niedawnym czasem pisał były 
minister skarbu Luigi Luzatti w „Corriere 
della Sera" (5 grudn.), że, od czasu Racco- 
nigi, daje s.ę odczuwać wzrost wrzenia na 
Bałkanach

Nie dziw, że i w Austryi, i w odmło­
dzonej konstytucyjnej Turcyi rośnie zanie­
pokojenie, a zarazem następuje zbliżenie A u­
stryi do Turcyi i sojusz polityczny i woj­
skowy Austryi z Rumunią.

Dlatego trak tat handlowy z Rumunią 
byt dla Austryi kwestyą pierwszego rzędu i 
niusiał być załatwiony z parlamentem, lub 
bez par'amentu. Szczęściem dla parlamen­
taryzmu, w Austryi udało się uniknąć trgo 
drugiego antykonstytucyjnego środka, i trak­
ta t z Rumunią zawarty został przy współ­
działaniu parlamentu. W. L.

BWB8W

Nowy regulamin.
U chwalona w izbie poselskiej austryackiej re ­

form a regu aminu obrad (wniosek K reka i K rancuza) 
ma następujące brzmienie:

A ny^u ł I.
U stan ę  państwową z d. 12 go maja 1773 r. Dz. 

u. p. N r 94 uzupełniają następujące postanowienia:
W  izbie posłów § 17a zgłasza się z zasady po 

otw arciu posiedzenia przedewszysikicm wpływy rządo­
we i drugiej izby, zawiadomienia oddziałów i kcmLyi, 
sprawozdania icb i wnioski, a wedle uznania p rezy­
den ta  oaczytuje się je także: w spraw ie wniosków, w 
razie1 potrzeby, staw iahe bywają p y ta n ti o poparcie, 
rozstrzygane bywu.il. urlopy, przez prezydenta we w łas­
nym zakresie działania udzielone, tudzież prośby o ur­
lopy, zw/ócótie Jo  izb /. W reśżcie podajb się tło wia­
domości spis potycyi, które wpłynęły aż do przededniu, 
posiedzenia z podaniem istotnej ich treści, tudzież s ta ­
wia się p j tanie w sprawie przyjęcia urzędowego pro­
tokółu z posiedzenia

W  celu zapebiożenia wszeik.emn zaburzeniu i 
wszelkiemu nadużyciu regulaminu obrad i r^gokrninn 
domowego, prezydsat izby posłów upoważniony je s t te 
zawiadomienia, ł  wyjątkiem przedstawionych już na 
początku posil dzeuia pism rządu i drugiej izby, bądź 
w całości, bądź po ozęści uskute~znić w ciągu posie­
dzenia lub n r  jego końcu: rozprawy nad wnioskami 
inioyatyw r, co do których żądane je s t nagłośó, tudzież 
dalszy ciąg  rozpraw i dalsze odczytywanie in lerpela- 
cyi, nie ukończono na ostatniem  posiedzeniu, wedie 
8woj 'go uznania zarząds ić może prezydent izby na koń­
cu posiedzenia, odmówić zezwolenia na przerwę przed 
głosowaniem i przy wnioskach formalnych, a pozwolić 
tylko na  zwyczajne głosowanie przez powstanie z 
miejsc.

W  razie ciężkiej o Draży prezydenta, albo o tw ar­
tego opuru przociwho jego zarządzeniom, prezydent

jest upoważniony winnego po-ła wyłączyć z odpowied­
niego posiodzenia, ew entualnie także z następnego al­
bo z dwu najbliższych.

Trzeci w każdoma, na podstawie tego paragrafa, 
powziętemu przez prezydenta zarządzeniu, dozwolone 
jest odwołanie się do izby, k tóra rozstrzyga bez roz­
prawy zapomocą zwyczajnego głosowania. Jeżeli pre­
zydent zarządzi wyłączenie posła tahżo z najniższego, 
albo z dwu najbliższych posiedzeń, to izba rozstrzyga 
w sprawie odwołania się do niej przed przystąpieniem 
do porządku dzionnego najbliższego posiedzenia, bez 
debaty i zapomocą zwyczajnego glosowania.

A rtykuł II.
Moc obowiązująca tej ustawy, wchodzącej w ży­

cie w dniu je j ogłoszenia, wygasa z doiem 31-ym grud­
nia 1910 r.

Jeżeli do tego czasu na miejsce postanowień, 
zawartych w powyższej ustaw ie, względnie na miejsce 
obowiązującego obecnio regulam inu obrad, nie otrzy­
mają żadne nowe w tym względzie postanowienia pra­
womocności, w takim  razie dotychczasowe postanowie­
nia ustawy z dnia 12 50 maja 1873 r. Dz. u p N r 92, 
tudzież regulam in obrad dla izby posłów z d. 2 go 
marca -1875 r. znowu wchodzą w życie.

Ba

Z Wilna.
—!o !-

10-go grudnia.
Towarzystwo wzajemności słowiańskiej 

już działa; na pierwszem zebrania wybrano 
radę tymczasowe, z 10 esób, prezesem której 
jest p. Kon, wiceprezesem p. ZQgrebiD, sekre­
tarką p. Lewicka Działalność postanowiono 
rozpocząć od uiządzania odnzyiów z hisloryi 
i literatury narodów słowiańskich. Zapowie­
dziano w najbliższej przyszłości odczyt o bi­
twie grunwaldzkiej i o nowych prądach w li­
teraturze rosyjskiej i polskiej.

Ustawa tlóraaczy się już na język pol­
ski; Towarzystwo pragnie koniecznie mieć 
swój głos w sprawie utworzenia tu  uniwer­
sytetu, postanowiono więc prosić komi- 
syę uniwersytecką przy zarządzie miejskim 
o przyjęcie do kumisyi piezesa oddziału To­
warzystwa.

Zapewne to Towarzystwo nie napotka 
żadnych trudności przy urządzaniu odczytów, 
ale nasze instytucye * mają ponoć tę drogę 
pracy zamkniętą. Koło równ kobiet już od 
dwu mies'ęcy ezeka na zalegalizowanie kilku 
najriiewinniejszych odczytów z dziedziny przy­
rodniczej, pedagogicznej i literackiej, ale po­
nieważ prelegenci są zemit jscowi, więc robią 
się wszelkie utrudnienia, by nie dopuścić 
do płowa w Wilnie ludzi nauki, z obawy, 
by, pod formą literackiego odczytu, nie ro­
bili polityki.

Ogólną konoternaryę wywołało zawie­
szenie pisma ludowego „Zorzy Wileńskiej*; 
miano już dawniej -na nia oko, redaktorce 
groii więzienie za umieszczenie niewinnego 
artykuliku nieżyjącej już autorki, a teraz za 
parę w aniauek o Fiiihniłyi spadł cios. Może 
w krótk!m czasie z popiołów „Z o r^ “ nowa 
.Jutrzenka* powstanie, ale w każfiym razie, 
nim to nastąpi, stra ta  moralna ogrom ni,1 
g jyż  czytelnictwo ludowe rożtfijało się i wy­
tworzył się łącznik sjrmpatyl między czytel­
nikami a organem prąsy, i lud przyzwyczajał 
się v e  wszystkich ntepewnoścmck i kłopo 
tach zwracać się do „Zorzy", jak do przy­
jaciela.

Mamy drugie pismo lądowe „Przyjaciel 
ludu*, redagowane przez księży, i luki, pozo­
stawionej przez zamknięcie „Zorzy, zapeł 
nić oie zdoła.

W guD. mobylowskiej, w Siennie, se- 
sya sądu okręgowego rozpatry wała sprawę 
ks. Jankiewicza, proboszcza z Czeric, i oby­
watela z majątku Konstantów p. Michała 
Cbiezierskiego, oskarżonych o zakładanie 
szkół tajnych dla ludu i okolicznej szlachty. 
Właściwie nie było żadnej szkoły, bo ksiądz 
założył tylko ochronkę przy kościele pa­
rafialnym i uczył sieroty raligii, obywatel 
aaś stworzył komplety w swym majątku 
dla dzieci włościańskich i drugie w zaścian­
ku szlacheckim. Nie pomogła umotywowana 
obrona adwokata Obiezierskiego, oskarżeni 
skazani zostali na grzywnę po 3 rb., i na 
ten wyrok podają skargę apelacyjną.

W Mohylowie przygotowuje się wielka 
uroczystość Słowackiego, w której dla zło 
żenią hołdu naszomu wieszczowi weźmie 
udział inteugeneya z całej gubernii.

Z gub. witebskiej, z pod Dryssy, przy­
syłają dane o rozwoju jedynej na całą gu­
bernię szkoły mleczarstwa, założonej w 1902 r. 
w majątku Chróścielstwo. Przyjmowani są 
do niej tylko mężczyźni. Własnych fundu­
szów szkoła nie posiada, a utrzymuje się ze 
stypendyów, udzielanych z głównego zarządu 
rolnictwa i urządzeń rolnych, z ofiarności 
wileńskiego Tow. rolniczego i osób pry­
watnych. W szkole wykładają przedmioty 
ogólno-kształcące: hodow li inwentarzy ży­
wych, serowarstwa, maślarstwa, nauka wy­
siewu traw, roślin zbożowych i t. d.; naukę 
uzupełniają zajęcia praktyczne.

Początkowo włościanie, jak zwyide nie­
ufni, niechętnie do szkoły uczęszczali, nie 
spodziewając s.ę realnych z niej korzyści. 
Gdy jednak party o kończących uczniów 
zdooywały sobie dobrze płatne posady u wła­
ścicieli ziemskich, o ni -chęci zapomniano 
i dziś głównie włościanie korzystają ze szko­
ły; zgłaszają się nawet kandydaci z innych 
gubernii.

Pesymistyczne więc zdania co do bezo­
wocności pracy kulturalnej dla ludu są nie- 
uzasudniore, trzeba się tylko umieć do niej 
wziąć i oprzeć na korzyściach namacalnych.

E. W.

Sprawa hr. Kwilecnich.
Jeden ze współpracowników „Beri. Ta- 

geblatt’u“ rozmawiał o sprawie Kwileckich 
z adwokatem Wronkerem, ubrońcą zmarłej 
hr. Izabelli Kwiiecktej w procesie przed są­
dem przysięgłych w Jtrlin ie.

Sąd mój*— mówił p. Wronker — może 
się opierać przeważnie tylko na tych lak 
tach, które znane mi są z rozprawy berliń­
skiej i z osobistych iniormacyi hrabiego 
i hrabiny Kwileckich. Materyai dowodowy, 
którym posługiwał się sąd w Poznaniu, jest 
mi znany ty k o  częściowo. Mani silne prze­
konanie że chłopiec jest synem hr. Kwilee- 
kiej. Przekonanie to opiera się na żywym 
obrazie, który roztoczył się w r. 1903 przed 
oczyma trybunału, sędziów przysięgłych 
i obrony. Przed sądem stanęli wów­
czas obok siebie miody hrabia 1 mały Meyer, 
jeden z synów Cecylii Meyerowej. Młody 
Kwiiecki był piękny jak  Apollo, rysy dru- 
gsego chłopca miały wyraźne cechy dziecka 
sfer ubogich. Przekonanie nasze, że miody 
hrabia jest synem hr. Kwileokiej, zamieniło 
się niemal w pewność wskutek jego podo­
bieństwa z rodziną hrabiowską, a zwłaszcza 
z hrabiaą-ińatKą P odobieństwo twarzy byłe 
wprost zdumiewające, chłopiec miał też 
dźwięk głosu, właśoiwy członkom rodziny 
hr. Kwileckich. Zwracało również uwagę, 
że sześcioletni dip-ero chłopiec powłóczył 
rjieco U"gą, tak samo, jjak jego ojciec. Tak­
że w pierwszej instanęyr cywilnego p-oetsu 
rzeźbiarze i fotografowie stwierdzili ogromne 
podobieństwo m ^dzy natką a synem ., Zło­
żono nam też dwie fotografie, jedną małego 
hrabiego, drugą najmtodszej córki hrabiny, 
Maryi, pochodzącą z tego samego okresu 
życia. Było istotnie trudno rozpoznać w 
tych dwóch fotografiach dwie różne osoby, 
tak wielsie było podobieństwo

Przysięgli zaprzeczyli w swoim czasie 
Dytaniu, cz hrabina jest winną podsunięcia 
dziecka. Teraz Meyćrowa wytoczyła hrabie­
mu proces o wydania dziecka. W pierwszej 
instancyi sąd oparł się na przysiędze zmar­
łej w tym czasie hrabiny. To by' - słuszne 
Któż bowiem mógł lepiej wiedzieć, kto jdist 
matką hrabiego? Przypominam sobie, jak  
hrabina w ciągu rozprawy nie laz, ale ciąg­
le oświadczała:

— To moje dziecko.
Jakże niepewne były w porównaniu 

z „em twierdzenia Meyerowej, która mówiła 
tylko:

— Sdąje mi się, że chłopiec je s t moim 
synem.

Teraz Meyerowa odbierze chłopca, któ' 
ry — jak się jej zdaje — jest jej synem 
W drugiej instancyi miał zeznać jeden ze 
świadków, iż nrabina na natarczywe jego 
pytania oświadczyła, iż mały hrabia nie jest 
jej dzieckiem. Świadek miał to oświadcze­
nie uważać za poważne. Czy hrabina po­
wiedziała istotnie coś podobnego, wiedzieć 
nie mogę. Jest to zresztą możliwe. Ale 
wszystko przemawia zc tem, że — gdyby 
nawet powiedziała —"'nie twierdziła tego na 
seryo. Hrabina nietylko twierdziła zawsze, 
że jest matką chłopca, ale powoływała się 
również na swój stan odmie"nDv. Większa 
liczba osób mogła zaobserwować zewnętrzne 
objawy tego. Wydaje się absolutnie nie 
możliwe nsychologicznie, aby hrabina przy­
znawała się przed kimś do winy, a zwłasz­
cza, gdy ten taK nataiczywie wypytywał.

Najbardziej niewątpliwie trzeba ubole­
wać nad młodym hrabią, którem uby los na­
wet wtedy, gdyby został przyszłym ordyna­
tem Wróblewa, nie oszczędzi1 ciężkich 
przejść. Młody hrabia ma być bardzo inte­
ligentnym, bardzo pilnym i energicznym 
chłopcem. Tem więcej zatem można twier­
dzić, że los jego jest pożałowania godny. 
I prawdopodobnie n ik t nie odmówi temu 
dziecku głębokiego współczucia. Bo teraz, 
jako szóste dziecko Meyerów, powędruje do 
budki kolejowej, o ile nie znajdzie się ktoś, 
ktoby się ząiął daiszem jego wykształceniem.

Zresztą, wedle wszelk.ego prawdopodo­
bieństwa — kończył d-r Wronker — nie zo­
stało jeszcze w "Poznaniu wypowiedziane 
ostatnie słowo w tej sprawie. Przeciwnie, 
przewidywać należy, że sprawą tą  będzie się 
jeszcze zajmował sąd Rzeszy.

Wylew Newy.
W Petersburgu wylała Newa; powodem 

tego był, zdaniem Mikołajewskiego ubserwa- 
toryem fizycznego, straszny cyklon, jaki 
ciągnął się z morza Niemieckiego do Białe­
go i wywołał burzę morską. Skutkiem te­
go cyklonu woda w Newie podniosła się
0 6 etóp ponad zwykły poziom.

W Galernoj Gawam d. 8 b m, ludność 
całą noc me zmrużyła oka. Woda zalaia 
budynek Jacht-Klubu, część ulicy Nalicznej
1 wdarła się na 14  linię Was. Ostrowu.

. W okolicach cyrkułu Suworowskiego, 
na krańcach W.elkiogo prosp., woda zniosła 
budkę rybacką i mieszKańców jej, męża 
i żonę, zahia. Wyratowała ich z trudem po- 
lieya rzeczna.

Na Kamiennym Ostr. woda zalała 
gmach staresro teatru i dopięto dkpło godz 
10 rano w środę zaczęła opadać. Most tea­
tralny jsdna* .dotąd znajduje się pod wodą.

Sftraćh pardezry ogarnął mieszkań nów 
wsi podmiejskich za rogatką Narwską, Wo- 
łynkinej, Emeijanówki i Awtowej. oraz 
mieszkańców wysp Nowej i Starej PjferkwnL 
Woda wystąpiła również z brzegów rzek: 
Karppwki, Smoleńskiej i Czarnej, praż.na 
N ':w i‘e i i  pobrzeżt. MytnińskiegjO; 'W  ^ r o d ^ ń  
w as La wystąpiła wode z brzegów kanału 
Ekateryńińskiego i Zalała plac Ńikolski.

Naczelnik m:a s ta ‘ generał major Drti' 
czowski w towarzystwie policmajstra . puł­
kownika Gallego osobiście dojeżdżał zagro- 
ż«»De miejsca i mi*l baczny nadzór nad 
akcyą ratunkową.

Dalszy przybór wody mógł przyczynić 
Petersburgowi szkody olbrzymie. Szczę 
ściera w czwartek około godz. 10-ej zruia 
weda zaczęła opadać - i  w tej chwili poziom 
jej wyrosi 21/*—? stóp ponad zwykłą normę.

Wylew obecny, jakkolwiek nieznaczny, 
zrządził szkód miastu i jegó mieszkańcom 
na kilkadziesiąt tysięcy rubli.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  Jak  donosi cR ossijai, rada ministrów na po­
siedzenia z dnia 8 grudnia uchwaliła projekt wprowa­
dzania zismstw z 7890 roku w gnbornircj- wołyńskiej, 
kijowskiej, podo skie;, witebskiej, mińskiej 1 mohylow- 
skiej, cz pewnymi zm iajam i*. P rojekt -rkrótce zosta­
nie wniosiony do Dumy.

0  D nia 15 g ru d a a  kończą się zwykle prLie 
senatn “  W  tym roku 17 grudnia odbędzie się jeszczi 
posiedzenie nadzwyczajne, na  którem między innem i 
zostanie rozważona sprawa nadużyć w m agistracie w ar­
szawskim. Referentem  będzie Kamy szans kij. Przygo­
towano już projekt rezolucyi. Zebrane podczas śledz­
twa dane dowodzą nadużyo przy kapnie łasa  ntłi ciń- 
skirgo, oprócz tego możliwe jes t oskarżenie L itw iń­
skiego o zmniejszenie opłat, wnoszonych przez tow arzy­
stwo Dessanskie.

0  W icem inister skarbn Pokrow skij, wyjeżdża 
wkrótce zagranicę prawd opodobnie dla doaona-iit. ja ­
kichś operacyi finansowycn.

0  W edług iniormacyi cPzicnnika Petersbursk ie­
go*, wniosek lamoi ząe.n ziemskiego i miejokiego w k ró ­
lestw ie Poiskiem  będzie rozważany m e wcz"5nitj, 
w końcu roku przyszłego, ponieważ gen. guberne^or 
warszawski podobno widzi pewne trad n iśc i rozstrzy­
gnięcie te j sprawy przez ministerynm sprew w ew r. 
wcześniej, niż w term inie rocznym.

0  Rcwizye senatorskie, które objęły wszystkie 
zarządy intendentury, oprócz okręgów ‘taukazicicgo i 0- 
doskiego. wykryły olbrzymie nadużyciu, zwłaszcza z 0- 
kresu wojny japońskiej. Oguloej sumy, na  k tó rą  nadu­
życia te popełniono, dzisia 1 określić niepodebna. to  p r 
wna jednak, że sięgają ono wysokości nadzwyczajnej. 
Wedlo pogłosek, obiegających koła ze interesowane, 
wkrótce na ras*apić również iewizys senatorska na 
D alekim W schodzie, gdme kilka osób już oddano pod 
sąd.

©  R ada ministrów ma wkrótce rozw ażać nowe 
przepisy, dotyczące nzarowisk w Rosyi.

0  Przedsiębiorca bancuski urządza ,w P e te rs­
burgu, w styczniu 1910 roku, międzynarodową wystawę 
lotnictwa.

0  Kam pania przedwyburcza w F inlandyi odzna­
cza się zupełnie spo&ojnym przebiegiem. Z dotychcza­
sowi ch danych wynika, że starofinowie stracą kilfca 
mandatów na rzecz lewicy.

0  Członkowie Najwyżej zatwierdzonoj komisy i 
ankietowej H ertzeow itz i von Ekesparre . zlożyi. wczo­
raj prezesowi mi listrów memoryał o s .“,nie dróg -żela­
znych. Autorowie m smoryalu dom*"aji. się rewizyi 
senatorskiej na ko'ejuca Południowo-Zachodnich, P o łu ­
dniowych i D kateryuińskiej.

0  W edłag  urzędowych danych, ilość osób, któ­
re przeszły z fT! wosł&wia na katolicyzm, wynosi w g ib . 
wileńskiej 18 tys. osób, w grodzieńskiej — 5,17e i  w 
mińskiej—13 tys. osób.

—O—
Wczoraj od 7 już w kasie „Ogniwa" Ła- 

brakło biletów. Przez dwie ąodzin^ od zam­
kniętych podwoi „Ogniwa" odchodziły tłu ­
my osób, których oł szerna sala „Ogniwa* 
zmieścić nie mogła w dniu święta JuiiuŁza.

O wpół do dziewiątej rozpoczęła filę ti­
re czystość słowem wstępnem p. Edwarda 
Paszkowskiego.

P. Paszkowski zaznaczył, że na hołd 
dzisiejszy złożyły się dwa uczucia: wdzięcz­
ność i miłość... Kochamy Słowackiego, bo w 
jego duchu treść ducha narodowego naj- 
wyiszych uświadomień dosiąpiia, bo jego 
poezya ;est jak gdyby naszych własnych 
m araei ,i> tęsknot wyrazicieVką, bo o® ją tyk 
basz ojczysty 'rozpłomierił i uajGyższem 
pięknem ozdobił. Scharakteryzowawszy ide­
alizm Poety i.jego dla kultury narodow i 
zasiugi, zakończył mówca wspommei lem ob­
chodu krzemienieckiego, i który był dowo­
dem naszej ■ żyw otności i i Lrzspkiej wiary w 
przyszłość.'

P. Mostowski stwierdził we wstępie, iż, 
mimo obojętności do naszych WGszczów na­
rodowych szerokiego ogółu, który zapoznaje 
jeszcze Mickiewicza — twórcą „Dkiadów* i 
„Ksiąg Pielgrzymctwa*, Krasińskiego, wal­
czącego bohaterstwem ofiary, i Słnwackłegc 
mistyka, marzącego cuaa wiary, j uf widać 
zwiększający się zastęp dusz wybranych, mo­
gących wybiedz wzrokiem ku wyżynom 
Monsalwatu, uczuć się „tą przegrany której 
cel daieki, a która w końcu wygrywa na 
wieki", i ze zbożną pokorą przystąpić do 
objowień Słowackiego—mistyka, który sam 
mierzył wartość dzieł swoich przez posta­
wienie sobie pytania, czy mógłby je  czytać 
wobec Chrystusa.

Następnie prelegent przechodził kolej­
no fazy twóiczości Słowackiego, uwydatnia­
jąc stosunek poety dc zjawisk świata real­
nego i idealnego, a w czczegJlności do oj­
czyzny, realnie bytującej, i do idei Polski 
idealnej. Zakończył, iż Słowacki w imię tej 
idealnej Polski, którą wyśnił w chwili, gdy

jfejtrwaiszy
notamk.

P ism a Ju liu sza  Słowackiego. W edług układu  A r ­
tu ra  Górskiego. W arizaioa. N a k ła d  Gebethnera 

i  W o lffa . 1909.

Rok jub leuszowy dobiegr końca...
Poruszył on wszystkie sfery i wszyst- 

kie odłamy naszej inteligcncyi, został wyzy­
skany przez wszystkie stronnictwa i wszyst­
kie odcienie naszej myśli społecznej i estetycz­
nej. Przywłaszczali go sobie ci i owi... W 
niezliczonych przemowach ludzie najskraj- 
nie, przeciwległych zasad twierdzili: — on 
nasz1 ..

A rezultat?...
Czy Słowacki po tym roku obchodów, 

świąt i uroczystości przestał być „samo! 
tnym “?.. Czy stał się „bardziej znanym1?.. 
Czy przymiotniki: — „wielki", „św ie tny , 
„przedziwny", nawet wśród elity naszej in- 
teligencyi nie są w w.ększości wypadków 
pustym, pozbawionym właściwej treści fra­
zesem?..

V' parę la t po jego śmierci Kornel U- 
jejski pisał.

Siewacz skarbów, ciskający klejnoty przed siebie!
Kto je  zbiera? K iedyż naród te skarby wygrzebie?...

A smutne to pytanie i w dniu dzisiej­
szym nie straciło ani swojej goryczy, uni 
racyi bytu... Bo Słowacki stał się w dobie 
obecnej bardzo „głośnym", lec-s nie przestał 
być źródłem zachwytu i radości tylko dla 
nader szczupłej garści wyznawców.

Tak zwany „ogół“ woła o... pomnik 
i zadawala się obchodami...

Nie zapomin jmy wszakże, iż ja k  słu­
sznie mówi Gomułicki (*)

-...„Hołdy literackie i widowiskowe, to 
jeszcze nie wszystko, co się należy Słowa­
ckiemu.

snm iry.
(*) tS łow scki anie.ski*—cSiiaks*, zeszyt wrze-

...„Jakże myli się tłum, wyobrażając 
sobie, że jest się poetą dla rozgłosu, niskie­
go pokłonu, portretu w miejscu widocznem, 
bronzowego medalu, albo talriogjż pomnika!..

...„Jakże się myli, sądząc, że, ofiarowa- 
wszy te błyskotki poecie, już z nim wszyst­
kie rachunki zakończył.

...„Poeta jest Bożym posłańcem. Na pa­
dół ziemski przynosi wieść’ z ponad ziemi. 
Mniejsza, czy posłaniec będzie wynagrodzo­
ny, rzecz główna w tem, żeby wieści od nie­
go przy jęć , przyniesione przezeń polecenie 
wypełniono.

...„Nie o wieńce wszakże, nie o pane- 
giryki chodziło duchowi wieszcza za życia, 
chodzi niezawodnie i po śmierci.

...„jest inny trwalszy sposób uczczenia 
wielkiego poety — i nietylko trwalszy, ale 
i jedyny, który jego ducha, nad ziemię wy­
niesionego, rozweselić może. Polega ten spo­
sób na ideowem zespoleniu się z poetą; na 
wchłonięciu i przyswojeniu sobie praw, prze­
zeń głoszonych, na uKształtowaniu ducha 
według pozostawionych przezeń wzorów.

...„Niesbędnem jest do tego poznanie 
właściwej treści poety

Do ostatnich czaców to poznanie przed­
stawiało ogromne, prawie nieprzezwyc.iężalne 
przeszkody, ponieważ olbrzymia część poe­
tyckiego spadku po Błowackim spoczywała 
w rękopisach i szerszemu ogółowi dostępną 
być nie mogła.

I dopiero po wielu latach skrzętnej 
pracy badaczy literatury, cały ten skarb rę­
kopiśmienny został ze zbożnym pietyzmem 
nrzefiltrowany i doprowadzony do tego sta­
nu, źe w całości mógł się ukazać w druku.

Rok jubileuszowy przymósł nam dwa 
pełne wydaoia.

W ydanie lwowskie Gubrynowicz? w 0- 
pr»cowaniu d-ra Bronisława Gubrynowicza 
i d-ra Hahns, o którem w swoim czasie pi­
saliśmy obszerniej.

I wydanie warszawskie księgarni Ge­
bethnera i Wolffa w opracowaniu A rtura 
Górskiego.

Już samo nazwisko Górskiego, który 
krytycznie uporządkował i we własnym u- 
kładzie wydał spadek, pozostały po autorze 
„Króla Ducha", optymistycznie względem 
warszawskiego wydania usposabia...

A czytelnik, najbardziej wym-gający, 
któiy weźmie je do ręki, zawodu nie zazna.

Wydawnictwo powyższe składa się z 6 
tomów, w których autor „Monsalwatu" za­
warł wszystkie pisma i ogłoszone już w dru­
ku, i te, które do ostatnich czasów pozosta­
wały w rękopisach.

Wydawca wykluczył tylko prace filo­
zoficzne Słowackiego artykuły literackie, 
pamiętniki, raptularze i listy.

W układzie materyału odstąpił Górski 
od przyjętego dotychczas szablonu.

„W zebranym materyale—pisze w przed­
mowie—zarzuciłem metodę chronologiczną, 
kierując się tem, że ugrupowanie utworów 
wedłng ich wewnętrznego charakteru i ct,

fu, a nie rozbijanie togo powinowactwa, 
tóre wynikło z kilku równorzędnych, prze- 

wdających się twórczych założeń autora, u- 
łatwi czytelnikowi ujęcie całego kształu tej 
twórczości*.

Wobec tego utwory Słowackiego zo­
stały podzielone pomiędzy 6 tomów w spo­
sób następujący:

Tom pierwszy obejmuje lirykę w ści- 
ślejszem znaczeniu. Tom drugi zawiera An- 
hellego, Podróż Jo Ziemi świętej,—Listy ze 
Wschodu,—Poema Piasta Dantyszlra, Noc le­
tnią, Beniowskiego, Pana Tadeusza i Ma- 
krynę Mieczysławską. Tomy: trzeci, czwar­
ty  i piąty obejmują twórczość dramaty­
czną—szósty wreszcie „Genezis z ducha", 
, Prace i dnie", „Fragment", „Zborowskie­
go", jO potrzebie ideŁ i „Króla Ducha*.

Wydanie warszawskie poprzedzone jest 
przedmową Górskiego, w której tak między 
innemi pisze:

...„Pisać w przedmowie, kto to jest
i czem jest Słowacki?

—...„Iść śladami życia tego człowieka 
który, podobnie jak Mozart, lub Beethoven, 
Szekspir, prawie, że nie miał żywota?

...„Bo ja nie jestem  niczem innem, jak 
tylko mojemi poezyami"—piszn Słowacki do 
matki; należał on do tych półszczęśłiwych, 
którzy zdołali nie „wyżyć się," ale wypowie­
dzieć—i przez słowo dokonać żywota.

...„Książka bowiem i słowo—jest dziś 
wielką formą poświęcenia i mogłaby być 
czynem takim  jak  ukrzyżowanie, skok Kur- 
cyusza, śmierć Wenedy—jako wyraz miano­
wicie bezbrzeżaegc umiłowania, które już

dąży do śmierci. Wzięłaby ona w siebie 
całą duszę twórcy w jednym  wybuchu— 
a jego zostawiła na marach,

...„A czy. nie z tej rodziny czynów by­
ła twórczość człowieka tego, 00 duchc swe­
go przez nią wylewał, lak kaskadę, bez wy­
tchnienia i do ostatniego momentu—cały 
pod koniec życia wszystkiemi władzami swej 
ra tu ry  „poławianiem prawdy zatrudniony" 
(Helion).

...„Taką była dojrzała natura jego sztu­
ki, sztuki wysokiej, bo tylko wyższa sztuka 

w sobie powagę tych dążeń. I tylko 
silna rasa zdolna je st wydać taką sztukę.

...„Te sześć tomów rzuconych czytelniko­
wi po raz pierwszy w tak wielkim zespole 
utworów—w sześćdziesiąt la t dopiero po 
śmierci autora—to razem jego autobiografia".

W przedmowie podtrzymuje Górski 
myśl, rzuconą w toku obrad komitetu jubi­
leuszowego warszawskiego:—przyprowadza­
nie do skutku nai odowego, klasycznego wy­
dania dzieł autora wprost z rękopisu.

„Z tym to projektom—mówi on—zwra­
camy się na tem miejscu do polaków, za­
mieszkujących kresy: Wołyń, Podole, Ukra­
inę. a w pierwszym rzędzie do polaków 
z Wołynia.

„Z kresów wyszedł Słowacki i dumą 
ich powinien być.* Wszystkie drogocenne 
klejnoty instynktów, cały usarski polot du ­
cha tych ziem, zgromadził on w swej natu­
rze i  zaświadczył im w swojem słowie.

„Jeśli więc na tej ziemi, co wydała 
autufa Anhellego, Beniowskiego i Wielkich 
Rapsodów, jeśli w dolinach Ikwy, na ste­
pach Podola żyją jeszcze ludzie tej rasy, te­
go ponroju i chowają w swem sercu honor 
narodowy—to może nie puszczą sposobno­
ści i podejmą tę edycyę klasyczną pism 
poety, jako dowód pamięci o nim —a razem 
przysługę Narodowi..."

Czy wezwanie autora Monsalwatu pozo­
stanie bez echa?...

Czy nie znajdą się pośród nas ludzie 
możni, którzy wspólnym, l-.c nie znaczącym 
dla nich wysiłkiem, dopomogliby do wznie­
sienia tego prawdziwego nieśmiertelnemu 
Twórcy pomnika?...

Tu pośród nas, w cudownej roztoczy 
gór Krzemieńca, do oczu Słowackiego prze­

dostał się pierwszy czar światła, którym 
w przyszłości mowę naszą rozpłomienił aż 
kaskadą drogocennych pereł i przeczystych 
brylantów sie stała.

Tu, pośród nas, na cichym cmentarzu 
krzemienieckim, spoczywają zwłoki tak  go­
rąco ukochanej przezeń matki...

Dd nas wyszedł aby stać się chwałą 
i radością całej Polski...

Czy więcniesłusznemby było, aby puści­
znę po nim w całym blasku i w całej pełni 
Naróo z rąk naszych otrzymał?...

Zanim atoli myśl powyższa czynem się 
stanie, my. Kresowcy, mumy przelewszy- 
stkiem obowiązek istotę ducha łJJulinszo- 
wego przeniknąć: — w duszy przotrawić te 
dzieła, które nam zostawił...

W ydanie warszawskie wspaniale temu 
zadaniu odpowiada.

Jest to wydanie piękne, i tanie, a nr- 
zwisko Artura Górskiego, jako wydawoy, 
za wszelkie inne attesoacye starczy.

„Marzenie — mówi" Pawlikowski*) — 
jest twórcą ideałów. A jeżeli poezya jest 
jego odpowiednikiem w życiu narodu, to 
z tego właśnie wyjaśnia się jej rola npoie- 
czna...

..„Wielki mąż stanu, któryby obmy­
śl'! i chciał uWorcyć przyszły idealny 
kształt swemu narodowi, powinienby, gdy­
by rzecz taka była w ludzkiej mocy, zbudo­
wać temu narodowi najprzód poezyę, f:tóra 
by go ten kształt nauczyła utrwalać i kaza­
ła m u go zapragnąć. W narodzie naszym 
poezya spełniła i pełni dalej funkcyę wiel­
kiego męża stanu: najwyższa polityczna idea 
na dziś, idea nieśmiertelności i zmartwych­
wstania, niema poza nią mędrszej i potę­
żniejszej propagandy".

Niechaj więc w każdym domu znajdą 
się te księgi natchnienia i otuchy, z k tó­
rych promieniuje nakaz słoneczny:—

— O w j! co w prochu myśli mażecie 1 serca,
Z tych serc otrzyjcie rdzę—podnieście ozołal

Edw. Paszkowari.

*) J .  (t. Paw likow ski >0 czci poetów* Lamus.
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objął wodzostwo narodu —wcłał w testa­
mencie do żywej, reala.e bytującej ojczyzny:

«Lecz zaklinam —niech żyvr: me tracą nadżiei 
I  przed narodem niosą oświaty kaganiec.

[,fA kiedy trzeba na śmierć—idą po kolei,
JaK kanuenie, przez Boga rzucone na szaniec! >

Po referacie p. Mostowskiego, żegnane­
go gorącymi oklaskami, ukazała się na e 
s trądzie p. Sokołowska W „Pogrzebie kapita- 
na M ."/fragm entach ze Szwajcuryi i Beniow­
skiego dała p. S. udatne próbki swego ta­
lentu, który zawsze z takient uznaniem wi­
tała publiczność nasza w tych rzadkich wy­
padkach, kiedy pani S ukazuje się na estra­
dzie.

Umiejętna modulacya głosu i wyzyski­
wanie efektów uczuciowych cechowały i w 
tym  wypadku dokkmaeye p. S , szczególniej 
w |dram atycznych momentach „Pogrzebu".

Scenę w więzien'u z ostatniego aktu 
„Mazepy8 odegrali p. Leśniowska, p. Woj­
ciechowski (Zbigniew), p. Dąbrowski (Woje­
woda) i p. Betcher (Chmara). Doskonale 
zgrany zespół utrzymany był przez cały czas 
w tonie bardzo szlachetnym.

„Piuśń o Słowackim" usłyszeliśmy w 
doskonałej interpretacyi p. Oreszkiewicza. 
A rtysta śpiewał z właściwą sobie ekspresyą, 
pełnym, okrągłym dźwiękiem. Liryczno-bo- 
haterska pieśń znalazła świetnego wyrazi­
ciela w niezrównanym „Zygmuncie8 naszej 
opery. Na ogólre żądanie pieśń została po­
wtórzona.

Co się dotyczy muzyki, oryginalnie 
ułożonej nrzez p. T. Dobrzyńskiego (W. T. D.), 
odznacza się ona słębojr.m liryzmem na tle 
podniosłego trochę może w stylu wagnerow­
skim trzymanego wtóru. Wędrówka cierna 
Słowackiego przez te łany polskie, na których 
zasiewał ziarna lepszej przyszłości, jego pra­
gnienie ujrzenia Polski w jej starych królew­
skich szatach, strojnych w „kwiaty jego my­
śli i w brylanty słów jegp“ — wreszcie na­
miętny olrrzyk, zaklinający epigonów poety 
płynąc z nim razem na duchów zaklętej 
łodzi, w której1 on, nrśz wieszcz, jest ster­
nikiem, zostały skrysztamne w. pięknych, 
melodyjnych nastrojach. Niewątpliwą zaletą 
pieśni jest ścisła łączność muzycznego wy­
razu ze słowem, wyśmienicie skreślonem 
przez p. Z. Mosiewicza. Wspaniały instrum ent 
Erard’a został uprzejmie wypożyczony przez 
p. Kerntopfa

W deklam acji p. Knothe (Grób Aga- 
mcmnona, wiersz do matki), mieliśmy mo 
m enty prawdziwie tragiczne.

Wiersz p. Edwarda Ligockiego, odczy­
tany przez p. Staniewskiego z szląchetnem 
poczuciem miary,, zrąbił. berdzo miłe wn 
Lenie.

W  apoteozie dp^oła biustu. Słowackiego 
ukazały się naj{^r4ziej CUTjakterystyczr b po­
stacie z dzieł pąęfcy, a \yięc ujrzeliśmy: v n- 
nyh.; :ę z teorbanem m  Auderski), Goplanę, 
(p. Swidzińska), JiaUadynęi (m ModiąelęWr' 
ska), Arabt (p ,,|L  Kjffoll),. (Ks, M ąrka (p Li-, 
gocki) i obok niego Judytę (p-L ^Istoorska), 
Beniowskiego /.p. Pałheimj ą, Anielką (p Zp- 
dorzanka), Maryn , S tuaft ’ !n>. Młofąewska) i 
Kizzio (p. Wł. Dobrzyński), dalej Żmiję (p. 
L. Radziejowski).

Kiblem D f e e m r i H p l ^ t f ć k i j :  . “r r
Balladyną (p. Modzelewska), Kirkor (p. 

Mosiewicz). ( <1. ',:y j,, ' . * *' .. .
Muzą, opartą ptóy postumencie biustu 

Słowackiego, byłp, urocza p. Niecielska.
W śród publlcappści, szczelnie w y p a la ­

jącej salę „OgniWa1', źńajaował się profesor 
Kallenbach ze Lwowa, przedstawiciela prasy 
ruskiej i rosyjskiej.

W  podniosłym n łstroju utrzymany ob 
Chód z a k o ń c z y ł^  * fi

Po^zćąkowanie
J. E. Ks. Biskupowi Karasiowi.

)oo(
Komitet budowy nowego kościoła, któ­

ry  z przyczyn od niego niezależnych nie był 
w możności niezwłocznie po dopełnionej ce­
remonii poświęcenia, ani w czasie pobytu 
ks. Bikupa Karasia w Kijowie, wyrazić swej 
głębokiej wdzięczności, przesłał pod adresem 
Jego Ekscelencji do ŻytonPerza list, dato­
wany 9-go .grudnia, następującej treści:

Jaśnie Wielmożny Pasterzu! '
Komitet -budowy w m ’eście Kijowie 

Rzymsko-Katolickiego Kdścióła Ś-go Mikoła­
ja ma zaszczyt złożyć Waszej h kscolencyi 
z głąbi serca pochodzące najgorętsze podzię­
kowanie za poświęcenie w, dniu 6-yro gru­
dnia b. r. Nowego Domu Bożego pod we­
zwaniem Ś-go Mikołaja.

Waszej Ekscelencji zawdz ęczamy, iż 
otwarte zostały podwoje Nowej Świątyni 
Pańskiej, by w niej Wierni katolicy miasta 
Kijowa mcgii słyszeć Słowo Boże, wielbić 
Najświętsze Imię Boga i zanosić modły do 
Pana nad P an j.

Jeszcze G-go gradnid byliśmy gotowi 
spełnić tak dla nas zaszczytny obowiązek 
podziękowania, ale z powodów, od nas nie­
zależnych, nie mogliśmy tej powinności do­
pełnić, dlatego niniejszem pismem ośmiela­
my się prosić Waszą Eksceiencyę przyjąć 
hołd naszej wdzięczności i łaskawie udzielić 
nam Pasterskie Błogosławieństwo.

Jaśnie Wielmożnego Pasterza naj­
niżsi słudzy 

Komitet nudowy
Prezes Leońąfd Jankowski
W iceprezes Wacław Ołtarzewski
Członek komitetu Józef a t Andrzejowski.

Posiedzenie rady miejskiej.
Ustatnie podczas tej sesyi posłodzenie rady m iej­

skiej zostało poświęcone rozpatrzeniu prelim inarza wy­
działu szkolnego. W  poszczególnych pozyeyack doko­
nane hardzo niewielkich zmian: utrzymanio personelu 
szkół miejskich 160,800 r o . - o  10,0 91' więcej, niż w ro- 
t u  zeozłym, wynajęcio lokalów dla sz ić ł—108,457 rb. 
Ogółem ń? utrzym auie szkół wyasygnowano ukoio "»00 
tys. rb. Ze względów oszczędnościowych rada  miejska 
odrzuć podania o zapomogę kursom freblowskim, a le­
ksandrowskiej szkole-rzem ieślniczej, szkole kroju, od­

rzucono również p rc jfk t zw iększenia pensyi dozorcom 
szkół miejskich. Co do gimnazyum Petra , postanowio­
no wypłacić w 2 m i c h  zapomogę w kw. 10 tys. rb , 
o ile g:mnuzyum bęJą przysługiwały prawa rządowych 
gimnazjów'.

w  poriirdziałek zebrania rady miejskiej nie bę­
dzie. Natom iast w ciągu tygodnia zostanie zwołane 
nadzwyczajno posiedzenie rady miejskiej.

K P O N J K  A,
K a t c n d a r s y k .

D i’ś 13 (20) Łucyi P . M.
J a t r  14 Dyoskora i flerona Al. m.

W sabód nlońca jedz . 8 m 03 
Zachód iłoń  a  godz 3 m 59. 
Długość dnia godz. 7 m. 55

— W sprawie nowego kościoła. Projekt 
podziału parafii, opracowany przez probosz­
cza, zyskał, jak wiadomo, zgodę komitetu 
budowy kościoła i został doręczony bisku­
powi ks. K. Niedziałkowskiemu, który na 
wiosnę r. b odesłał go do Petersburga do 
ministeryum snraw wewnętrznych wraz z 
podaniem o szereg zmian w innych para­
fiach dyecezyi łucko-żytomierskiej. Projekt 
ten musi uzyskać tylko aprobatę ministra 
spraw wewnętrznych.

Potrzeba podziału parafii jest palącą. 
Jak  to już niejednokrotnie podawaliśmy, 
kościołowi braknje bardzo wielu rzeczy. "W 
wewnątrznem urządzeniu—ołtarzy, posadzki, 
organów, konfesjonałów, ławek, ambony, 
pająków, świeczników. Wypełnienie tych 
wszystkich braków przedstawia wiele trud 
ności, ponieważ muszą one być utrzymane 
w jedoym stylu. Brakuje również bardzo 
wielu aparatów kościelnych—ornatów, kap, 
krzyżów, tryoularzy, i t. d. Nazewnątrz 
kościół nie jest jeszcze zupełnie wykończo­
ny, zaledwio fronton jest ocementowany i 
obłożony sztucznym kamieniem. Musi być 
jeszcze zbudowane i probostwo.

Obliczając braki na gotówkę, otrzyma­
my sumę 150—175 tys. rb. Zbieraniem jej 
będzie się zajmował w dalszym ciągu ko­
mitet budowy z proboszczem ks. J. Zmi- 
gndzkim . Po wyodrębnieniu drugiej parafii 
zapewne do komitetu wejdą i parafianie, 
którzy dotychczas zachowywali się bardzo 
biernie względem nowego kościoła

— Z Towarzystwa Dobroczynności. Pre­
zes Zarządu zawiadamia, naszem pośredni- 
ctwm, że sesye Zarządu odbędą się w tym 
tygodniu we wtorek 15 grudnia, zebranie 
pań lcuratorek i panów kuratorów o godz. 
11 -ej rano, a członków Zarządu i kandyda­
tów o 8 cj wiecz

- -  kiermasz T-ra D^roczynnośęi. Za­
rząd Kłj rż.-k. Tqw. Dobroczynności, za­
mierzając i W przyszłym roku urządzić zł 
przekładem lat poprzednich Jfcierlnąsz; w jjo- 
łowią mteho,' niniejszem uprasza najuprzej­
miej W. W. Panie i Tanów gospodarzy kir- 
skóW zeszłorbcznego kiernjaszu, aby raczyli 
poftitygowąć1 się na pierwsze posiedzenie 
kom, tetu’ kjei maszowego w środę, lb grud­
n ia /o  gx*d/, 7 i pół wiecz. -lokato'-łk-wa 
Dóbr. (M.-Żyiionwśka kfr 8).

\Vszystlie panie,1 litóre w roku jesz 
łyni dały tyli) dowodów pracy i umiejętoo- 
jścrw m rządzepiu kiermaszu, Twajapi*©drenie 
pierwszeństwo do objęcia tych samych kio­
sków, następnie te osoby, które zechcą 
wcześniej od innych zadeklarować gotowość 
postawienia tąkowych,

Pożądane j t s t ,  aby’ Szanowne Panie ze­
chciały na to posiedzenie przynieść z sobą 
dokładne adfesj rosób i. p .w m cyi, do któ­
rych uważałyby ca właściwo posłać zapro­
szenie na kieńmesŁ

Z J^Oła kobiet. W celu zebrania 
środko 7 na .nstytucye, załtk.one przez Koło 
Kobiet, ódbędzih się sprzedaż rabatowa w 
księgarni p. L Idzikowskiego (wprost nlipy 
Proreznej) 17 b m 19 w  mugazynie Ćmie­
lów. Zarząd Koła Kobiet komunikuje, że 
poprzestaje na ofiarnym procencie, karota 
więc kupującym nie grozi.

— Popis gimnastyczny P. T  G. Przy­
pominamy o dzisiejszym popis'e gimnastycz­
nym. Popis rozpocznie się o godz. 8-ej wie­
czorom w lokalu Towarzystwa. B lety są 
jeszcze do sprzedania w lokalu T-wra.

— Z t latru poiskiego. Dziś na scenie 
„Ogniwa" odegraną zostanie trzyaktowa 
sztuka W. Feldmana, p. t. „Cień." W gro­
nie wykonawców „Cienia" ujrzymy znane­
go w mieście naszem lekarza, p W...-

Dia tych, co radzi się szczrrso pośmiać 
w teatrze; reżyserya przygotowała, ipko do 
datek do dzisiejszego p/ogram a, ucieszną 
komedyjkę Eecodiksa, p . t. „Bron niewie­
ścia", w któfej szerokie Dole do popisu dla 
sw;ego talentu Znajdzie now< zeangażowena 
artystka do ról „naiwnyćh", p. H. K ra­
śnicka.

— Podatek szkolny- M nister handlu 
zawiadomił gubernatora, że, po porozumieniu 
się z ministerstwem spr. wewn. i skarbu, 
kijowskiej radzie miejskiej i knpicctwu ze­
zwolono na pobieranie od r. 1910, zam hst 
dotychczasowych opłat na u trzym anie . I i ii 
szkół handlowych, oraz męskiej i żeńskiej 
szkół handlowycD, nowy podattk w ilości 
20 procent od ceny wykupywanych w ID jo 
wie stanowych świadectw Kupieckich I i II 
gildyi, od świadectw przemysłowych na za­
kłady handlowe I i II rzędu, od przedsię­
biorstw przemysłowych jiierwszych pięciu 
kategoryi oraz. od przedsiębiorstw żeglugi 
parowej, płacących powyżej 50 rb. po latko 
przemysłowego.

— Nadzór r.ad składami aptacznynm Juk 
wiadomo, sprzedaż środków leczniczych po­
dlega w składach aptecznych pewnym ogra 
niciunium, pomimo to dotąd nie dokonywa­
no w nich rewizyi, nawet peryodycznycn. Tc 
zwróciło uwagę kijowskiego zarządu l e k a r ­
skiego, który zalecił lekarzom powiatowym 
i wiejskim poddawać baczniejszej kontroli 
składy apteczne i z własnej inicjatyw y do­
konywać w nich rewizyi w obecności władz 
policyjnych.

— Z politechniki. Wczoraj d. 12 b. in. 
odbył się w politechnice obchód, poświęco­
ny pamięci zmarłego przefi trzema Jaty pro­
fesora tejże politechniki, M. i. Konowalowa.

Na obchodzie postanowiono wydać sze­
reg referatów i odczytów z dziedziny che­
mii, opracowanych przez profesora, i zaiożyć 
stypendyum imienia profesora Ml I. Kono- 
wałowa

— Dyrektor politechniki kijowskiej, K. 
G. Diemieńfjow, dnia ló b. m. wyjeżdża na 
mlop, który poaw a do 23 g iu m la  Obo­
wiązki dyrektora czasowo pełnić! będzie dzie­

kan wydziału chemicznego, profesor Nie- 
czajew.

— KRADZIEŻE. W  m icsz^auia S. RaGinowi- 
cza w d Nr G przy zaułku Ilazarnym dok< nano kradzie­
ży ubrania wartości 205 rb.

— W doma N r 3 przy ul Włodzimiersko Ly- 
brdzkioj okradziono na 2GÓ ruD. mieazkanio K ano  
nienki.

— Dokonano kradzie/.y. w d. N r i  | rzy ul. W. 
Żytom ierskiej u. K. Jełowickicgo, w d N r ’ 31 przy 
ni. Złatousiow skirj u A. SidorenKi. w d. N r 20 przy 
ul. T atarskiej u M. Rożka w U Nr 12 przy ul. Szozo-, 
kn rick ie j n K. Ilozoawass^ra, w d. N r fi-t przr ul. W. 
W asy lkow kD j z magazynu wyrolićw ida-iza'y.-p Sad 
nowskiei, jodon ze złodziei został pięty i ośiir-dczył, 
że nazywa sie N azaeytsz Czornyj.'

A resztowano row niei ua gorącym uczynku w 
biorco rosyjskiego T-wa a-rkuDrcyjnegr (Kro.śzcżatyk 
d. N r -,8 złudzi o ja  Eliasza M e)amj'da

N a Liibikowsk'm Bulwarze w d. N r 19, w miesz­
kaniu pułkownika Bondariew a, ujęto z,odz:oji Siefana 
Welmisowa. O krzało się, że jes t to zbieg z Niożyiia, 
gdzie służył w 42 brygadzie artyleryjskiej.

— R EW IZY E. W  d iąp irnó ry  dokonano kilku 
bezowocnych a r“°ztow»ń, a mlanewicie w-d Nr 7 przy 
ul. Helenowskiej zrewidowano mpszkanin I\I. Makad e- 
jiib,,. w d. N r. 4 przy ul. Zfatousiowskiej m ąszkanio 
W. Mezniewa, Nikogo nie arosztow ant.

— N IEBEZPIECZN Y  KINEM ATOGRAF. Ko­
misarz cyrkułu Starokijowskiego sper/ądził znowu 2 
protokóły, oraz- złożył raport o zamknięciu kinemato­
grafu cOaza» (Kreszczai.yk 58) z powodu przekroczenia 
przepisów przeciwpożarowych.

— SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI VV mieszka­
niu Łucury (Protasowy Jar) jodeii z goś-fł, bawiąc się 
iewolwerem  syst. Browninga, spowidował wystrzał, ra- 
n:ąc w brzuch żonę gospudar’a. Pogotowio odwiozło 
ją  w staiiie ciężkim do szpitala Ałokraudrowskiego.

ARESZTOW ANIE. Przy ul. Dmitrowskiej a re ­
sztowano poad tnogo austryackii go Franciszka Zimlera 
i A lberta Polaka, który dopuścił się po pijanemu obra­
zy M ajestatu.

— PODRZUTEK. Dn. 11 grndn it wiorzorem 
dwie kobiety podrzucił] dziecko przy drzwiocb frento- 
wycli d. Nr. 7 przy ul. Nazarjewskjej i trdlowały um­
knąć, zostały .leanak zacważcn.o i uięte. Osazało się, 
zo są to: O. Dzigorn: i Al. Wi«rbicka.

-  ZAGADKOWA SPRAW A . Zam ićszkałr 
w umeblowanych pokojach 3>Wła(tykaukaz«, w dl N r 30 
przy ul. A leksandrowskiej, właściciel ^iem s*i, C. Ba- 
Tajew zawiadomił óuegdaj pojięyę o znacznym rabun­

ku, którego padł ofiarą. Według jego słów, napaduię- 
.o na niego, jakbby w reytauracyi Ticbonowicza, w d 
N r 28 przy tejże uhey. Śledrtwc wykazało^ co nastę­
puje: Bae rajew  siedział późuyiu wieczorem w lestaura : 
cyi z i-duym ze swoich zrajcm ych i, n!o jajjuaciw? *y 
pieuięidzy należnych od niogo, zamićrzał wyjsft Kel- 
łnefzy puścili się :a nim w pogoń lecz Bagrąjow za­
groził im nożem i eoigsjąey zmuszeni byli się cofoąć

Bagrajew  zaś twierdzi, że napadła na riiego ca­
ła rodzina restauratora oraz służba i zrabowali mu 10 
storublówok, które miał przy sobie. Kto ma słuszność 
n ie zostało jeszcze ostatecznie stwierdzone.

— MIŁY ZIĘĆ. W czoraj zrana przyjechał do 
Kijowa 65-łetni starzec Andronczan, aby odebrać dług, 
należny mu od zięcia, pom. aJw . przys. A. Guy A n­
dronczan przybył do mieszkania zię- i i  i domagał się 
zapłaty długu, pom, adw okata A. i brat jogo pobili go 
dotkliw ie, tak że naw et złam ali mn obojczyk. tP c g r' 
iowie» odwiozło poturbow anegt teścia do lecznicy 0 
zajścin spisano protokół

Z SĄDÓW. y i • -vi : •
Napad zbrófftiy. ' - , j  ;

Wczoraj dziesiąty wydział kijowskiego Uądu ckrę-: 
nowego rbżpa ry wai sprawę JUcóbŁ, K ostarow sklegc» 
Konstantego Motocziyya 09ząTżonyeh o rozbA ;i: usiło­
wanie zAbó.;stwa

R tcćz iniaf* się, ja k  nauiopuji1' Mt ;
PÓzno w no^y r(u  a LtezerwfctDr. b. do miesŻ,.a-‘ 

n ią  Tiosiemeiskjbgo .pM i UlicyiZawoClfiej w-domtt pco 
Ni. :2$  K ijowie woM ó  uubrojonyplł w rew pl-
.rery mężczyzn. , ' , ( ..

Ponieważ J>-zwi były zainknięle na śztibę żela- 
nkjrtaśtnicy, dby wfcjść do wnętrza miówkania, wy­

łamali okno. Hałas, iik i p rży ten. uczynili, zbudził 
wszystkich mieszkańcu* domu ,Nr 28,  ..jak  rowmież lo­
katorów sąsiednich domów K (kii m»żćzy/n rzuciło' się 
m  poumc ilostoiąelskiemń. W ' sdy .napaYriu» wysko­
czy lt przez OkńO ■ E 2aćżę ir'śky iió  udMkae.' P-obiegt ni 
nimi tytko Właści ńel domu, w którym mieszkał lŁosto- 
dielski, Jlićuał M iełiąnosza i ^ f i  jego Jakób-; Bąąduci, 
widząc, żo niebawem zr.stańą żiapaui, zaczęli strzelać 
ż rowcłytelróW i t  goniących. N a to nadszodł patrol 
policyjny pud Lomundą r  .wlrewego Połamałeśn-ki. Ucie­
kający rzucili się w róępe ttr jo y , Jołam arcznko^ 
-zdawało się, że pr irdaym  z ńjph .poznaje .unejsciiw 
mieszkańca, JVkóV K r-łrowśktegó, udał ~ię viięc, ua 
tyćbtóiist 1I0 jeg r mieszkania. Byi to już świt Po uro- 
dże patrol spotkał n iejaką N aU T e Bykuwę. jN a  ‘żacy- 
tanie rew irrw tgo oznąjm ta urn że dopięrn co spotkała 
KotlareW Aiego. idąpego w kierunku swngo mieszkania. 
Rzuczywiścio, )>ołicya zastała go w dom ii ubranego, po­
krytego pył sm i SiMn zmęczonego. Aresztowano go i 
osadzono w więzieniu. la m  przebywał oa razem z nie­
jakim Konstantym Molocznym, skazanym na zo łanio do 
ciężkich robót r innej sprawie. Pew nego dnia Al ło- 
czńyj Dr/.yznat się sędziemu śledczemu, io  to n ie 'K o- 
t,ainwslti dokonał napadu na ulicy Za Tockiej, lecz on, 
Mełocznyj, w towarzystwie jednego zo swych kolegów.

Wczoraj na sądzie Molocznyj potwiordził to ze- 
zran ic . K otlarew ski do winy s ę me przyznał.

Przedstaw iciel oskarżenia tloroaczyt przys ęgłjm , 
żśu według wszelkiego prawdopodobieństwa Aloroczncj 
nie mający już nic do stracenia, jako skazany na dłu­
goterminowo cieżkie roboty, porozumiawszy się w wię­
zieniu z K otlarewskim, wziął na siębio winę logo usta-, 
tniego, ćl.eąe tym Jpósr bem gwolhić go od odpowie­
dzialności.

brunił oskarżonych auw. przys. Oigis von Rutec-
berg.

Po wysłuchaniu sprawy przysięgli uninwiunili 
Mółocznyj.i, Kotlaruwsk.ego zaś uzna! .winnym usiło 
w a-ii a dokonania kradzmzy zbrojuej oraz umiłowania 
zatójsiw a.

Został on skazany na ^pozbawienie- wszystkich 
praw sianu i zesłanie do ń j^ k ieb  robót na ia t b.

 U— i*
KRONIKA POLSKA.
— Organ C. T R Z dniem 1 stycznia 1910 r 

C entralce lojfcarAfStwu Roluiuzo obejmuje wydawni­
ctwo ^Gazety R -iioi-zcjt. Na redaktora powołano obe­
cnego dyrektora siaoyi d*,ś^iadcziilr>'-j w S-ibijszynio, 
d ra  S uc is ław a  1,> ś-iiov,skiego, k'6ry je s t jedayu, 
z wybitniej zych roluikńw naszych, a na tanowisau 
kicruwnil.a slm-.yi iloiw iad-zaloych w Kutnio i Sobie­
szynie zdołał zyskać snbio wiolkiu uznanie, umiejąc 
pogodzić prace K-tn tyc/110 z rozległą dzW JJuośoią pra- 
kiyczną.

- -  Pomoc dla niiOdzieży polskiej z Królestwa. 
Z loicyatywy »l:ulsżiej L gi A.aroiiowejt wo Lwowie 
zaczęto w Sierpniu r. b. zbierać fundusze na p a n o ra ­
mę m ateryalno ubugirj młodzieży akadomickioj z Kró­
lestwa, odbywającej u tudja w uszclniach polskich. 
Obecnie utworzono osobny komitet obywbt lski, który 
odbył posiedzemo w nbieg>ym tygodniu pod przewodni­
ctwem p, Kawity Gawrońskiego w obecności członków 
■wydziału naczelnego P. Ę  N , pnilesorów politecnuiki 
i Akademii dublańskiej, tudzież przedstawicieli głó­
wnych )o.varzystw akiuem ickicii. Komitet ton powie­
rzył dalszo prowadzenio akcyi Lomi;yi wykonawcze.,, 
do której zestali wybrani: pp. Gałusza, Gieysztor, jwof. 
llau sw a.J , prof. d r K arpińsk’, adw. d r Korytko, ICrzy* 
sztofowicz, d-r OGowicz, p rif. d-r Pazdro, oraz p. P o ­
pławska. Dotąd składki na teo co’ przyniosiy k ilkaset 
koron. ■? ;

— tlpaw a ule Lihaw#. ;>G.op !w ‘r.» zwraca uw a­
gę, że unieży pisać L ioaw a n ie iu iiaw ą , n iz ą a  bowiem 
tego portu b izm iała pferwełnie w narzeczu litewsko- 
łctewskich rybaków: Liopoffi \e l loepają . 1 bawa jest 
ger manizmem (»Libau«). D ,ł  uzusaduieuia tej zmiany p, 
Jj Ilryucew icz powołuje się ua w ylany  w W ilnie 
w drukam i ks. ks. Bazylianów w r. 1706 »L ek 'jkuu 
geograficzny dla gruntownego pojęcia gazot i bistoryi.. 
...napisany przez Ls. bilaryona- Kaipińskicgo,..*, gcMe 
takie opisanie znaidnjemy: i.Lipajwa, Her. K urlandzka, 
Ą  pprteią nad Bałt. hołduje X iążę:iu  Ktulandzkit-mu 
1. o mil. 14 od Aleml. 16 Gcldiugee, 34 Nibuwy Dług. 
39V  sz. 56° I7 ’«.

- Proces o Rydzynę. D nia 29ab. m. rozpocznie 
się proers, wytoczony przez hrabiów Tomacza i W ła­
dysława Potockich o uaiow ąiolgin} sprzedaży lU dzy- 
ny. Proces ten, r  którydj:' skarżące-h rejirozoatmo 
znany adwokat d-ę Trąmpćz^ński z PoznaiGs, opiera 
s,ę na nowych dokumonLacli.' Później ma być rozstrzą- 
sai a  skarga lir. Potockiego ((nieletniego syna hr. Auga- 
sta  z Moskorzew ia), dopoiflil^ająca pię, przyzecńja mn 
praw agri tia icb  1 u c * '! tn.ci i t ł  In pad c a iam iłijnej, któ-.

ra bez f rmalaego zwołania ińterosowanych we wrze­
śniu 1903 r. samowoiuie postanowiła znieść ordynację. 
Widoki wytoczonych spraw .są podobno bard /d  powa­
żne. Cała ta  akeyn. m ająca nu celn uratowanio w ca­
łości o rdynacji Bydzyóskiej, jesi wprost przeciwna 
wszelkim prywatnym ukl„dóm dalszych a g u ztó w . hra- 
b ów Antoniego Wodzickit-go i Ilonryka Potockiego, 
i nóki nio będzie w trzoch instancjach rozstrzygnięta, 
tem samem zatrzymuje tak  wypłatę’ ohiecancgo przez 
rząd pruski wynagrodzenia, jrk  i prrejście ordynacji na 
rzecz kolonizacji niem iaciiei.

— Rocznica Kołfątaia, Dnia 28 lutego 19L2 r. 
upływa la t 109 cd śmierci wielkiego reform atora 
w Polsce, Hugona Kołłątaja. Z okazyi tej j G I os K ie­
leckie wystąpił z obszernym afty kułem, w którym oma­
wia potrzebę przygotowania się do należytego uczcze­
nia te j rocznicy. Z odpo- ednią inieyatyw ą wystąpi! 
ks. Ray&k', proboszcz t, T iczompacb, w której to pa- 
raHi poł, żone są Ninciesławioo, wskazywano jako 
m ( s:o  uiodzonia Kołłątaj*. K s.'R ayski zwrócił się 
do kieleckiego oddziału 'tow arzystw a krajoznawczego 
1 pronozycyą, ażeby uczcić w odpowiedni sposób pa­
mięć mąż*, Który około -Irodzenia swego narodu uio- 
spożyte zasługi położył. W  program ma wejść wmuro­
wanie tablicy D*miąiKowej w kcscielo w Tuczompacb 
i wydanie życiorysu Kołłątaja, nad IGórcm piacujo 
p rii' Tokarz w K rasowie

Kai a prasowa. R edaktor w yclndzą-ego w M-ń ■ 
skit litewskim miesięcznika dcw ocjjncgo p. t. »Slraż 
Im ienia Alaryi«, p. Słowiński, skazany został n a ’ karę 
r W , ; 0  albo 2 miosiące aresztu za p rzek roczen i ogło­
szonych niedawno ^postanowień ohow.ązujncychc. Prze­
kroczenia tego dopatrzył się gubernator w paiu ar ty 
bojach, między innym. .v jednym, tyczącym się zbiera­
nia składek tia pokrycie kary ^pieniężnej, nałożonej ua 
jednego z księży.

— jPrztsdiwifc. W in i'-sikani u przewodniczącej 
Towarzystwu >PrzflWś *it«, Maryi ks. Lubomirskiei, 
w W arsmwio, rdhytu się posiedzenie naprężonych 
osói) w sprawie projoktowanego konkursu śpiewaczego.

Po dłuższej dyskusji- uchwalono przystąpić do 
organizacji k o u W su , który ma Się odbyć w W arsza­
wie, w maju 1910 r.

Do komitetu organizacyjnego weszu: przewodni­
cząca »Przcdśwituc, ks. Eubomirska, wice-prezesowa 
p. A nsa Komieibwska, oraz p. Grossman.

Informacyi udziela p, .A. Komicrowska (ulica 
Sienna N r 2n),

O F I A R Y .
V,* red ak c ji >Dziennik HijowskiegiJż złożono,
Ną choinkę przy To#, ilobr.: r.p  Kazik Kurzew- 

ski 1 rb., J . P. ib ., Janka , Jerzyk i Jadzia  Nowa­
kowscy 3 r t . ,  E lla, Adola, Irena  ; Zos>a ifeinem ann 3 
rb:, Sarnson Kosteciri 2 re., Staś i Fęlc 2 rb , Jan  Nio- 
ciulssi, Zismiast życzeo -świątecznych 1 noworocznych;
1 rubel. . :

Na kupno wnzu Drzymały: p.p. Antoniosiwc So­
kołowscy 10 ro., J . P. 2 rb.,. zebrano w Snmrćwie 12 
rb.\ pracownicy cukrowni R raśilów  4 rb., W alery I’a- 
renholc 1 r b , A l-ksandra Pieńkow ska 2 rb., W acław 
Dąbrowski 5 rb., Samson Kcstock' 1 rb ,  Stanisław 
Szuch 1 rb.

Na choinkę przy Kole koolet: p. Aleks ;ndrn 
Pii ńkowska L rb.

Na Tow dobroczynność Zamiast życzou św iąte­
cznych 1 iHiworucznych. p.D. Stanisława i Ernest lici 
neinann 2 rb., Samson Kostecki 5 rb., Józef D ynW ski
2 rb., Sabina Dynowska 1 rb.

Dla najbiedniejszych: p, Samsuii Kostecki 2 tb\
Na przytułek dzianny przy Kole kobiet: p Jan  

N iecieiski 2 rb. .

.. . -ii Z giołfiy n ukp o in  |. ; i (
Poć -WpjiyiypiĄ 1 Ogiujęk c blizkiój. euiisyi w 0- 

pt,snąic)j dniam. ^upotrzcbówauie kryształu gotowego 
zippiejś/ijłó idę zuaczde'. Pofflmio tu aańotowano kilka 
zranzukcyi pó cenach wyższych od normalnej. Jedno­
cześnie ó s  śtycźen—juty. ,zaofiaro.try#ano ni?kjo ceny.

! Kumisya inotuwati ha oititM oip pusieózentd za i 
feges.tro*yfvłą następBtąiżi iranzakcje: A :■ ■><./ ii
, , i 1), 150,009 pudów, stac jo  , itokifuoJarnsąfinKą, 
po 4 rb! 14 kop. na luty — (bę. .-.W^iBritnicki—
tiiińiowi rusłjtlliemiO;' '

i2) GCjOOO p u d ć ł;  Hacys Szpóła -pt 4  rb. 13
icop„vJip.^rudziań. (towarzystwo culrow m  «(Jyhulów—
H opnefow "

3) 50,00) pudów, s tac ja  Moszczonaja, po 4 rb.
i2  kop . na grudłicń (bank p ó łn o c n y -U. Brodskiemu);

4) 15,000 pudów, ą tac ji Orató-w, pe .4 rb. l i
kop., naLgmiU ifeńRsttckttlan^W ogan i  kom.p,); -

’5) 100 ,000  p u d ó w , .s lacy a  T o b ro w jco , po  4  rb .
12'/., k o p , n* w fze  ;icń‘—l i i tń p jid  1910711 iy  (T o w a fz /-
s tw u  D o o ro w ick ii— K o ru k o w sk ie m u  'Dwu);

■'*) .-ICKMWO puttó^iptćicya -Korukowka n c /  rb
?5 kop. ,ua psźdłiyrniw.-.gfudzień 1910/11 .1, ifpewrą 
po.iycski bruk m ięd' y n a ro d ę jy —Towąr?ys'Wi Koi-alfę’,z-

-71) 50;f!09 pudów, s ta c ja  brp^zkh na wrzesień--
1910/L1 r. .0.5 kijp niź.fj ceny r.ormataej (Towarzystwo.
G riiś^k^nicekic— fii^arzystww Alnkiandrćwskiopju.);,

,'8). 7 200 p m i o s t a c p .  urątów , po 4 rs . 13 
kiip: na gióildón (A: M ifkiu—̂ ■właścicielowi cukrcekrńi);

li: 2l-,(i00 pndiw, miasto Berdrczow, po 4 rb
23 kop., na inaj—lipiec (kijowski bank p ry w a n y — To 
warzy lwu Iwuńkow^kieicu);

10) 6 ',0 i0 pudów, przystań Rżyszczaw lub ula 
cyn Ohzamca, po 4 rb. 8 kop., us w rzesień—grudzień 
1910/ X t’ (cukrownia Kulcarłycka— M. Rubiuczykowi).

Ś «iaiit'ciwa resyin :
11) 10,000 pudów po 25 kop., na luty (kijowski 

ban* pry« iit.nr—M. Zuksowi);
1’i.m a f nlńiul kie:
T2) Oki,,1) 18,'(00 pmlów pc m/2 kor. (Lr. Al. 

Brani k a-k i,o w sk ie j fiBi petersburskiego banku mię- 
dzynirodowego)

13) 7,109 pudów po 5 , 2 kop. iTuwnrzystw,» en 
krowni Bdrnuwniekioj -kijowsitoj f i u  petcrsónrskiogo 
bant u międzynarpluweg-.).
BHłinWI—Wbć J U H W W B B

Ostatnie wiadomości.
Xatędra litcirafury czaskiej Z P.ir*lji 

Hojios/ij,: i uniwp.isyŁeta o/d^kitgo
w ł'r<tiJ7.e, JefineL, powołany zosiw do Sor­
bony, gJzic wykładać ma literatunj bżeskfi-

Zatarg z ministrem Dulębą. Poniięijsy 
zachowawczymi członkami Koła Ponkiego 
w VViodniii X iniiiistrem Dalębą wynikł za­
targ. J den z członków Koła w ostrych wy­
razach zarzucił ministrowi, że zaniedbuje in­
teresy rol-.e w G licyi Tonem tego zrfrzntti 
Di:!eb 1 uczuł się bardzo dotknięty. Przy- 
pu-zci-ij-ą, że sława ;->koń-’.zy się pojeayD 
kiem. -

Zbiorowa doposza Z powodu hapaśći 
prasy amerykańskiej na osobę zmarłego krć 
la Leopolda za jego niszczącą po’ ifcykt; w 
państw o Konsjo, wysłali zbiorową depeszę 
do większych dzienników amerykańskich: 
k a rd  y nu ł Mechiin, pi of. Lecointe i b. prezes 
minisirów belgijskich Beernauri, W depeszy 
tej stwierdzają, żi wieści o strasznem. poło­
żeniu krajowców w Kongo są przesadzone.

Zajścia w Brukselli. Pałac królewski, 
w którym spoczywają zwłoki króla, pył yte 
wtorek wieczorem terenem przykrego zaj­
ścia. Po zaniknięciu ..bram parko w yc 1, ■' fcłum 
ki>kn‘.ysięczny diUngid Się ; pizystępii do 
zamku. Bramę wy Walc nu wreszcie, a uolscyę 
i zólnierzy odepchnięto. W tłoku wicłe: osób 
poturbowano. Przyczyna ekscesów byh  nie 
wystawienie zwłok królewskich na widok 
publiczny.

Sprawa KwiieckJcii Adwokat hr. Mie­
czysława Kwilockiego oświadcza w ..Posenef 
Thgblatt", żo nieprawdą jest, jakoby chłopak 
Józef Kwilecki miał być wydany na nęazę. 
Gdy hr. Mieczysław Kwilecki w r. 1907  
wznrwiał proces, złożył równocześnie u re­
jenta dekiaracyę, że do 18  roku życiu bę­
dzie chłopcu wypłacał po 1 ,5 0 0 , a od roku 
18 do 2 5  po 1 ,8 0 0  marek rocznej renty.

Ros/a a Japonia! „Liberić1 donosi, iż 
rząd rosyjski oirzymai od Jppcuii w uprzej­
mej, formie wyjaśnienie, /te masowy trans­

port woj.sk japońskich na lą l sLuły ma na 
celu przyśpieszenie am-ksyi Korei. Prusa nie­
miecka uważa tę « iud.-mość za potwierdzi- 
nie obaw. co do iz j czyv,Lle^o : tanu rzeczy 
na Dalekim Wschodzie.

Rekonstrukcya gabinetu Wodłutt dzien­
ników w iedeńsdch, lekonstiukcya gabinetu 
będzie dokonana w ten sposób, że, po uzna­
niu trzech tek za neutralne, pięć dostanie 
się słowianom, a pięć iremcorn Rekonstruk­
cya ma być w duchu urzędniczym, z w yją­
tkiem ministrów rodaków,

Nieuczciwy konsul. Kotsnl serbski w 
Monastyrze sprzeniewierzył 8o,000 franków. 
Opozycya wystąpi z tego powouu z interpe 
laeyą w sknpezynir.

Ko'o ?olskie wobec traktatów. W Kole 
P.dski-m posef Stapiyski, opierając się na 
uchwale sejmowej, zistrzegł dla siebie 
i swego stronnictwa prawo głosowania prze­
ciw traKtatowi z Serbią. Zn nim stall, oprócz 
ludowców, kilku inny h wtuścian, tak, że 2 2  
posłów K la glosowałoby przeciw traktatom.

Zjazd czoski. Dii. 27 n. st. b. m, odbę­
dzie się w Berlinie kongres delegatów cze­
skich stowarzyszeń w Niemczech, w celu 
nawiązania śri łęj łączności z Czechami.

Cook oszustem. Dzienniki duńskie do­
noszą, że Cook na swojej nieoosziej wypra­
wie do bic-runa zarobił 150,000 dolarów. 
Gdzie aiP teraz znajduje, nio Wiadomo. M.ej- 
sca pobytu jego me zna nawet żona.

Burcaw o wybuchu bor.iby. W sprawie 
zabójstwa w Petersburgu naczelnika „ochra­
ny", Karpowa, oświadczył Burców współ­
pracownikowi „Matm’a “, że osibnik, ukry­
wający się pod nazw hkbm  Woskresienskie- 
go, wkręcił się od niedawna; ro paryskich 
kół. rewolucyjnych, Doz, gdy został zdema­
skowany, uciekł z Paryża.

Zbrojenia japońskie. Ambasador japoń­
ski w Berlinie zaprzecza wiadomościom, po­
danym przez niektóre dzienniki niemieckie, 
jakoby rząd japoński zaząaał od zakładów 
Krupna przyspieszenia terminu obstalunku 
ną działa i amuaicyę. Rząd japeński nie 
inogł tego uczynić, chociażby dlatego, że 
obstał u nek ten odrazu arobicay byi w przy- 
snieszonym teiminio.

Telegram y.
(Od korespunri&r.tów włzsnych.

Echa morderstwa Karpowa.
Petersburg Nn podstawie dokumen­

tów, znalezionych u Karpiwa, stwierdzono 
jfe%hi§tość mordercy. Jest nitó saratowski 
tmeozczanin Perowśki, który był przedtem 
uauczyiielem : Iiid-iwym. W t. .906 zapisał 
s:ę on ; do naijtji maksymalistów, wykonał 
jeden kki lerorysty-cziij; został skazany są­
d o w n ie  ną /zesłanie; Wtedy '■ ofiarował ; swe 
ńsłuąi „ochranie8, poczerń zofetaf zTolmony 
od kary,

\ijskwa, — Dc „Rus btowa" aonoszą 
ż ParyżŁ, : żt, * według zapewtień BurceWa, 
p 'dąpąoy się1 za WoskreśiCnśkiegd je s t w 
raeużytyistości; Petrowerr. który wstąpił, do 
partyi s -t W - 90-L Gsraśunow cmCiał lńicć 
w .hut. zastói o j Azefa, ieci za warenek po- 
stawu, aby pozostał on w szeregach tero- 
rystóM.. I‘.drów zgodził się i niezwłocznie 
*Ktal się do Paryża. Tu Burcew radził mr„ 
ąłiy-pJrżucH ślizką 0  niepewną drogę. Pe*
trow : n-it zgodzi! się ti£ to', odpowttdziawspy: 
,porzucę ją, gdy ‘pomszczę towarzyszy" fJa- 
jtęjwtit H przedstawił eserorr -swóf plan, wo- 
dłUg którego zamierzał działać. Ci pizosta* 
wił, 4111. »f elriŁ. swobodę dzłaiania Wy- 
jeźdżsjąc- óć iiisy :, pozostawił dokumenty 
i pamiętniki,9 ;dótyCzą.H. jegc stoiuńków -z 
rfoohranąf'. Lateiii w ,Petersburgu widział 
się z Azefemi

PatBrsbcrg. — Do „Utra Kos ii4 donoszą 
z Paryża, iż lVtrow utrzymywał 1,000 rb 
pensyi miesięcznie. W jednym z osutn ich  
listów pisał on: „mam nadzieję, że mój ta­
lent utrzymywania równowagi nad przepa­
ścią p om oże m i pr-mjść przez wodospad".

Petorsburg.— Stołypm w „Now. Wreni.8 
twierdii, że, odrzucając interpelację, komi- 
sya w.ykaza’a niezwykłą bystrość umysłu 
i wrażliwość serca. Wysławia Karpowa, 
jako uczciwego, prawdziwego i nieustraszo­
nego idealistę: *

Petersburg.—„Robsija8 uważa za zupeł­
nie naturalne, żo Karpow utrzymywał sto­
sunki z rewolucjonistami. W przeciwnym 
bowiem rajrie sfusznem byłoby v.niesienie 
inCąrpelacyi w sprawie bezczynności władz 
policyjnych.

Petersburg:— WoskrastónslJ długi czas 
pracował przy -GeiaSimowie ZaMn-ując się 
Wydawaniem tertiryśtów po powrocie.e Pa­
ryża służył pod kierownictwem Karpowa.

Pełtrsborg. -  W kuluaracb Bobrinskij 
utrzymywał że Karpow nio brał udziału 
w prowokacyi, zabitym został przez pnd 
wladueg.i.

Petersburg- — W czoki j odbył się po­
grzeb Karpowa. Delcgacye posłów z prawicy 
złożyły wieńce na trumnie.

Petersburg. — „Ziemszczyna" pisze, iż 
Miluko A, który brał udział w morderstwach 
rewolucyjnych, żąća obecnie zapobieżenia 
tym moulerstwum.

Petersburg. — Przyjechał tu naczelnik 
moskiewfjkiegd wydziału „ochrany", pułkow­
nik Kotten. Został on mianowany naczelni­
kiem petersburskiego wydziału „ocPrany" 
na m ej^ce Karpowa.

Petersburg. — „Nowoje Wremia" do- 
no i, iż na zjeździć eserów w Kijowie uchwa­
lono, że po Azefiadzio należy dowieść rrą- 
dowi żywotności partyi. Większością głosów 
przyjęto program kotitrszpiegostwa. Posta­
nowiono zawiązywać stosunki z urzędnikami 
departamentu połicyi i urzędnikami ociirany, 
wszelkimi sposobami z lubyw ć ich. zaufanip, 
następnie zaś zabijać ważniejszych urzędni­
ków. Zabójstwo Karpowa byio właśnie wpr. - 
wadzeniem w życie tego programu. Karpow, 
otrzymawszy z zagranicy zawiadomienie, że 
do Petersburga mają przybyć członkowie 
bojówki eseiów, postanow« wyłapać ich 
przy pomocy Woskresienskiego. Karpow wy­
różniał się swą odwagą i brakiem ostrożno­
ści; lubił opowiadać o swoich planach. Sto­
sunki jego 7 Woskrosier.skim nie były dla 
nikogo tajemnicą

Dprzedzano go o niebezpieczeństwie, 
lecz Karpow odpowiadał, żo Woskresienskij 
jest byłym rewolucjonistą, który zupełnie 
sLaeił wiatę w dawne ideały • cały odda* y 
jest wydziałowi ochrany. Woskresienskij
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skorzysta! ze śUpeg) zaufania doń Karpowa 
f i urząd?ił za-ndikę.
H Wo^kresi insic j robi wrażanie czlowie' a

^  słabej 'woli i niewielkiej bystrości umysłu. 
Zaprzecza on, jakoby dokonał zabójstwa 
z premedyta yą. j<dna'c stosunki jego z par 
tyą nie ulegają wątpliwości.

Petersburg — „Now. Wrem." prmiesz 
cza drugą rozmowo ?, o <r»bą kpmpeteat ą 
w sprawie morderstwa Karp wa. Z tonu 
rozm >wy widać silne rozdrażnienie przeciw­
ko Karpowowi. Zwykle—czytamy — miesz­
kania konspiracyjne wynajmuje naczelnik 
ochrany, który pomieszcza w niem zanfine 
go agenta, człowieka familijnego. W danym 
razie mamy pierwszy wypadek w dziejach 

. śledztwa policyjnego wynajęcia mieszkania 
przez tajnego współpracownika. Postępowa 
nie Karpowa jest zupełnie niezrozumiałe. 
Następnie, nad współpracownikami zawsze 
mają baczenie agenci policyi zewnętrznej; 
nawet za Azefem śledzono. Woskresien«k>j 
nie mógł ukryć przed Ifarpowem, że jmsia 
da drugie mieszkanie; Karpo w mógł obejrzeć 
je w tajemnicy Wszelkie zaufanie ze stru­
ny Karpowa było występnem i lekkomyśl- 
nem. Kaipow był oficerem uczciwym o ło  
wipktem ambitnym, lecz marzycielem; wie­
rzył w swoją gwiazdę i wnosił sectym eata 
lizm do śledztwa policyjnego. Woskresien 
skij w zupełaości opanował Karpowa. G lv 
tego ostatniego przestrzegano, odpowiadał: 
„mam wiernego człowieka i jestem spo­
kojny". Wszystkie okoliczności wykazują 
straszną lekkomyślność Karpowa. Wos^re- 
sienskij przypuszczalnie porozumiał się z par- 
lyą, w celu zrehabilitowania się zgodził się 
wziąć udział w zamachu na Karpowa i prz*« 
konał tego ostatniego, że niezbędny jestdbiń 
specyałny lokal. Zabójstwo Karpowa jest 
pierwszym krokiem w sprawie rehabilitacji 
Woskresienskieuo, dalsze się nie wMy. 
Z ucieczki Woskresienskiego inlorwiewuwa- 
na osoba wyprowadza wniosek, że ryzykow- 

4 nem jest wchodzić w stosunki ze zdemasko 
^^^ .w anym i rewolucjonistami. Rehabilitacja 

drogą prany mogła się u lać  takiemu Azefo- 
wi, człowiekowi wielkich zdolności. Wus 
kresienskij zaś, człowiek nieśmiały, stracił 
g run t po rewelacjach Bureewa

Petersburg.—Bobrinskij w sprawozdaniu
0 wybuchu przy ul Astrachańskiej zaprze­
cza temu, jakoby były jakie podstawy do 
oskarżenia wydziału ochrany o przygotowy­
wanie aktów terorystycznyck. Karpow padł 
ofiarą. Niepodobna tu mówić o niezgodnem 
z prawem postępowaniu Woskresienskiego, 
można tu mówić tylko o czynie zbrodni­
czym. Karpow miał otrzvmać pewne iDfor- 
macye, które rau były potrzebne aby zapo- 
bledz krwawym czynom estrów, i wpadł w 
zasadzkę. Bobrinsklj nie może wyjść ze zdzi­
wienia, że posłowie wnieśli isterpelacyę no 
podstawie urywkowych wiadomości praso­
wych. Bobrinskij jest za odrzuceniem in 
terpelacyi, jako zupełnie nieuzasadnionej.

Petersburg —Opozycya zamierza zain- 
terpelować rząd, na jakiej podstawie Wo- 
skresienskiemu, zesłanęmm na mocy wyroku 
sądu, umorzona zostaja krraw  drodze admi 

~ lustracyjnej, następne ma te? zainterpelo- 
’ wać, na jakiej podstawie Woskiesienskiemr 

wydano bez wiedzy ochrany lulka paszpor­
tów i pozwolono zajmować dwa mmszkama
1 posiadać w nich materyały wybuchowo. 

Przedstawiciele opózjeyi tw ;er b ili w
kuluarach Dumy. iż posiadąią bogaty mu 
teryał dokumentowy w sprawie Woskresien­
skiego. Opozycya wyrazi życzenie, aby sąd 
nad Woskresienski m odbywał się przy 
drzwiach otwartych

Petersburg.—dPewien wybitny pusel o- 
świadczył kaiegorycznie, że żadna z poda­
nych przez dzienniki wersyi o Wobkresien 
skim me jest prawdziwą.

Sytuacya na Dalekim Wschodzie. 
Petersburg.— Z Władywostoku donoszą

I

o ruchu w o js k  cWińsk'ch na północ Man 
dżnryi.

Z komisyi Dumy
P e te r s b u r g .  — Kom S7a interpelacyjna 

wybrała Gol dobowa rm r£f?renla w spra 
wie jlnter.elacyi o przyniesieniu bomb w 
Ekateryni..-ł,ivtiu d> mieszkania jednego 
z działaczy związków zawodowych Komisya 
poleciła Gołułobuwowi zażądać kopii wyroku 
sądu wojennego, w którym powiwdziano, że 
bomby zostały przyniesione przez agonia 
polmyi.

Petersburg.—Komisya ohr-ny państwo­
wej odrzuciła kredyty na budowę pancerni­
ków i zmniejszyła preliminarz ministerstwa 
marynarki o 18 mil.

Różne.
Petersburg. — Wyjaśniło się, że Gi'e 

wica uciekł z paszportem zabRego przez sie­
bie kolegi szkolnego i jisywał % zagranicy 
do żony zabitego w imieniu męża.

( Od Agencyi Petersburskiej '/.

Rada Państwa.
Tosiedzenie z dn 12 jo grudnia.

Po otwarciu posiedzeń ii prezydent Aki 
mow oiczytał depeszę od Najjaśniejszego 
l*ana, przesłaną na imię prezydenta Rady, w 
odpowiedzi na wyrażone uczucia wiernopud- 
dańcze. Dereszy wysłuchano stojąc, po zeni 
przyjęto ją  trzykrotnym obrzynem  „hura11. 
Następnie R .da uczciła przez powstanie pa­
mięć zmiriego Wieliiie.jO Księcia Michała 
\likolwjo »icza.

I*o rozpatrzeniu siedmiu drobnych pro­
jektów praw, uchwalonych przez Dumę, trzy 
przyjęto bez dyskusyi, cztery zaś przekazano 
komisyi wniosków prawodawczych. Następ­
nie przjjęto bez dyskusyi 9 projektów praw 
o wydaniu zapomóg różnym instytuoyom o- 
świntowym i naukowym. Po przerwie to­
czyły się obrady nad sprawozdaniem komi­
syi specjalnej, rozpatrującej projekt prawa 
o wynagrodzeniu osób, które ucierpiały od 
nieszczęśliwych wypadków, oraz zostały po­
zbawione zdolności do pracy jako rzemie­
ślnicy i robotnicy w zakładach przemy­
słowych oraz technicznych ministerstwa fi­
nansów.

Po przemówieniu ministra skarbu Pi- 
chno postawił wniosek zwrócenia projektu 
komisyi.

Przeważającą większością głosów Rada 
wypowiada się za zwróceniem projektu
komi sy i.

Następne posiedź*nio ](> grudni?.

Petersburg.--Zabójca pułkownika Kar­
powa, jak  wyjaśniło się z dokumentów, któ­
re pozostały *po nieboszczyku,, je st mieszcza­
ninem saratowskim b- nauczycielem wiej­
skim, Aleksandrom Porowskim.

Petersburg, — W ciągu doby.'ubiegłej 
wypadków zasłabnięć na cholerę ani śmierci 
nie było. Pozostaje chorych 24.

Archangielsk. — Wykryto fabryko fał­
szywych rubli srebrnych. Dwóch iulszcizy 
aresztowano.

Mohylów. — We Mś< i lawiu przy wiol- 
ldm napiywie obywateli i włościan rozpo­
częły się wykłady na zorganizowanych prze; 
mohyłowskie T wo rolnicze kursach rolnic­
twa, hodowli bydła, mleczarstwa, ogrodnic­
twa, pszczeląrftwa i drobnego kredytu.

KonstansynopoL- Badania nad linią du 
najsko-adryatycką doprowadzone zostały od 
granicy serbskiej do Dyakowa i Ipeku. Tyl­
ko w okol cach Ipeku albanczycy wzięli 
konwój turecki, towarzyszący inżynierom, 
za ekspedycję karną i uli Itry wys'trzaty. 
Gdy w góraob się ociepli, inżynierowie u- 
kończą drugą p< ł >wę badan od Dyakowa 
przez Scutari dc m ona Adryatjckiego.

Barcelona— W okolicach B ircclony ś m­
ieją burze i padają deszcze ulewne. Linia 
telegraf, zna uszkodzona. Ruch pociągów na 
linii kolejowej między Salamanką i granicą 
portugalską został przerwany. W Sindad- 
Ridrigo runęło 50 domów. Utonęło 4 ludzi 
Powodzie wyrządziły znaczne szkody w in­
nych jeszcze miejscowościach.

Lizbona. — Komunikacya z Oporto ule 
gła przerwie. Huragan poczynił w mieście 
wielkie spustoszenia. Były wypadki z lu 
(l/.nr, W  przystani kilka statków burza zer­
wała z kotwicy.

Warna.—Pierwszy dzień pobyiu rosyj­
skiej wystawy j ływąjącej zakończył się ban­
kietem w zarządzie miejskim, wydanym na 
cześć g ści rosyjskich. Na bankiecie było 
obecnych przeszło 200 osób. Wygłoszono 
wiele mów i toastów. Z radośc.ą witano 
przedstawmieli narodu rosyjskiego. W yrażo­
no przekonanie, m  wystawa pływająca przy­
czyni się do wzmocnienia stosunków między 
Rosyą i Bufgaryą. Nazajutrz wystawę zwie­
dzali wychowań *y wyższych bułgarskich 
szkół handlowych. Odbyła się narada człon­
ków bułgarskich izb handlowych z przodsta- 

lei lami firm rosyjskich w celu wyjaśnie­
nia potrzeb rynku i rozstrzygnięcia niektó­
rych kwestyi handlowych.

Przedstawiciele izb wyrazili życzenie, 
t?by iirmy rosyjskie zaniechały sprzedaży 
detalicznej, gdyż ta naraża na straty kupiec- 
two miejscowe. Wystawę zwiedzili dla o- 
bejrzeuin eksponatów przedstawiciele znacz­
niejszych firm, a także przybyli tutaj z 
S ru ambasador rosyjski Sementowski-Kuri- 
to i ministei handlu Lapczew.

Paryż — Picbon przyjął nadzwyczajne 
poselstwo marokańskie. Narada trwała 1 g. 
45 min. Nastąpiło porozumienie co do 
wszystkich punktów w kwestyi pożyczki 
marokańskiej. Poważne trudności wynikają 
co do kwestyi gw arancji finansowych, któ­
re jeszcze nie zostały ostatecznie zdecydo­
wane.

Now York. — Klub badaczy naukowych 
postanowił jednogłośnie wykreślić z listy 
swych członków Cooka, z powodu negaty­
wnej opinii, wydanej przez konPsyę, która 
rozpatrywała sprawozdanie o jego rzekumem 
wejściu na górę Mac-Kinley.

Bruksella. — Ministrowie oddali do dy- 
spozycyi króla swoje teki. Król prosił m ini­
strów o pozostanie na zajmowanych przez 
nich stanowiskach.

Pra||d. — Odchodzący o godz. 8 i pół 
zrana pociąg pospieszny do Wiednia, na 
staeyi Ucharskiej zderzył się z pociągiem to­
warowym. Zabitych jest 10- osob, ranio­
nych—28. Wiele osób odniosło lżejsze u- 
szkodzenia.

Berlin. — Z Kalkuty telegrafują: .W e­
dług wiadomości, nadesianych ze Wschod­
niego Bengaln, znowu powiększyła się ilość 
r.npadów nocnych, dokonywanymi na vs!e. 
Napędów tych dopuszczają i ię szajki dobrze 
uzbrojonych i zamaskowanych rabusiów', we­
dług. wszelkiego prawdopodobieństwa nale­
żących do stowarzyszeń ararcńistycznych. 
nudność wiejska żyje w ciągłej niepewności, 
gdyż napaJtnroy prawie ssr wsże uchodzą 
bezkarnie. Póllcya wobec nich jest zupeł­
nie bezsilne.

Paryi. — Izba posłów 43? głosami 
przeciwko 50 przyjęła kredyty dodatkowe 
na rok. lao9, z których 3G mit. franków 
przypada na armię, a 16 mil. franków na 
flotę

Sofia — Powiócił % zagranicy król 
Ferdynand.

Ruszczuk. — Przybył tu  DŁawid-pey. 
Spotykał go prezydent miasta i prefekt- Dn. 
12-go grudnia Dżawld-bey miał przybyć do 
Sofii.

Londyn. — A gencja Reutera, zasięgnąw­
szy inlórmacyi w londyńskich sferach urzę 
dowych, dowiedziała się. że rząd japoński 
uważa za niedorzeczne pogłoski o zaborczych

lianach Japonii względem Rosy i. klóre po­
jawiły się w prasie rosyj-kiej. Prasa japoń­
ska uważa, że jest to manewr, mający na 
celu oddziaływanie na giiłdę p:eniężną. Po­
między -Japonią a Rosyą niema żadnych 
kwestyi, które mogłyby wywołać jakiekol­
wiek zaniepokojenie. Stosunki pom’ęd?y 
obydwoma krajami są nadzwyczaj przyjazne.

Saloniki- — Przybył minister komuni­
kacji, Aładżan, dla rewizyi kolei macedoń­
skich.

G i e ł d a .

Petersburg, d. 12 grudnia.
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Z ostatniej chwili.

(Od koresp. własnych).

Echa morderstwa Karpowa.
Petersburg.—Dla stwierdzenia osobisto­

ści Woskresienskiego wezwany został na­
czelnik zagranicznej ochrany. Według krą­
żących pogłosek, wobec nader ważoych no­
wych danych sprawa sądowa zostanie odro­
czona do czasu ukończania śledztwa. Po­
ciągnięte zostały wszystkie osoby, które 
miały stosunki z Karpowcm. Między inne- 
mi i Gorasimow oraz urzędnicy policyi, któ­
rzy pracowali z nim w okręgu dońskim.

Fetorsburg — Wczoraj badany Woskre- 
sienski złożył nader ważne zeznania.

Poterskur;.— W poniedziałek w sprawie 
interpelacyi o wybuchu przy ul. A U iach-ń- 
skiei pm m aw iać ma Bobrinskij i Krupien- 
skij. Taktyka pdżdziernikowców w tęjkihe- 
styi zależna je st od materyałow, posiadanych 
przez upozycyę.

Podczas rozpraw nad interpelacją prze­
mawiać będą. llodiczew. Milukow, Gnczkcw, 
Meyendorl’ i Zamyslowskij.

Samobójstwo.
Petersburg. — Student Ityzel, który zo­

stał pozbawiony godności studenta i zaliczo­
ny w poczet wolnych słuchaczy, za urządze­
nie wiecu, odebrał sobie życie.

IV sprawi* intendentury.
Pełercburg. — Senator Garin pociągnął 

do odpowiedzialności b. głównego intenden­
ta, Rostkowskiego.

Usposobienie na całej linii słabo; ceny zniżkowe

G IEŁD A  ZBOŻOWA.

(Telegram specjalny).

Rewel — Usposobienie bez zmian. Pszenica ro ­
sy jsk i i rb. 21 1 rb. 23 kop., żyto 96—97 kop., owies 
zwyczajny 71—72 kop.

Rybińsk.—Usposobienie bezczynne. Żyto 8 rb. 
55—8 b, 65 k o p , owies zwyczajny wołżski 3 rb. 85— 
,i rh.. 95 kop., kaiuski 3 rb. 75 — 3 rb. 80 k o p , krupy 
brecznnf U rb. 20 kop.—11 rb. 40 kop., grocu paste­
wny 8 rb. 50 ko r.—8 rb. 75 kop., m ąka żytnia wołiska 
9 rh. 50—9 rb’. 65 kop żytnia kam ski 9 r t .  20 Lop.— 
9 rb. 30 kop., pszenna i-go gatunku 10 rb. 50 kop.—11 
rubli.

Urn.—Uspoaobteme mc-ne Żyto 68 — 70 kop., 
owies 47—48 kop , hreczkn O t—GE kop.

Orbrtbura,—Usposobienie mocno. Pszenica rosyj­
ska 84—88 kop., pro.^o 71 — 72 kop., mąka pszenna 9 
rb. 75 kop —10 rb. .*0 kop.

C reUbiń8k.—Usposobienio spokojne — PszeDica 
85 r8d kop., zyto 75—78 k o p , owies 45—43 kop., sie­
mię lniane i  o. Gł kop.

Pełerśburg,—Holendei ska giełda. Z grochem i 
z kropam i i spo obienio stałe z siemieniem lm anem 
moeuo, z pozostałem zbożem spokojne Pszenica samar- 
ka 87 kop., owies 6 0 -kop.

C zyjiopol— Usposobienie bez zmian.
Giołdy zagraniczne camfcnjęle. 1 r
N a  fownętrznych rynkach rosyiskich zaczyna 

panować ożywienie pod wp'ywam zakupów miejscowych 
knpców ■ młynów.

N a ryokoch miejscowych uspoi.óbiente mało oży­
wione Ceny pomimo 10 pozostały bez zmiany, chociaż 
ua przvszlość czek j ę  znizki takowych o ile nie ujdzie 
zakunńw przez knpcó. zagranicznych. Z pszenicą u- 
sposobiouio stałe, acz kupców niema. Na stacyack ko- 
loi Pcłudm owo Zacnodniej pszenicę ozima oceniają 1 
rb. 18 kop —l rb. 21 kop. Z żytem spokojnie — obro­
tów praw ie nięma, cono na stacyaeL kolejowych 76— 
73 kop. Z owsonr bez zmian—popyi mały; cena za go­
towy 75 k o p , o za dostawiony l j  wiosnę 30 kop. za 
pnd. Z Jęczmieniem ospale, ceny bez zmian. Z ku- 
kuryd/ę rsposobienio stało, ale mało ożywione eony 
65—6ó kop ra  pud.

N a rynkach wywozowych usposobienie ospałe i 
m itoożywiooe z powodn m iff jo  wywozn zagranicę. 
W Odesie usposobienio spokojne, ceny boz zmian.

3 A D E S U N E .
—o—

Z wydziału Letnisk przy rz. kat. Tow. dobr.
Proszeni przez osoby interesowane po­

dajemy do publicznej wiadomości, że na letni­
sk u w Odnji u hrabiego Erazira Krasickiego, 
następnjąee osoby złożyły ofiary w pienią­
dzach i w produktach spożywczych na ręce 
W. Pani Kumanowskiej Janiny w Kuma- 
nowcach.

Gotówką: od p. Baranowskiego Broni­
sława 10 rb.—od p. Łychorskiego Sylwana 
5 rb.—od p. Łychowskipgo Wacława 6 rb.— 
od p. hrab. Krasickiego Erazma 9 rb.—od 
p. Olszewskiego Macieja 3 rb.—od p. Liska- 
wockiegn Witolda 10 rb,—od p. Sumowskie- 
go Kazimierza 3 rb.—od. p. Witkowskiej 
0. 3 rb .—od p iirab. Markowa Mikołaja 25 
rb.—od p. Rudzki-Wężyka Józefa 8 ri» — od 
księdza Męcińskiegc 3 rb.—od p. Sawictiej 5 
rb. Ogółem 85 ib.

Produktami: pp Grinfeld i Horensztejn 
mąki 5 pudów—Balicki Paweł mąki 5 pc- 
dów— Barenowski Bronisław mątti 5 pu* 
dów—Glasberg mąki 5 pudów Mysłowski 
Ludwik mąki 5 pudów— Sirotklu dyrektor
2 funty herbaty—Cukrownia Wojtowiecłt*
3 pudy cukru—Baranowska Helonr. piz^ti 
cale lato owoce, ser, masio, jarzyny—hrabia 
Erazm Krasicki całe lato mleko, warzyw* I 
mieszkanie.

- ...NatUo, ...koszt wgdaików. nrzoz cząs., 
trwania letniska, por.tszoiiydn w'jiąćznife j)bz8i 111 
W. Panią Hrlenę lłaranowską wyniósł 108 
rb. 70 kop.—przez hiabicgo Krasickiego—
30 rb.

Wydział Letnisk przy rz. kat. Tow. 
dobr. składa niniojszem publiczne podzięko­
wanie.

J. Andrzejewski.
Przewodniczący Wydziiłu.

REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOiHASZ MICHAŁOW SKI

Ai.TQNI CZERW,Li « l

WYŻSZA PERFUMERYA

jiioskw: Kar u -  fil.jip >loskwa
Ostatni nadzwyczajny im rt kański w jnalazek w dziedzinie 

hycieuy twarzy i rąk

Tualetoiwe ro z p u sz c z o n e  m ydło

„SJPINCS w
flakonach

W yrabiane -v ;łą  a n i i  z  
t łu s z c z ó w  ro ś lin n y ch .

P rzy jem n ie , hygienicz*  
nm i o s z c z ę d n ie . «—

Wysoki gatunek i wygodny sposób użycia.
C en a flak o n u  25 kop. i 50 kop

D la au to m atyczn eg o  
p o daw an ia  fla k o n a

aparat
zupełne usunięcie =  
przez używanie mydła cho­
rób zar&zliwych. =

Niezbędne na każdej nmywałni, d la  pryw atny-h domów, lekarzy, 
szpitali, rządowych i prywatnych instjtucyi.

Cena aparatu  „ S o p o r “ od 2 ib. 75 k. do 4 ib.
Mydło S o p i n “ w błaszankadi 1 funt 55 kop. i 75 kop.

Sprzrd ż w l | I R f T T A T  1 w skł. a rt.: Niwińskiego K resziza- 
m agaz-na J U l U J i  ■ r t  I tyk 23, Petersburski skład npt. Kre­
sze zatya ] , Rutkowskiego F n n d u k łtn w sk a  42, Tealralny skład apr. 
łunduk lejow ska 20 Żeligowskiego W. W asylkowska 80, Rosenfrldo

W. W ajylkowskŁ 45, Lipca Aleksandrowska 79.
O Jdział dia Po u luiowo Zachodn kra j :  Kijów, Mikołajowska 11. 

t?  f~ i l ą d o j c i e  c e n n i k ó w .

Ł f»2 ćka
i i  e t - I o w e i ć e l k z m e

WYROBU FABRYKI
1532C

Akcyj hego Towarzystwa

GOSTYŃSKI i S-ka
w W ARSZAW IE.

: ■a.:

• i

■ -

f fl i
i

«

Wyłączna sprzedaż i fabr̂ cz. skład w Kijowie
-w M AGAZYNIE

NA G W IA ZD KĘ! W magazynie SIROTKINA, KreszczatykS.
S.irpinka jedw abna prana o ł  2>> kop j W ełno ręc nego wyrobu od ?2 kop.

jedw aiisi; p rana 
zw y-zajiii 

Buri hau z sarp u ii Uany 
w dużym nyhoizo, icknaiczk i

wyrobu
17 „ |C iiustk i O ronburski) i l ’cn 
10 ł zcń-ikic

I Krawaty jedwabne
„ 1 li.

.  _.. „ . -........., ---------  „ 35 kop.
, - i c ople i letnie, miiyirki, po irzn  i,y, skarpeiki,

kamasze, koszulki ciejd'*, kalesony, .■iiodnice szydełkowej roboty . puebowe.

pkołajowska JY° 13.
C E D Y  F A B R Y C Z N E .

iSCZEMTi A L
Wći Gwiazdkę!

Płac Dumsk 5, |
obok magaz. Jermotiewa. i

W ydzi-iena duża partya jedwabnych, wełnianych, 
welniauych m ateryi.
K am us c z a r t j y ......................
F u la r je d w a b n y ......................
Karnus we. wszyst. kol. N r l
S a t)i:a  dc L y o n ......................
W cina jcdw. szerok. od . .
Urap dam-ki cA ngh isj za­

miast 3 rb ..........................

15342 

sakionnycli, ba-

— .58
- .5 8
—.70

1.05
—.33

1.25

Trykoł męski ode. nakostyum  
D rap  ̂ „ „ palto .
Di„gonaI męski wo wszyst-

kich k o t .............................
Ogromny wybór pluszowych 

kołder

:> - 
7. -

2.50

Madopolam-Sze tiug
6.25 5.— 

—  12

Koszule męskie ż Sarpinki.
T t  simy nie ączyć z firmą Braci Kari 

k a g a z y u  S IR O T K IK A , K rr  j ^ c z a t y k  N r .  8 .
15313

C iu a tk _ i, L o łi i-y, s e r w e t y  p l u l z r  - e ,  d y w a n y ,  p ł ó t n a  
i i n n e  t o w a r y  p o  c e n a c h  f i t r y c z n y c ! . ,

Na s k ła d z ie  w s z e lk ie  n o w o śc i sezonow e.

f l c  ił lS )  średnirli lat, posiada! ca 
U o U U C I  poważne rekcm endacye 
p .z i j r a i t l  miejsce w domu prywatnym 
do kraw ierczyzny lun zarządu domem. 
Adres Warszawa ul Smolna 38 in. 7 
d l- T. N. 15318

Do odstąp. mag. cukierń, w 
centrum miasta, 

zdatny na kaw iarnię. Poste-rcst. okaz. 
kwituj »Dz. Kij.« As’ 5310. 15310

O łm l prak. korep. posiad. mat. s t a n  
OlUUi yęz. niem i fran. teor. i prakt. 
poszuk. lekcyi, ul. Prorezna Hotel W er 
sal 37. 14763

K,i r  KAROLA S Z E P E
Mikolajowsk-a N r 9, po^ca  

NA P O D A R K I G O fiA ZiIK O W E: 
K s i ą ż k i  d l a  d z i e c i ,  m ł o d z i e ż y  

i d o r o s ł y c h .  J4795
K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  w  

w i e l k i m  w y b o r z e .
K sięgarnia przyjmuje prcm im oratę na 
w szp tk ie  pisma kraj .we i zagraniczne.

R za d k a  O kazya . 
N o t w o & ó  z c  3  r b .  2 5  k
Gotow. elog. zwierz, zimowa spódnica 
dam. z piękn. wołnian. trykotu nszyta 
według ostał, mody, ubrana gazikami 
i taśmą jedw. wszjst. o d c in i ciemn. 
koi wysyl. pocz. bez zalicz. Za przesył 
55 k. Przy zam. odrazu trzoci. ®pódnic 
przes. na n^sz rachunek. Boz ryzyka. 
W  razie gdy nio irf> ja  do gustu pio 
niądzo zwracamy. Taka sau a  spódn z 
nadep. m ater. i piękn. zrobiona 3 rb. 
50 k. Prosimy długość i objęt. w pasie 
zmierzyć ceu lyae trem  lub zapomocą 
szuurka. Adres: fabryka A. Kiwmana, 
Łódź NI 1-26. 753301

Sklepowa
dencyą n s .  i n ,om. AliLołajowskr JA 3, 
mag. kwiatów »FIora«. 14V9i

Ghorzystki i chórzyści f S !
mi głosami, znajomość nut nie obo*c ąz- 
kowa, n także do przepisywania frano. 
i ni niki. W iadonJrsć od J?  - 6  w biu­
rze tea tru  »W ielka Oaza*. K reszczrtyk 
59. i gio piętro. 15306

15332
z praktyką d w ndziestiSześcio letn ią, do- 
bremi św iadectw am i i rekomoudueyami 
poszukuje pracy rze te ln e j i u-, Ji ej 
s zam ian za in tra tę . Pu ta  W innica 
Pod. gub. Poste • re s ta n te  M. B. N.

K ucharz- lakiernik,
posiadający odpowiednią praktykę »  a -  
kros kulinarny wchodzącą, mogąc oka­
zać c idu lL i świadectwa pierw szou, .* 
nych heteli warszawjkicn, jako  też i d  - 
mów prywatnych, poszukuje posady od 
an. 1 go stycznia 1910 r. Posada może 
przyjąć w kraju lub zagranicą. Łaska­
we oferty pod adresem: poczta LRjd , 
gub. j odolskiej, maj. Trybucby, F. 8 /e -  
piszczak. 15335

P a ią  oczyszczone

Pur-h i Pierze
gotowe poduszki 13344

Puch edredonowy
Józ. R ichter, Kreszczatyk 10.

okazyjnie z powodn wy­
jazdu i n ząd żen ie  'skló- 
powi bardzo tamo. Tam­
że do w ynajęcia sklep z  
mibczkah naprzcci rko 

Z łó te j3 ram y’ W .-Podwal.2. S. Głowacki.
15345

i ę

Skład  fa b ry czn y  najrormaitszych

W warszawsk. składzie towarów aptc :z- 
nych i perfumeryi. 15323

ul. P ru rezn a  IG.

„Biuro pracy” gSfiSP
Żytomierska 8. telof. 1788 Bekomend. 
nauczyciotl i, bony, ofieyal., rzeniieśln. 
i wszelką jłużbę pomową. Przy biurze 
współmi szkanio dla szukających p ra c / 
młodych katoliczek p n. .Śobroalaka 
S-te] JadwigR. 127 '..



■fi. z  f ł? N  N  I  K K I J O W S K I Nr 2 c S 4

•'edyne na Południa Rosyś
.............. -̂ = BIURO OGŁOSZEŃ

J< E )£ L  m j \
C h o j n o w s k i e g oW l .

K ijó u  ,  > e s z c z a ł y k  4 ! .  T e l e f .  2 3 - 6 5 .

Ogłoszenia do wszys*kich pism krajowych i zagranicznych. Warunki bezwarunkowo
najdogodniejsze. 

Kosztorysy na żądanie.
Artystyczne plakaty i Klisze podług własnych i podanych rysunków.
14743 Redakcya i tłómaczinh ogtoszsń na miejscu.

M A G A Z Y N  M E B y

P R Z N U U E R A 7 A
(W Y D A W N IC TW A  ROK PIA TY ).

w y n o s i  i U t U j
Koczu i i ! .
i ■

j t i ż  w i a z  y. v 15; rt jm  z i n -
W;i i (■:!• II 1'111 *!<; łjomu,

A O 1-a l̂.llt i ■: !' ffjlilftiyŁiW 
WAK3JAWA, 

SciićtarsUa Nr. 30.

K O S M E T Y K A
P R ?  M l As

Dwutygodnik ilustrowany dla kobiet, poświęcony
tiygieaie i estetyce ciała (w najobszerniejszym zakresie), hygienio piękności, pielęgnowaniu 

urody, racyonainej kosmetyce, zo stałym dodatkiem p t.

1) Pici ■. szorzędnej wartości 
uypiMl rr,VHi;<>, ,s!,nj em e  prc- 
pw afy  l“cz i: '■,> .-irLykitiy hy- 
ilieni ' t \i b, środki fosmeiycziio, 
przyrządy d • i ioYpn .wania 
tirodv, Lruykni, toa>i't we, wy- 
kw-nlne perfumy eto. (dc. w j-

t i o r u ) .
2) Znaczny ■ ah.it przy kupnie 
ertykulów  ) e r f (i 11P  No śjjp f jMB. -

nycli.

„ Ś W I A T  K O  B I E C  Y , “
czem każda inteligoutna, dbającazawierającym. rałok''ztnłt spraw i potrzob kobiety, oraz wszystkie tajemnice i sekrety życia kubiocego—słowom to wszystko, o

o swe zdrowie i un  de, kobieta wiedzieć p winna 
“ O S7.7" . r K l\ wychodzi przy udziale wybitnych sił krajowych i zagranicznych: lekarzy, eśfctów i literatów .
K O SM E T Y  K .t jost pim-wszeuj i jedym m  u mis p-sirem w lvm zakresie.
K O S M E T Y K A  jest najlepszym poradnikiem w sprawach hygieny piękności. \
- .P S L IE T Y J A  wywalczyła sobie ocr< inna poczytność oraz uznanie i s y m p ire  szerokiego ogółu pań naszych.
K aS H rfjT Y K A  Liczy formę zajmum ą i wykwhitną z tematem, ujętym naukowo.
C O r .M E T Y S *  w szeregu barwnych artykułów i felietonów poucza o tych wszystkich donusłych  kw estyach, które składaki się na całokształt życia kobieceeo 
K O S tT F T Y K A  jes t s<<•1 ni, poufnym i poważnym doradcą wszyslkich Kobiel. " b
K O S M E T Y K A  staw ia sobie za cel nie schlebianie próżności kobicćej. lecz pielęgnowanie zdrow ia i urody, zarówno u osób dorosłych jak i dzieci
K O S M E T Y K A  daje w każdym numerze „reść zajmującą, oryginalna, obtiią (24 działy), dział informacyjny i iG dpow iedzi ReduacyL; — ’bedące niew yczerpana

krynicą cennych porad, wskazówek, i&d poufnycli i wyjaśnień aktualnych, ‘ • j  e
K O S ’ "U T Y K A  powinna zna;dować sic nieodzownie w bibliotece każdej kobiety.
K O S M E T Y K A  jest. najtańszem zo wszystkich istniejących pism.
K O S M E T Y K A , pomimo bajecznie nizkiej ceny, daje" swoim prenum catorkom  cenne prem ia, umożliwiające zaoszczędzenie — przy kupnie różnych niezbędnych • 

przedmiotów—znacznej kwoty pieniężnej, przewyższającej kilkanaście razy samą prenum eratę. 14758 ‘

i

K. Celińskiego
K ras icza tyk  £8, ra jc ie  z Bib:k. Bulwaru 2.

Jedyny, nie mający w Kijowie konkurency pod  ̂wzglę­
dem utrzymania stylu oraz starannego wykonania mebli.

Posiada na składzie kompletne urządzenie pokoi i pojedyncze przedmioty wyrobu 
zdanych F a b r y k  W j r s z a w s k ś s h  i własnej, ł ó ż k a  a n g i e l s k i e  [* a te i i ł o ­
w a n e ,  r3j " n r iy , g o b e l i n y  i m e f e r y e  .n i s b lo w e  Przejmuje zamówienia na
r o b o t y  s t o l a r s k i e  i  t a p i c e r s k i e .

CENY M O ŻLIW IE KIZXIE.

Egzystujący od 1850 r.
SKŁAD PAPIERU i DRUKARNIA

ZAWIADOMIENIE

finlom j S z u s t e r
IIA R S^ A L" H O T S L  E U R O P E JS K I 14704

p o le c :  . 1
IK O n D C ^ P M  R n c n n r ł ' , r n ^ n  nrgrodzune Wielkim Medalem Srebrny.n 
n c y C i l l  , U U b ! U U d l  , _ U  na w ystaw ie pi zetoytłnw o'- rolniczej 
w Częstochowie — IGO1) r. ora? hórnfe Druki Po p tdari ze w arkuszach, ca  li­

bry i podług nadesłanych w?erów ; Wiefkl wybór K w ltaryusiy 
P .A n i o P U  r i n  m a c i o  Z drukiem i bez, Papiery listowe piśmienne i Kan- 

n l r  celaryine, hs!ęql buchal.teryjne, Kalki, Albumy,
W y-łby galanteryjne i t. p M ateryafy K alindn-ze'term ino­
we ścienne, ozdc t oe i zwykle, biurkowe różoo i pizekładane. Notesowe, tabli­

cowe oraz Bibułowe, służące arazem , jako podkład na biurko i t. p.
H m H / a r n i a  ! l i t n f l p o f i o  wyk°hywa Zaproszenia ślubne, Menu, Bi- 
U I U l łC t l  l i l a  I l l i u y i  a l  I d  lety wizytowe, Blankiety do listów, 

i t  p , oraz druki gospodarcze wed* ig nadesłanych wzorów

Ma żądanie zo wszystkich
grubości.;

Podejmuję się destaw **
Wysyłki koleją lub pocztą natychmiastowe.

poleca magazyn

6. M . TRARSKIEOO z Charkowa.

Gotowe d&mskio

Cany
i męskie rzeczy futrzane włosem na Wierzch, żakiety karuku 

łow e, boa, gorzetki, .mufki i czapki

bez: wspólz^wodnidw^.
Cenniki na żądanie gratis.

K r e o z c a e a t i k  N r  10 , t e l e f .  1 5 7 4 . 13792

DOM HANDLOW Y

Y,'iolki bławalny magazyn
P R O R E Z N .T N r  II

Podaje do wiadomości pp, kupujących 
iż olrzyn cno ogfomnj ti anspoYt ' su 
kiennycn i bławiftriyćh 'tow arów , 'żaku 
piouycli v . w i e l k i e j  i le ż c i"  ’ w  naj

le‘pszych f a b r y k , - i c h  rosyjskich.
Sprzedaż po cenacf? .a tn c z r r ł
W ielki wybór m ateryałów  podług cen 

następujących:
Plusz im. fu tra  na kusi.

damskie od 2 rl,
Sukno » „ »
Sybe-yna ang. w deseń. „
Y cłna „ „ *

Tric o „ I  *
Fay-de;Cbino ,
Jedw ab na blnzki ,
F u la r ,
K aiians illiis 'o i 
Odcinek na kost. męski ,

<• ■„ palto  „ ,
B łrch .w  ,
Madopolsm 1
Płótno ,
Kołdry piuszowo ,
( hustki ciepłe 
F lauole
Orenburskie chustki l 
P lusz meblowy
Mai oryały wyprzedają [się ostatecznie.

1

4
2

75
75-
fO
55

'30
l c
30
n
58
50
5C
15
1 4 ; 
2 3 ;
25 « 
25 , 
68 , 
55 ,

DAWNIEJ 1461

Bławatóy Dom
14400 T lf lG A Ł . Y FU Y E R

S .  P .  I t f t o m i t t c j
b.

Mikdłajowoka 41Firm a egzysWjc 
od 188 i r. i MikołajoMa 4

T ch ó rze , wiewiór-Ld, lisy , kangury.
Sprcyaliiie d la d-m  futra i rzeczy 

fu trzane na wierzch włosem, zagraniczneK a  r a k u ł y ;
r tz m a ite

G c  r  ż  e t y
w ogrom nym  w y b o rze .

D la spełnienia obstalunków  b e / zarzutu — 
sprowadzi ny sirecyaluy krojczy z W iednia.

w m - / . c n

14398
SSt7ikłS- js^awiofonćw i płyi

HOWIOKORD,K B #  S T I.L L A ,

■ M H  r-> n y  b a r d z o  n i s k i e ,

jh v o ta  j g s b *  J h « a
Cenniki g ratis wvsyła

I M P Ó R T ”

i n n t r .

B i u r o  H a n d l o w o  
.  z« m y ś l o w e

S. i  Suprun i M. Ł  PopiEtin
. t r e s z c z a t y k  2 9 ,  vls a vls Passażu

od l-yo grudnia

na PODARUNKI 
po nizkich eonach

Jedwabie, Wełny, S ita , Wel- 
wety, Plusz, Kotlk, Barchany.

Sukoie adpasowane.
Resztki za pół ceny.

's ręn  S& v

M r s r b a l g najruzru'-itszych 
lepszy.h iirm, K a w ę

K .v& z szatyk  C3,
obok magazynu Singora 

poleca
świeżo pal-. ną, k tóra mo­
że być m ielona w obco

pującego. ■ U K D l l u l c l U y  carskie i k n jo w c .
K ażdy Kuguią y  korzysta z l'%  rabatu  gotówką lub ‘20% towarom. P r z y  m a ­
g a z y n i e  w a r s z t a t 1 J o  w > , 'o ^ u m e h l i  i p r r ą w a n ń w  b a m b u s o w y c h  

F i r m a  f i l i i  n i e  p o t ^ t l a .  1384J —

Flow o-oH ior^ony
Warszawski fabryczny
SM aJ >U61i

poleca: 13289- 21
A ngielskie łózkay szafy, lustra, g a r­
n itu ry  mebli, materye jedw abne, 
d raperyc, liranki i wszelkiego ro- 

dzajui meble
po cenach fabrycznych 

bez konhurencyi.
K reezozsftyk  37 wprost Punduk.

o 201 dziesięcinach dobrze urządzony, 
w doskonałej globie z ładnym dotncir, 
niedaleko kolei, lub też .zamieniam 
z dopłatą na posiadłość w Żytomierzu. 
Kijów, Timofiejowska N r 13, Zioliń
skicj. 14652

Nsólęcziiiiw
Zakład Icrzriczy  c a ły  rak  otv arly. P jęć w iorst od stacyi „N ałęczów ' dr 
żel. N a tw. (godzina drogi ud Lublina, Ł uu W arszawy). B ezjt. komun" 

ź  K ijow em  przez S  rny  — Kowel. Poczta  i te legraf na  miejscu.
o 25£ tańszy od letpiego. Leczenie 

_  cięższych nóst. chor. nerwowych, 
wym. w y ją tl. spokoju i troskliw ej opieki lekarskiej. K ąpiele gazowe, igliwio- 
we, minor, i (. <1. Utfdro i e lektro-terapia, Masaż, Gigmastyka, Roentgenizacya. 
d’Arsonvalizacya, K ąpiele elektryczne, czterokomorowe i św ietlne. Kuchnia dye- 
tetyczna Dod nadz. lokarsk. Scis’y nadzór lekarski. P o w o zy  ira zamów .e- 
nie Ca‘odzień utrzym. od 3 rb. d z ien n ie . Prospekty  szczeg. gi'atis i franco.

—. pmag w [/i u vi ' ł uj . ui,

V 2 i x n  z i m o w y

N a s s a w o d n a  o s z c z ^ t S e i o n t  0 1
P rn b z ę  sf«? p rze k o n a ć !

W  nowootworzonym bortowo-dctalicznym  magazynie

Kreszczatjk Nr. 41,
naprzeciw Funduklejowskiej

i kar/a
mo-nc naciąga. N ie zniżając w artości

M. i. DEMENTiEWA,
zbioru 1909 r., własnego transportu, 
posiada przyjemny smak i arom at oraz 

tov>arn, zamiast jakichkolw iek prem ii

14613 robimy ustępstwo 2 9 °| 0 i 15'
Herbata zam iast 5 rb.—4 rb. 

„ 4 „ - 3 .2 0 .
zam. 2 rb.— i.60. 1 zam. 1.60—1,36. 

l'.8Ó -1 .5 3 . |  „ 1 .4 0 -1 .20 .
śvrieża 08 k., 61 k.,
60 k„ 51 k., 43 k., 34 k.Kawa

zam. 3 rb.—2.40 I zam, 9 40—1.92. 
„ 2.60 — J.08. | „ 2 .2 0 -1 .7 0

palona za pomocą eleklryezności 
1 rb., 85 k. 77 k. 68 k. 64 k. 50 k.

Wucdwćrzii
IC. Iljasz

Kreszczatik«M2 36 
wprost ul. Luteranskiej.

Od 20-go 
października

C£Mt ra d y c y jn e  
z n iż e n ie

na p o ń c ^ ich y , sk a rp e tk i, k a io s x e , ręk a w ic zk i!  
f  ćd n łp zk . o ren b i r ek ie  pe iz e n sk i ch u stk i, 
k o szu lk i c ie p le , k o łd ry  p łó tn a , o b ru sy , r g c -n ik ii  t . p. 13409

1 3 3 2 3 -1 5b y jl y  p r a c o w n i k  K EN SEG O

MAGAZYN i PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH
i s ld a d  w s z e lk is h  fu te r

f j M J  I Ż V 0 V M I M c 1 n A M A  P/zyjm ujo  wszelkiego rodzaju obstalun- 
J S m I I m  A t o S J I l l ł e  | [ t i Q v  ^  zo s„epo  lub powierzonego m aterya- 
W  „TO .  m T  -  składzie posiada w ielki wybór

‘ i mufek ou 6 Jo 300 ruD-1 ta-Fa rys­
kich kowe p rzerab ia  

K reszcra tik  22 wp odwórzn G rand Hotel, obok poczty.

Kawa
Kakao, Czekolada p r o d u k t y .

C u k ie r  1-go g atu n ku  14 k ., k r y s z t a t  E3 k .

Pierwtforzęlny magazyn 
OOIISETÓW P a u l  M a r i e
P ragoac ro 7szerzyć swój magażyn i zapewnić wygodę d la  Szanownych 

moicn k lientek, przeniosłam takowy z u licy Pro**eznej Nr II
na Laterańską Ks 3 na parterze.

Obstsftlunki w ykonujt s ię  na term in  i c i-m ien n ie , posiadam 
również nn s k ła d z ie  duży w yb ór g o tow ych  g o r se tó w  147ld

Ho footuwarty m ag azyn  w&chodni

P ro rezu n  Hr 14.
Otrzymano w .w ielk im  wyb^rzo .wsccadnio ikaniny jedw abne, fanza, cz> 
wo wszystkich kolorach. ‘ Term alam i jj» szlafroki m ęskie i damskie, 
jedw abne na  bieliznę. D la zaznajomienia publiczności z naszemi 
wyznaczyliśmy ceny nader umiarkowane.

Plóinc
towarami 

1464 i

Czesko-Rosy-ska fauryka wyrobów 
trykotowych i pończoszniczych

♦

i

Pierw sza najw iększa w 
jlosyi fanryka batysto­

wych 'haftów. #

w  d O S K J l E . 14187

DETALICZNY MAGAZYN
Kijów, K reszcza ty k  81 .

POLECA W  DUŻYM WYBORZE:
U o f f  Lf do bielizny, eocząwszj od 25 
a c a  u l  j  kop. sztunn (6 arsz .).‘
C a  i g i i / n  b ie lizn a  d a m sk a , we 
U U i U W a u t y g  najnowszych modeli.

F ió t n a  i b a ty sty .

Najrczmaitszs S«a!' do
Halki fianelonwe haftowane. Fischii, Zabolą, kołnierzyki i t  d

CE11Y FA BRYCZN E.
Zr miejsc p r Ó D y  wysyła śię n a  żądanie.

N O W O Ś Ć !

Dom Handlowy

A, A. TRAPAMI
1 Na sezon zinow y poleca c ie p łą  b ie liz n ę  Jegćrow ską i in., c h u s t­
ki p en zettsk le . p uchi-w e, w e łn ia n e  kaftaniki damskie, figara, 
kamasze, rękawiczhi, fcostyum y d la  iry ó liw y ch , kurtki na fu­
trze i z w ciry  w ielbłądziej. Dia c ie r p ią c y c h  na reu m atyzm

Dziecinna bioHzna ciepła.
Geny baidzo nizkio i '  ta le  Cennihi na żą d a n ie .
m n, gy. Andrie * ’*V?Sw,i5

z c a c & i j  B S B c a a B a s ,& } f i

Czeski

Pierwszorzędna faróiarnia francuska

G
l,i l .  1.1 Kijów, Proiezna 2

Firma nagrodzona nio i farbowam e Wielkim złotym medalem

specyalne pa­
rowe oczysz­
czanie ub rań

za parowo czyszczc- 
nio i farbowanie

honoccuiym  k rz y ż e m  na w?y&ta^rie w W iedniu
obsHlnnk’ spiesznie m  w przeciągu 6 g. TeJefcn  (663.

Przyjmują się do czyszczenia o b r a n ia :
odwabne, wełniane, pluszowe, atłasowo i i. d. F iranki, portyery, suknie balo­

we, szynele, kitle, m arynarki, pcnluary  kolorowe i inno. Parasolk i, pantofle, 
szlafroki, rękaw iczki, meble bez prócia, jak również dywany plu-z iwe i aasam itne

Od tr z y d z ie s tu  i s t  w jrln  dzacyw 
Warszawie tygod n ik  ilu stro w a n y  
d la  m łod si 3ży z działem a .a  dzio- 

d od atk iem  k sią żk o w y m  
m ies ięc zn y m  p. t.

7. J>

})

© m i. VB f a -N a jo ta rsca  
br *n d gn io- 

trw a fy ch  k a s .

umieszcza powieści, podróże, utwory h i­
storyczno i dram atyczne n a jlep szy cn  
au torów , pikujących diaiU ud-ieży; a r  
tyk  iły jiaukowze- z dziedziny wszol 
kich gaięzi wiedzy, opracowane' przez 
n a jzn a k o m itszy ch  populŁ ry- 
za to ró w  na szy 4 ;  uwzględni.na chw ,- 
ię  b ie ż ą c ą , zaspakajają p o trzeb y  
n m y s łjw e  natszej m ło d z ieży . 
.W ieczory  B f d*5nne“ prz.oslifao- 
gając ściśle zasad p-dag giczny h, dają 

a jc le k a w s id  i n a jn e w sc e  po  
w ie ś c i,  nieL jIto  w samym numerzę, 
ale i w d odatku  nrierięczn ym  
książltoiw ym , który za opłatą 45 k. 
kw artalnie, wyc.kotffl tv y ięk n ej o- 
p raw ie p łó c ien n e j. D odatek ten 
lasiada sic lą  wartość i w ciąitu roku 
worzy biblioteczkę, zaw ierającą o k o ­

ło  90  a r k u iz y  o / j l i  1400 s tr o ­
n ic druku na ładnym  paple eze, 
cena tego dodatku w hiiudla księgar­
skim wynosi przynaimniij rb. 5. 

iffJócrtory R od zin n e« kosztują 
W arszawie ro-znie r Ir. 4 . z prze- 

ylką poczt m ą  rb. 5 .  Z ad o u atk i 1 rb. 
8(1 kop. rocznic. Uodaktoi i Wydawca 
VJt. U m iń s k i .  Adres Kcd.,kcyt i Ad- 
minifctr.K v>- W arszawa: W spólną,4 5  
T a .  U37 - 4 3 .  14630

S- Zwiorzchowskiego.
F ab ryka ''W .-W asilkow skiN r .7i. Skład 
Kroszczatik N r. 14. Telefony: Fabryki 
N r i5;4l. Składu N r J751. Cenniki na 
źętSuifle. 12172- 27

ul. Grecka Nr 6 Cdesa
Poleca na zbliżający się sezon:

Nawozy sztuczne.
Suporfosfat 12 — 48$.
Tumusówkę 12 — 18%.
Sm potasową 30 — 40$.
K aiuit.
Saletrę  chilijską i inno potasowe 
i azotowe nawozy.

Ogrodnicze noże.
Ogrodnicze nożyce.
>groduicze piłki.

Noże do szczepienia.
K osiarki ao klombów i inne narzędzia 
igrodnicze.

Rafię i rogożki lipowe.
Druty cynkowane.
Drutir kolczas '0 w najtańizych I naj- 
d rcłszych gatunkach.

S o p a r a t o
„iD isbolo” ,

dtluszczające 10 i  20 w iader m le­
ka na godzinę.'. Trwałość konstrukcji 
i liieskomplikowania w użyciu. Ce- 
n? 42 rb. i 72 rb. Szczegóły i cen­
niki wysyłamy na żądanie. 14740

ry

S a w e d z k le  s a m o o c z y a z c z a j t ,c e  si<j

zgrzebła patentowane
poieca dom handlowy

„S. Orłowski 14799 
i inżynier Warchałcwsłci”

Kijów, Kreszczałyk 25. T M  914.
Spi-ze Jaż buir iow r

rsia
M ikołajowska N r 9 

poleca na p ouark l o w ła z d k o n s
Grawiury ni^kne w stylowych ramach. 
Papeterye fran., włoskfs! wiedanskie.
Ogromny wybór pt-cziowek artystycz- 
_________ nycn. 14794

%r

S z a d k a  i k d r y i .
N ow ość z a  2  rb . 85 xop.
Gotowa eleg. zwierzch. spódniczka dam- 
s Piękn. m ięk. wełnianego tryko tu  
w desenie, uszyta według ostat. mody 
paiysk u b ra ra  guzikam ' i taśm ą jodw, 
wszyst. odcieni ciemnego koloru w ysyl 
pocztą bez zaliczki. Z a przesył. 55 k. 4  
Przy z?m. odra-u  „rzęch spódnic przes. “ "W
na nssz r achunek. Rbz ryzyk: W  razio 
gdy n{e tra fią  do gustu, pieniądze .zwra­
camy niozwł. T aka sama spódnica z naj­
lepszego m ater. i piękn. zrobioua 3 rb 
oO k. Pnoslmy długość i ohje„. w pasie 
/m ierzyć centym etrem  lub za pomogą 
sznurka i takową m iarę przys w liście. 
Na Syberyę o aO kop. drożej. A dres: 
fabryka A. Kiwmana, Łódź J& 12(

&*va w wie ftiuh  i ,  "ZO-pąrtyecł b 
zó w e  na Kij. How. K ol.
Żel. poleca i  dostaw: 

gw arantuje sumion. układ, w sążnie 
więcej. Cony nie wyż. niż brzeg. W: 
kamienny najroz. gatun. i d rw a piłow.

ub

ua wage. Żydowski targ , róg ul, 
nowskie.i N r 2 t e l e l .  I8 L 5 .

1 J?'. S ttepa-
1333

iftł

n
Kijów, w puuitld Dumy, fre  — czaił.kl 

zaułek 5. T e le fo n  628.
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 

M i e s i ę c z n y m  u r ł ę p s t w o .
N a każ. poc. powóz \I ’ynaj. na godz. 
' /  szacunk. Tadeusz M roczkowski.

w ykłada francuski z k nw ersacyą n ie­
miecki, rosyjski tooretyczaie, ńuzykę 
po ;zu tu je  potudy. Ostropol, wełyńskiej 
guh. W. Szumski, d la  M. K. 11636

JAROSŁAWSKIE i KCSTROMSKIEPłótna
G. S C  X  O Ł  O IV A

SlRESZC2r.TIK Nr 54
Otrzymano w w itlk iin  wyborze roz­
m aite płótna, blolizuę stciową, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła go­
lową "bielizno męską, tow ary baweł- 
niano i w iele innych przedmiotów. 
Goiły zawszo stałe i niższe od wszyst­
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13450 J 8

14717Rzadka okazya
z u 7 rb. 25 kop 

wysm. 2 zimow. koTyumy: T rykot-
A n gielsk ie w -łn. trw ały i moc1 mr- 
leryał 2 arsz. sz c o z ,; 41/ .  arszyna na 
ra ły  kostyum męski i 8 arsz. „Trykoł 
P a n a m a ' na dam. Kost. trw ały i o- 
iog, m ateryał z opakowaniem i ’ prze- 
syłKą poczt, (bez zaliczki i ryzyka), je­
żeli się n'o podoba, fauryka zwraca pie­
niądze za 2a ’icz. pocz. doLcza 16 kop. 
na Syberyę jeszcze 85 kop. A ares eo

rwszórzędne biuro nauczycielskie
Z. Jasińskie:1361,3

poleca nauczycieli, nauczycielk i, bony 
niemlti, mgiełki, sprowe Jza francuzki 
z własnego biura w f aryżu. W arsza­
wa, W łodzim ierska 19, fel. 191-44

Do wydzierżawiania
maj.na Podolu 630 morg. W  ad. poczta 
Frampol podoi. gub. K. Tołkacz. 14581

O n s t a i u n i c i  r t r o i  d a n r s k i e h  wyk. 
wedmg ostat. Wzorów »!8a ancko tanio

rzynko z matoryałów powierzonych

„o e I e k ł“ ,
M cyngow ska N r i9  m. 18.

14533

11i

N a u c z /c ie ik a  P olka
poszuk. .posady iia wyjazd zaraz po 
św iętach. ’ aonczyla zakład naukowy 
w iia h e ji ,  jua świadectw, z ros. ftimn 
franc. i nicm. teor. i prakt. Qf, rty  d.i * 
red ak c ji jD zieno ikat d la  M. P .

.. 14762

fabryki A. K iw m ana Łódź N r 126.

Nie z&pcminajcie!
ie P ..............................

1 0 1 na wszystkie towary

że Petersonrski skład ad eczn y  
Kreszczatyk 43 

daje zniżkę a o ° i o

146C5

W Żmerynce
otworzyłam stancyę uciniowską 2 a
pewniam pilność i troskliwą opiekę. M .łJiRTnlrnmal.n _ 4.   t i - »Piw akow ska w domu Lutyńskicgo.

14741
7 a w o d w y  r o l n i k  z Poznańskiego 
™ szuka posady kasyera-k""*-"1 - — 
Znajomości na  m bczar., ieśn.
O ferty do sD zien. Kii.c 
_________  1479C

posady kasyera-kontrolein
leczar., ieśn. i go .zel (! 4  2 

sub. J . S. f

P n l  ±  poszukuje 'm iej.1 U l .  *  | \ |  U f .  ,.ospod. kaszt e l . , 
kompanion. może dać niewielką kauc> 
Dmitrijowska 66 m. 7. Bartolt. 1478E r



największy, najpopularniejszy i najtańszy 
tygodnik i i lustrowany, p r z y n o s z ą c y  każde­
g o  tygodnia 50 — 60 interesujących rycin, 
trzy wspaniałe powieści, oraz szereg aktu­

alnych artykułów, wychodzą w Krakowie s i ó d m y  r o k  i stanowią obecnie najbardziej pożądaną 
w każdym demu lekturę.

< ‘ podają zdjęcia fotograficzne, odnoszące się 
do wypadków świata, a przedewszystkiem

Z CAŁEJ POLSKI i powinny wyprzeć zupełnie pisma zagraniczne tego rodzaju.
Zwracamy uwagę r_a ogłoszenie Wielkiej Szarady, poniżej umieszczone.

<T- •

£5 nagród «n?arłiisŁ.c] 5 tysięcy koron! -git nap ród w arto ść .  5 iy s  ęcy koron!
Szanownym Czytelnikom Nowości dajemy do dyspozycyi 8 liter, zapomoeą których można utworzyć 75 rozmaitych wyrazów. Jeżeli lite" 
ry owe oznaczymy liczbami 1 do 8 i bczby te, jak poniżej zestawiać będziemy, to otrzymamy rozmaite wyrazy, którycli znaczenie podajemy:

1  2 , 3 , 4 .  5 , 6 , 7 . 8
Czytane w tym porządku dają one nazwisko jednego z najsławniejszych Polaków, czcią przez naród otaczanych.

7 5 4
1 8 7
4 3 2
1 fł i

.8 7 5
1 7 5

2 i! 
5 7
3 6

1)
?•)
2 )
4)
5)
6 
7)
«)

; 9>
10 )

11)
12)
13)
14).
15) 7 5
16) 1 5 8
17) 7 5 8
18) 2 5 1
19) 7 5 2

4 
1
7
1 2 3
(, o L
1 3 2
\  3 7
2 5 1
7 5 6

5 2 rzęsć całości.
5 4 7 5 przyrząd gaszący.
3 4 1 7  8 powieściopisarz. 
r-nyprawa.
7 5 owoc.
4 5 rzeka.
l pokrycie- frkory.
L 5 torba.
5 4 5 raekk iia Śląsku.
4 5 7 rarodowość. 
l 8 5 roślina.
3 4 7 8 wyspa na murza Białem.
3 2 3 4 1 7 8 historyk polski.
7 3 herb.
sławny rabm X V J w,eku.
7 8 3 miasto w Japonii.
7 statek turecki.
8 6 5 zwierze drapieżne.
5 narzeczona.

20)
21),22)
23)
2 4 )
25)
26)
27)
28) 
20) 
r,u)
31)
32)
33) 
84)
35)
36)
37)
38)

6 8 1 
4 8 3 
1 7  3 
8 4 

5 
3 
1 
2 
8 
3 
5 
3 
5

1
6
3 
1 
6 
7 
2 
7
4 
7 
1 
7 
1 
3 8 
6 8

3 7 
5 4 
3 1 
5 7 

7 
1

drzewc
i 2 3 przyrząd wioślarski.
7 ruch
imię.
herb.
7 sławny podróżnik, 
owad.
4 3 dziennik.
1 uderzenie.
3 dnia brzyWa.
7 5 sprzęt. .
5 narzędzie rolnicze, 
nasyp oębrouny.
l  przetwór węgla.
5 rzeka.
1 5 / 3 4 1 7 8  hetman z dramatu 
przyrząd rybacki, 
l  fałszywy ruch.
5 rzeka.

3 9 )
40)

7
1' 
w

41) 7
42) 1
43) 1
44) ,1.
45). 2
46) 3
47) 7
48) 8 
491 7 
50) 3
51.) 8 
5 2) 1
53) 7 
54> J 
55) 7 

-56) X

5 1 7  nakrycie głowy.
3 2. 3 7 8 miasteczko w dawnem woje- 
odztwie wiJenskietn.
5 1 5  schowek.
7 8 przyrząd sportowy.
3 4 5 Hak.
3 ? 5 rzeka.
5 1 7  5 śpiewaczka operetkowa.
J 6 3 2 zwierzę
5 2 7 5 rzeka w poł. Iiosvi
7>4 5 d o p fy w ^ F a . .
5 4 5 1 służący Kon&jlarny. 
t ‘2 5 4 5 rzeka.
*2 p kład iierni,
7 5 2 7 5 wzgórze nad Wjslą.
8 » 7 3  naród afrykański.
•źr ■£ 4 6 7 ptaszei
5 4 5 roślina.
•2 5 4 5 tyle co chwała.

5")
58)
59);
60 )
Cl)
62
63) 8
64) 7
65) 4
%  j
67) 3
M
69)
70)
71)
72)
73)
71)
75)

3 1 część rośliny. 
3 ojiŁta.
3 część głowy.
7 płyn.
1 1 4  7 wybitny malarz poi ki 
1 2  5 rzeką.
a rodam w i irzhy i. ' - •
5 1 zw ązek chemiczny.
1 7 piodukt ziemny 

p l  3 7 pawilon.
4 3 6 ' “dirona ~asn>».
3 6 przykrycie.
5 1 8  5 zdrobniałe imię.
3 I ptak.
e 2 5 określenie fizyczne 
8 7 3 2 osada w gub°rnh pl ckięj.
2 5 7 rodzaj włosów
3 7 8 bakterye.
3 7 3 1 owoc.

».' ̂  Oi I

adresom:

Czytelnicy, rb icg ijący  się o powyższe nagrody, muszę się zastosować do następujących warunków:
1) R izwiązanie Szarady powinno być nadesłana -* dostatecznie cpiaconyn1 liście, z napisem na kopercie u góry: R o z w i ą z a n i e  a z a r  d y  k o n k u r s o w e j ,  najpóźniej do 31 rtyesaia 1910 r. poc. 

son-: f i e d a k e y a  „ N o w o ś c i  i l l u s t r o r r a n y c h * *  K r a k ó r r ,  Z a c i s z e  7 « Listów nieopłaconych lub niedostatecznie — nie przyjmujemy.
2) Rozwjązan-e można p o s ia ć  tylko na specyalnym kuponie, który należy wyciąć 2  -li» 5 2  l u b  l i r  l^ g o  n ? o r e ^ : o !  i l l a s t r o ^ a n y b h '1 z  cl* .y  l« g e  s t y c z n i a  1910 i wszystkie pięć rubryk 

H a  o s o b n e j  k a r t c e ,  o p a ^ r z o i t e j  n a z w i s k i e m  r o z w i ą z u j ą c e g o ,  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  z n a c z e n i e  p c h a n y c h  7 5  w y r a z ć w  a  o z n a c z o n y m  c y f r a m i  p o r z ą d k u .starannie wypełnić.
Nazwiska Prenumeratorów, którzy w terminie wyżej podanym nadeślą trafne rozwiązanie, zostaną ogłoszone wraz z numerami p rządkowymi w numerze 8-ym z
r* n i e d z i e l ę ,  w  p n t tu d n ie  o  II g o d z i n k a  odbędzie się w lokalu Kedakcyi pr^y cl. Zicisze 1. 7 losowanie nagród Lo o lan ie  to będzie publiczne, w obecności Czytelników naszycn, których na losowa-

dnia 19 lutego 1910. W dniu zaś 27 lutego*
ecncści C:

nie to zapraszamy, nadmieniając, iż każdemu z Naszycb Prenumeratorów przysługuje prawo wstępu, celem kontroli przy losowaniu.

Nadsyłający rozwiązanie W  MUSI BYĆ PRENUMERATOREM „NOWOŚCI ILUSTROWANYCH*
f  ■ : ■ ■ -r . .. : • .. ■ ■Si * I ■ -f

i dofączyć do pciriffian ia kw ' księgarni nn zajilaconą przynajmniej kwartciną prenumeratę.
Jednemu i temn samemu prenumeratorowi nie przysługuje prawo przysłania kilku rozwiązań!

Za r o z w i ą z a n i e  p o w y ż s z e j  S z a r a d y  p r z e z n a c z a m y :

25 nap ród łą c z n e ] w a rto ś c i 5.000 koron!
I < tz : .  n a g r o d a  A u t o m o b i l  n a  2  a to b y  w a r t o ś c i  3 0 0 0  k o r o n .

2. Z g trek  zloty o 2 Jcn^er ia ch w a rt. 250 K 10. Serwis n r umywalnię w a rt. 75 K 18. Lornetka teatralna w a rt. 36 K
3. Itower z wolno b ież  kolom w 230 , 11. Srebrna papierośnica 70 „ 19. Przybory do p isa n ia  na b iu rk o  , 80 V

4 Łańcuszek złoty do zegarka » 200 „ ' 12. Lampa posiumentown m 60 „ 20 Torebka skórzana uamska 25 n
5. Dubeltówka sy st . L a  nić astm * » 180 „ 13. Serwis porrelaacwy do h e rb a ty n 50 „ 21. Portfel nt,- brnknotj <■? *■; >" -4 ... 2.V n1
6. G*amofon z 6 płytami n 160 „ 14. Srebrny k' sz na owoco : n ' 50  t 22 Neoeser z  p rz y b o re m i do s k y c lt  . 2fi n
7. Pierścionek z szafirem n 150 „ 15. Las^a ze srebrną rączką t  » 45 „ 23. Portmonetka ze skóry . 20 »
8. Garnitur 4> palenia n 125 „ 16. Przybory do g» Unia n 40 „ 24. Kaseta ptpieru listowego . 15
9. Neseser u k ó rza n y  do p o d ró ży n 100 „ 17. „ toaletowe damskie fi 3d n ,.25. f)ido b£Q  k a se t , pom ad. 1 c u k ró w  . 10 9

wprocz iycn aa-nu ragroa, przeznaczany f  uiią w
tego z naszych P. T Prenumeratorów, który- z powyższych

k w o c ie  100 k o r e n  gotów ką dia
8 liter utworzy jak najwięcej wyrazów.

Każdemu, kto zaprenumeruje „Nowości iliustrowaneri, najtańszy tygodnik polski illus-rowany, przynajmniej na kwartał od 1-go stycznia 1910 
roku przysługuje prawo brania udziału w niniejszej szaradzie z 25 nagrodami na kwotę 5,900 koron 

Należy kartą korespondencyjną zażądać przysłania scb?e za darmc numeru okazowego, w którym znajduje sie niniejsza szarada wraz z ku­
ponem! Kupon ten trzeba odciąfc i przesłać na nim rozwiązanie ja ™ po ii J .

żądanie wysyła 
numer okazowy darmo B im  6. UNORA, Warszawa. Aleja Jarozclimska 75.

„Nowości iiiustrowano" kosztują z przesyłką poczt, kwartalnie 2 Rb. 60 kop., półrocznie 5 Rb. 23 kop., rocznie 10 Rb, 40 kóp.
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Eleganckie! T  r* w a ł e!

O B U W I E
Towarzystwa

M m k ie g D  P u i  M o i
PRAWDZIWE TYLKO Z TAKĄ MARKĄ

<(J/UH0E Kjie$- im . ■ y

a  rów n ież  K R E 1  i  A P ^ E T U R Ę
p s ia i  wszysffie pierwszorzędne magazyny*

SPRZEDA2 HURTOWĄ
WYKONUJE

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych
pod firmą J R E U G 0 I M “ . 14123

Crzeska
woda 
orzka

§,

najpewniejszy  
środę!; prze­
czyszczajm y.

przktdaż w  a p t e k a c h  I sk ła d a ch  a p teczn y ch . ~

CHINOWE WINO
z żelazem i manganem

f. SWATEK i S-ka
C c, P ra h a

Główny s k ł a d :

najlepszy ?iodek 
d la  n ied ok rw i-  
sty c lt i rek o n -  

w a S escen tó  #
Kijów, Frozorowska Ni 2. Telefon 21

N a jlep szy  m aterya ł£d o  p rzyk ryw an ia  podłóg
u

I w a  Akcyjnego W ikander i Lar s e n  w Lilia wie. 
Dywany z  LINOLEUM i ch od n ik i z UW O L E U M .

L IN O L E U M
dla całkowitego przykrycia podłóg.

Skład fabryczny

K. SEPTE3  i S-ka K ■ ?“ **"
10138

I 50"|o o s iu a t jd n o śc i o p alu , u su w a  w ilg o ć
patent, M ultiplikatc o g r z e w a n ia .

D r. W. P. S fob uk ow sk l Iuz.-chem. W arszaw a,‘Al. Jerozolim ska 71. 
Przedstaw icielstw a w niektórych miejscowościach niezajęte. 14082

D ri B . L Ó « E N S T E I N Ą

iM A J  L E P S Z A
M ą c z k i  o d ż y w c z a

Dla d z ieo l, m a tek , re k o n w a le ­
s c e n tó w , o sób  n erw o w y ch  I 
s ta r c ó w . F o sm n ra  za p ew n ia  
p raw id łow y ro zw ó j krw i, koó- 

1 ■ m i ; łn i .  NI izb ęd ny  pokarm  
d la  d z ie c i w  ok - . i le  z ą b k o ­

w a n ia  : r o ś n ią s ia .
Liczne opinio Pp  L ekarzy i Ordynato­
rów szpitali dołącza się do każdego pu- 
Idełka. Dostać inoana waptekach i skł. apt

Cena pud ełk a  rtb. I. 
Główny skła l i  Połudnlowc-Roa. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kijowie

14514

Tylko cztery ruble rocznie— rubla kwartalnie. 
Najpożyteczniejsze i najpożądaisze pismo dla rodzin polskich,

pismo miesięczne illustrowane pod redatccyą

Księdza Józefa Adamczyka.

T - y b  H e n r y
l!j.e TTTU C K A  4 . Ś^ŻAKOW SKA 30 . r -.

PPŁĘCĄ.* Si • •' v:.ł V:f?; . t v't-:: . 'I ł l»ł '8-

w w  ANGIELSKIE MOTOBY NAFTOWE
i i r a * . ■ ‘ ■. U "‘4. 1 -f ' /fclf&j

.M ŁYN Y, IHIŁOCAP.NŚE, POM PY, W APSZTA  
i T Y , A PA RA TY IT IN IM A T l^ lF IC Z N E .

B e zp ie cze ń stw o  zu p e łn e .

S Z W A J C A R S K I E  M Ł Y N Y  P A L C O W E  - J Q O L «
MIELĄC£ NA IWĄl\ą PYTLOWĄ i ił*ZOWĄ

N ajlep sze  re k o m e n d a c je .

99
Aparaty młynarskie ze sztiicznem: żarnami

r a t r y k  r o s y js k ic h  o ra z  V ń A  I | | Q A  
z n a n e j fa b r y k i I  l l f l l  r i l

s r
(Poczta i te 'cg r* f Obodówka pod, IsLiej gub.)

podaj* do wiadomości, ze ma do sp rzed an a  w leśnictw  e »Obodówka*, od ogłym od stacyi Do ./n o  P . P . K . 7,. o d
wiorst i stacyi frościamec-podolskŁ L e | f t n | m ł  1 kli,sy f i  7 f i n  artsz.vn- ty # * ?  * f i  9 f l f i  arszJ n-M e . i j a .

P. Z. D. Z. 14 wiorst, materyał: * S l u i H i l  r około 0 , 1  U U  l l  klasy o»oło U ,£ U U  zą- joh i
h m i i  1 kla y O E M  a^zy n . bieżących 1 1  f |  arszyn. 
D i n y  około Z O U  i l t  klasjr DKoło l* * -0  bieżąc. 147G8

Fortepiany i Pianina I

fabryki „A . STROBĘ”  w Kijewie
Sprzedaż po cenach 375 do 5 00  rubli i drożej, w yn ajem  od Cl rub li.

Ż y la ń a k a  N r 27, T e le fo n  185. 13389

Dnva Sienny
T a - g

,,łac Lw jwski N r fi w podwórzu (w iel­
ki szyld czerwony) duży zapus drew 

■ z ę z o w y c h  ni Kij. Ko w. dr. żel. 
Pulwicam z dostawą i gw .^flł yą sum. 
składania. Ceny nizkie. Sprzedaż drew 
na wagę. We jie* ki n ien n y  i izm. 
gat. i  piłowany. i!327

D la upam iętnienia dziesięciolecia *.vrgi istnienia przeznacza na rok 1910 
dla swych prenuiunriHów, nsp tto i.łe , niebywało preminm (Relikwie I skar y 
ki sztorc Jasnogórskiego) cbf.cin i pięknie illnsłr iw ana książkę, zawierającą 
opis pamiątek i z&byuow przeszłości, .agromadzon eh tu ta j ad wieków przei 
pobożnych przodków nsszriji a  lskżo podobizny zlrodnieze jtyąfUiopyęL. ksror 
i sukienki z Cd^ownegc* óbfazu  Marki Boskie). Jpróca teg* T ^ijscy p r iju m c  
ratorzy «Dzwonfe Czf siocuov«hirgej w rzym ają beip łato io  ( z r  zwrote; a jedynie 
kosztów opraw ;) pfę&oą (Książką j o  nabożeństwu. lab j&aco z wydawnictw 
cDzwnnka Cj .tóchr-afskiego» ' poniżej wymienionych «Obro i Częstochowy} 
— <Album pamiętkuwe tudowy wieży na Jaenej Górze* — jDobiy Katolik* k u r - 
hizim <ol*ra kciarowy, jirzedsUy/isjacy o łtarz  1 ębrazen . ‘.Datki Boskiej Czę- 
s> Mciaj?, - (Óferaą YątkLBąąklęj Częstochowskiej* auzyc' rozmiarów w 
b m i n l n W l e k p o r  śj^mzę w sp jn ib łt M A w m i Xskujuaity — <Otraz M. Bos- 
k'^1 Koó, -iąmjj. i wio* 1 wizeriitók P. Jezusa m kaplicy Jasnogórskiej*, — 

£ lAugiiiia K" ■fśckiego1. Obf ty dział ilin strac ji,—dzieje ojczysto,-  
spfSWy kostfibła,—sprawyTspoinczoo i polityczno — dzieje i kroniką __ Klasztoru 
JasnoYóftWegó; pb4r,'5i'i,' podrózó; pc yó cDzwjnek Częs*ocfidwśku pjijj»>. 
W fdrtóW'prrtsYępiił'.j i zaunyją-eL ro się sk łu ta  na jak  naidroJszą I najpety-' 
teórń łejó rę . icYtórę - Id iO  rdzo «Dzwooek OzęStochcwsai* d rukowf.ó b ;dżłe: 
#Taiemffree i»ekty> opowiadanie i  'n iedaw nej .itrze rlości, a laLzo piękną; wzrn- 
srającą pracę »Obraz dziejów kościoła Rzymsko Xatolickrego nu Litwie i RujD 
d la  op&uilętnioma tl)0 letniej r-'c/n cy zwycięstwa pod Grunwaldom, opowieść 
lM sUiowaną pod tym lem <Jagiełło zwyciężeni

' Łiięd 7 innymi sUlyiui *8BIpracÓ Tflfkami iDzwonka Częstochowskiego* 
są: ]ilirc :frj Kopioc, Jó ze f Gr»inert, f t» f  m Gębar>ki. WlAd io ro fi, Ks. prafat 
W l ^odalołtski, A.iftoui &I<(ćzuiski, 'l .fia 'Sokiłowska B..lrsław binrAacki:' — 
a d r tś f  R edaktor i wydawca ibJw bhka’ ’<?«p.toćbuw*kfego* K: Jozęf Adamczyk 
w Cłęśfocłfdwle. 146x0

U SU N IĘC IE  PRZYC ZYN ,
wywołujących utwardzenie, uży­

waniem Gascarini Leprlnee

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach^aptscznych.
Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed '1 snem. Pra\v;dłowTe działanie. 
Doskonały środek rozwainiaiący, zalecany przez wszystkich lekarzy. 142C2 4

M AGAZYN FUTER
D O B R E C O Y J A

N lich ajłow sk a  II, t e le f .  2554.
Proszę przekonać się! W ielk i w ybór damskich 
r z e c z y  fu trza n y ch  d o g ćry  w ło se m , ^  
p a lto ty  m ę sk ie  na fu tr z e . D ochy, fo k i, so b o le , kuny, nurki, 

g r o n o sta ja . K o łn ierze fu tr za n e , za r ęk a w k i, cza p k i.t a j e .  a o i n i e r z e  t u i r z a n e ,  z a r ę a _ .  h i ,

Przyimują się obstalunki.
Sumienne wykonanie roboty w własnej pracowni. 14180

Lspipy Zarowo-Naftowe
U N IW E R S A L N E

i i

do c ć w ie łie n ia  z e w n ę trz n e g o
magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p.
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia, k 
Konstrulccya prosta. ^ P t
Siła światła jednego palnika około 15 0  świec. 
W ygląd efektowny 
Ceny przystępne.

GENERALNA REPREZENTACYA

Warszawskiej Fabryki Lamp Zarowycn
Michał M t t  Nl'5iijów  Embu“ 

Cennik i o p is  g r a t is  fra n en . 3851-
Potrzebnl są  uzdolnieni agenci na korzystnych w arunkach

T A R C Z E 13993

w jwjjkonaniu b e s  za rzu tu ,: artyctów<t
Teatrów Ces islddi: BakJan<>wa. Andrnjewa, Bolsznkowa i 1. d.
Pieśni eycat.sk e: A. D. Wlalcewoj. Wsrl Panln j ,  M. A Karmsko,
KiYrlecistów: Sarmatowa, Piotra Newskiego i t, d
Chórów: Arch.-nglelsklego, Warszawskiego, Pawłowa i t, d.
Orkiestr: Lo}b' fiwardyjsklegc pułku unnoego i l.« l.

fes? t e z  o k in ( mało—  6 5  K,
( duże — li r. S 5  i  

Są do sprzedania we wszyst, gramotoiiowycU ftuzyćz. Riapazyi)acli,|
Żądajcie cenników tarci „ZSNOFON"

miesięcznik, poświęcony najwybitniejszym powieściom i roman­
som polskim i obćym, 

ro z p o c z n ie  w y ch o d z ić  od N ow ego Roku I9IG.
(’ i miesiąc i. m 12-o arkuszowy, dużego lorm alu, ozdobnie wydany.
'lom  1-szy za stycrcó zaw ierać uędzio powieść <Nad P o z io m n  

z czasów powstań,# 18”3 roku Woiodego Skiby.
D alej pójdą:

Dickens’a: «Klub P icltw ick a  > zu ikomily utwór wszechświatowej
sławy.

W, Hugo: /.C złow iek fm ie c l .u  arcydzieło w iecznotrwałe.
Gust. Lieiińaklego. autora -r.KirgWa.-: < M n n u e la -*  powieść hisl ryczna 

z czasów napoleońskich.
Z Kaczkowskiego: t Z y d o w ,e y >  niezr.aua szer.-zomu ogółowi, pełna 

uczucia pawyoiyczi.eąo powi śc na Uo wypadków ost tniego stuleci#.
Szereg wyborowyc>< przekładów najwybitniejszych powioścl I romansów 

europejskich dzisiejszej doby.
N iek tóre tom y «C iekaw ych  P o w ie śc i > b ę d ą  i lu s tr o ­

w a n e .
l h « u t  n iłed p ia ia  iiickawjh.1i Powieści* wr^nori rb. 5, z przesyłkąpocz- 

l) « a  i b 6 Półrocznie rb. 2.50, z przesyłką rb  3.
Ozdobna oprawa l i  łomów /Ciekawych Powieści* rb. 2,
Prenum erata  w«j wszy.-iKicli księgarniach.

Adres Redakcyi: Z gona 12, w  W arszaw ie .

WYSTAWA przedśw iątecz­
ni cl. PODAKUHKOW

V'  domu 
Handlowym Kotlarow i Czeritogołowkin K reszczaiyk 

N r 3(5

M ateryalów  sukiennych, wełnianych, jedw abnych, dywanów, kołder, pokryć na 

meble, tiu lu , chustek ciepłych i t. d. 14393 Ceny n izk ie

Dla prenumeratorów „Tygodnika Ilustrowanego” w roku 1910 
Ciekawe Pow ieśc i11 dodawane będą

Wystaw© świątecznych.

i*
Kreszcz. 
JO 38

bez żadnej riopfaiy.
A- W- Berestowskiego

M ateryalów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dywanów, kołder, pokryć na 
meblo, tiulu, chustek ciepłych i t. p. 14394 Ceny n iz k ie .

Soiidniejsze Firmy m. Berpyczowo:
Berdyczów
Prenumeratę i ogłoszenia

do

.Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l. P r isu ts tw ie n n a ja  33.

14503
iteryałów  Pióm kennych

K sięgarn ia  I Skład  
■a'

G . J .  W o l f m a r m
P lae  S o b o rn y , Be^dyozów i dom  B eke lm an a .

B i u r o  C e o h n i c z n e  i  S k ł a d

Dom Handlowy 1450C

Przedruiotów technicznych, elektrycznych, wodociągowych . m łynarskich. Po 
leca: W alce, kainicnio m iynafskie, sd a  jedw abne, pasy skórznne i wielbłądzie, 

rury, arm aturę,1 pompy, azbest, i  t. d. 14499

11203
Bt,.*dyozów.

Skład nasion i kwiatów świeżych.
L. D a l e w s k i e j

Poloca wiolki wybór: Bielizny gotowej 
i n a  obstalonck. Obawie petersburskie 
i w arszaw skie najlepszych firm. Czapki, 
mnfki, kołnierze i rozmaiło towary ga- 

lantoryjno.
B r r d y c z ó w ,  B ia ł o p o la  ^ -

II

Moskiew&kl Manufakturno - sukienny Magazyn
M z e f  j f t a Ą a z a n i ^

Berdyczów, Machnoydecka d. Chaskelioa.

i Wił

Z akład  R ym arski

F. Sołomonowa
Berdyczów M ichnow iecka J"n 15. 

^ Fłrmt. e g z y s tu je  od 1877 r.

Magazyn wyrobów żD,iz n . i stalow.Sktad Broni

F. Poliszko
B^rdyciów, ul. Poplerecznaja d. Cypry a. 
Poleen: Książki dla szkół, dzicc:nnc 
książki polskie, zabawki, upiększenia 
j a  choinkę. Pocztówki i aJbnmy w w iel­
kim wyborze. Ceny n izk io .

R o  p H u p y A u i  Qr) — Białopolska 3 .DI.J U Jfl;cU  7„ił& d ogrodn^zy — iJamłowsŁ r 17 
Poleca wybór kwiatów w łasnej hodowli po nizkici er nic, posiada zawsze świe­
że kw 'aiy  zagraniczne. W -zoIkie w y n ly  wykonywano ią  szybko, puuktualnio 

i gustownie przoz uzdolnionych pecyalisiów.

Oddział Kijowski „Warszawianka1' W. Włodzimierska 43.
Zaopatrzony w kwiaty i rcśiiny. Ceny rów n lek  nizk le.

ZAKŁAD RYMARSKI
I

A. Arlnk
Berdyczów, wiecka.

S jed ł i z  p rzy  toram i od  1̂  r*i. 
Uprz«,ó angCjl. para  od  30  rb.

Snhuesoróiw 14502

Ż y t o m i e r z
Pronum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Ki;owsk,“
przyjmujo

Dawniej M.P.DeotierGwa,
B E K a T C Z O W ,

Berdyczów-Mactinowiecka-

Białopolska róg Nlkolskiwj.

Przyjmuje wszelkie obstalunki d rukar­
skie w polskim języku i iuirO "gaiur- 
sliie. Obsta uaki podług wzorów wy­
konywa punktualnie po nizk eh cenach.

14600

księgarnia
p. Sienkiewicza

u lica  K ijowaka

uniK urnia Poiana « Kfp*dflp ulic* YVAsytczylrowEknfFrore zna 9) vOk Pn«zWf»»ai«l


